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Rok X WARSZAWA, MAJ 1939 R. Nr 5

ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW
z dnia 24 marca 1939 r. 

o przygotowaniu w czasie pokoju obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
w dziedzinie budownictwa przemysłowego

(Dziennik Ustaw R. P. N r  31, poz. 207)

N a -podstawie art. 5 pkt. 4, 5, 6, 7, 8 i 10 
ustawy z dnia 15 marca 1934 r. o obronie 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej (Dz. U. 
R. *P. N r  80, poz. 742) zarządza się co na­
stępuje:

Przepisy wstępne

§ 1. (1 ) Za zakłady przemysłowe w  ro­
zumieniu rozporządzenia niniejszego uwa­
ża się zakłady, określone w  ust. (2 ), (3) 
i (4 ). Zakłady te dzielą się na 3 kategorie: 
A, B, C.

(2) Do kategorii A  zalicza się:
1) zakłady przemysłowe, pracujące na 

potrzeby obrony Państwa;
2) zakłady przedsiębiorstw państwo­

wych oraz przedsiębiorstw, zastrze­
żonych ustawowo wyłącznie Pań­
stwu, zatrudniające ponad 300 ro­
botników;

3) zakłady przemysłowe, podlegające 
przepisom rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 
1927 r. o prawie przemysłowym (Dz. 
U. R. P. N r  53, poz. 468) w  brzmie­
niu ustawy z dnia 10 marca 1934 r. 
(Dz. U. R. P. N r  40, poz. 350), za­
trudniające ponad 300 robotników.

(3 ) Do kategorii B  zalicza się:

1) zakłady przedsiębiorstw państwo­
wych oraz przedsiębiorstw zastrze­
żonych ustawowo wyłącznie Pań­
stwu, zatrudniające ponad 150 ro­
botników;

2) zakłady przemysłowe, podlegające 
przepisom rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o prawie prze­
mysłowym, zatrudniające ponad 150 
robotników;

3) zakłady użyteczności publicznej z 
wyjątkiem zakładów wodociągowych, 
kanalizacyjnych i elektrowni, za­
trudniające ponad 150 robotników, 
obsługujące miasta i inne osiedla w  
rozumieniu art. 6 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
16 lutego 1928 r. o prawie budowla­
nym i zabudowaniu osiedli (Dz. U. 
R. P. N r  23, poz. 202).

(4) Do kategorii C zalicza się zakłady 
użyteczności publicznej i zakłady przemy­
słowe, podlegające przepisom rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o pra­
wie przemysłowym, nie zaliczone do kate­
gorii A  lub B.

§ 2. Przepisów rozporządzenia niniej­
szego nie stosuje się do:

1) zakładów przemysłu gospodniego,
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2) cegielni, klinkierni, kamieniołomów, 
wapienników, tartaków, fabryk dykt i płyt 
spilśnionych z włókna drzewnego (płyty 
izolacyjne),

3) zakładów przemysłowych i handlo­
wych, mieszczących się w domach o prze­
ważającym charakterze mieszkalnym,

4) zakładów przemysłowych, zatrudnia­
jących poniżej 50 robotników,

5) zakładów rzemieślniczych.
§ 3. (1) Minister Spraw Wojskowych 

w porozumieniu z właściwym ministrem 
może w poszczególnych przypadkach, ze 
względu na rodzaj produkcji, zdolność 
produkcyjną albo wysokość kapitału za­
inwestowanego, zarządzić zastosowanie do 
zakładu przemysłowego, zaliczonego do 
kategorii niższej, —  warunków, wymaga­
nych dla kategorii wyższej, jak również 
zarządzić zastosowanie przepisów rozpo­
rządzenia niniejszego do zakładu, wyłą­
czonego spod jego działania, stosownie do 
przepisu § 2.

(2) W przypadkach, zasługujących na 
uwzględnienie, w zależności od położenia, 
rodzaju produkcji, zdolności produkcyjnej 
albo wysokości kapitału zainwestowanego, 
właściwy minister w porozumieniu z Mi­
nistrem Spraw Wojskowych, może zezwo­
lić na niestosowanie do poszczególnych 
zakładów przemysłowych przepisów roz­
porządzenia niniejszego w całości lub w 
części.

§ 4. W  miejscowościach, w których obo­
wiązują przepisy rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 29 kwietnia 1938 r. o przy­
gotowaniu w czasie pokoju obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowej w dziedzi­
nach regulacji i zabudowania osiedli oraz 
budownictwa publicznego i prywatnego 
(Dz. U. R. P. N r 32, poz. 278), przepisy te 
stosuje się do nowourządzanych zakładów 
przemysłowych, o ile nie są sprzeczne 
z przepisami rozporządzenia niniejszego.

Usytuowanie zakładów przemysłowych

§ 5. (1) Zakładów przemysłowych nie 
należy urządzać w bezpośrednim są­
siedztwie innych zakładów istniejących 
lub nowozakładanych.

(2) Zakłady przemysłowe mogą być u- 
rządzane obok siebie, gdy względy gospo­
darcze lub techniczne wymagają skupienia
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takich zakładów. Powierzchnia obszaru, 
na którym może być dopuszczone określo­
ne wyżej skupienie zakładów, nie może 
przewyższać 10 ha.

(3) Skupienia zakładów przemysłowych, 
obejmujące obszary ponad 10 ha, są do­
puszczalne wówczas, gdy względy bezpie­
czeństwa życia lub zdrowia ludzkiego albo 
poważne względy gospodarcze stoją na 
przeszkodzie zastosowaniu przepisów ust.
(1) i (2). W  tym przypadku obszary sku­
pień zakładów przemysłowych należy po­
dzielić na części, każda o powierzchni, nie 
przewyższającej 10 ha, odgraniczając je 
od siebie za pomocą pasm niezabudowa­
nych o szerokości co najmniej 150 m, za­
drzewionych, zakrzewionych lub obsia­
nych trawą albo znajdujących się pod 
uprawą rolną, ogrodniczą itp.

§ 6. (1) Zakłady przemysłowe, zaliczone 
do kategorii A  i B, należy zakładać w 
znacznym oddaleniu od punktów łatwej 
orientacji lotniczej (skrzyżowań arterii 
komunikacyjnych, rozwidleń rzek, lasów o 
charakterystycznych zarysach itp.), uzna­
nym za wystarczające przez właściwego 
terytorialnie dowódcę okręgu korpusu 
bądź dowódcę floty.

(2) Odstępstwa od przepisu ust. (1) są 
dopuszczalne za zgodą właściwego tery­
torialnie dowódcy okręgu korpusu bądź 
dowódcy floty w przypadkach, gdy do za­
kładu przemysłowego ze względu na jego 
charakter nie można zastosować tego prze­
pisu.

§ 7. Powierzchnia obszaru, przeznaczo­
nego pod nowourządzany zakład przemy­
słowy, powinna posiadać takie rozmiary, 
przy których byłoby możliwe zachowanie 
przepisów rozporządzenia niniejszego w 
ogóle, a przepisów § 9 w szczególności, 
przy dalszej rozbudowie zakładu, jeżeli 
można przypuszczać, że zajdzie w przy­
szłości potrzeba takiej rozbudowy.

§ 8. (1) Kolonie robotnicze i urzędnicze, 
przeznaczone dla pracowników nowourzą- 
dzanego zakładu przemysłowego, zaliczo­
nego do kategorii A, należy zakładać w 
odległości co najmniej 800 m od najbliż­
szych budynków, bądź od najbliższego 
miejsca pracy zakładu przemysłowego. Do 
kolonii tych stosuje się przepisy rozporzą­
dzenia Rady Ministrów o przygotowaniu 
w czasie pokoju obrony przeciwlotniczej
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i przeciwgazowej w dziedzinach regulacji 
i zabudowania osiedli oraz budownictwa 
publicznego i prywatnego.

(2) Przepisu ust. (1) nie stosuje się do 
budynków, przeznaczonych na mieszkania 
dla pracowników, których obecność na ob­
szarze zakładu przemysłowego jest stale 
konieczna.

Zabudowanie działek

§ 9. (1) Procent zabudowania po­
wierzchni działki przy wznoszeniu nowych 
budynków i przy gruntownej przebudowie 
budynków istniejących w atosunku do ca­
łej powierzchni działki nie może przewyż­
szać:

1) dla zakładów przemysłowych, zali­
czonych do kat. A  —  25%,

2) dla zakładów przemysłowych, zali­
czonych do kat. B —  35%,

3) dla zakładów przemysłowych, zali­
czonych do kat. C —  45%.

(2) W  przypadkach, zasługujących na 
uwzględnienie, w razie uzasadnionej ko­
nieczności rozbudowy istniejących zakła­
dów, wojewoda —  a na obszarze m. st. 
Warszawy —  Komisarz Rządu, mogą ze­
zwolić w porozumieniu z terytorialnie 
właściwym dowódcą okręgu korpusu bądź 
dowódcą floty na przekroczenie norm, 
określonych wyżej w ust. (1), o 10%, po­
wierzchni działki dla zakładów przemysło­
wych, zaliczonych do kat. A  i B, oraz o 
15% powierzchni działki dla zakładów 
przemysłowych, zaliczonych do kat. C.

(3) Właściwy minister może zezwolić 
w porozumieniu z Ministrem Spraw We­
wnętrznych na zachowanie przy grunto­
wnej przebudowie budynków w zakładzie 
przemysłowym istniejącego procentu za­
budowania, przekraczającego normy, okre­
ślone w ust. (2), gdy projektowana prze­
budowa polepszy warunki obrony przeciw­
lotniczej pod względem sposobu zabudowy 
i konstrukcji budynków. Zabudowa nie 
może jednak w żadnym przypadku prze­
wyższać 50% dla zakładów przemysło­
wych, zaliczonych do kategorii A  i B oraz 
60%, dla zakładów przemysłowych, zaliczo­
nych do kategorii C.

§ 10. (1) W  nowourządzanych zakładach 
przemysłowych odległości pomiędzy naj­
bliższymi budynkami powinny co najmniej 
wynosić:

1) 50 m w zakładach przemysłowych, 
zaliczonych do kategorii A,

2) półtora wysokości wyższego budyn­
ku, nie mniej jednak niż 25 m, w zakła­
dach przemysłowych, zaliczonych do ka­
tegorii B.

(2) Odległość budynków, określonych 
w ust. (1), od granic działki, powinna wy­
nosić co najmniej połowę odległości, usta­
lonej w tymże ustępie, jeżeli przepisy 
obowiązujące nie wymagają zachowania 
większej odległości.

(3) Przepisów ust. (1) i (2) nie stosuje 
się w przypadkach, gdy względy technicz­
ne albo warunki produkcji stoją na prze­
szkodzie zachowaniu odległości, określo­
nych w tych ustępach.

(4) Odległości pomiędzy budynkami w 
nowourządzanych zakładach przemysło­
wych, zaliczonych do kategorii C oraz po­
między budynkami, określonymi w § 11 
ust. (2), w nowourządzanych zakładach 
przemysłowych, zaliczonych do kategorii 
A  lub B, jak również odległości tych bu­
dynków od granic działki powinny czynić 
zadość przepisom § 22 rozporządzenia Ra­
dy Ministrów o przygotowaniu w czasie 
pokoju obrony przeciwlotniczej i przeciw­
gazowej w dziedzinach regulacji i zabudo­
wania osiedli oraz budownictwa publiczne­
go i prywatnego.

Konstrukcje budynków

§ 11. (1) Wykonywanie ścian, filarów 
nośnych i konstrukcji dachu z drzewa w 
zakładach, zaliczonych do kategorii A  i B 
jest zabronione, z wyjątkiem przypadków, 
określonych w ust. (2).

(2) Konstrukcje wymienione w ust. (1) 
mogą być wykonane z drzewa: 1) w o- 
twartych budynkach pomocniczych, nie 
posiadających ścian, jak: szopy, składy 
itp., 2) w budynkach i urządzeniach o cha­
rakterze tymczasowym.

§ 12. W zakładach przemysłowych, zali­
czonych do kategorii A  i B, konstrukcje 
hal fabrycznych i warsztatowych o po­
wierzchni powyżej 1.000 m2 oraz budyn­
ków fabrycznych o 4 kondygnacjach 
i wyższych lub o wysokości przewyższają­
cej 16 m, należy wykonywać jako szkie­
letowe : żelazo-betonowe albo żelazne (sta­
lowe) obetonowane lub obłożone cegłą.
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§ 13. W budynkach innych, poza okre­
ślonymi w § 12, przy budowie ścian ze­
wnętrznych z cegły powinna być stosowa­
na zaprawa wapienno-cementowa lub ce­
mentowa.

§ 14. (1) Dachy w budynkach, wznoszo­
nych w zakładach przemysłowych, zaliczo­
nych do kategorii A  lub B, z wyjątkiem 
budynków określonych w ust. (2) oraz bu­
dynków, określonych w § 11 ust. (2), na­
leży wykonywać z żelazo-betonu o grubo­
ści płyty co najmniej 8 om, albo innych 
materiałów ogniotrwałych, o wytrzymało­
ści na przebicie, odpowiadającej wytrzy­
małości płyty żelazo-betonowej grubości 
8 cm.

(2) Przepisu ust. (1) nie stosuje się do 
budynków, mieszczących kotłownie wyso­
kiego ciśnienia, składy materiałów wybu­
chowych itd. oraz budynków parterowych, 
przeznaczonych na magazynowanie, prze­
twarzanie lub obrabianie materiałów o- 
gnioodpornych. W tych przypadkach kon­
strukcja dachowa powinna być wykonana 
z materiałów ogniotrwałych, a pokrycie 
dachu —  z materiałów niezapalnych.

(3) W przypadkach, zasługujących na 
uwzględnienie, właściwa władza, w poro­
zumieniu z właściwym dowódcą okręgu 
korpusu bądź dowódcą floty, może zezwo­
lić na odstępstwa od przepisu ust. (1).

§ 15. W nowowznoszonych budynkach w 
zakładach, zaliczonych do kategorii A  lub 
B, zabrania się budowy dachów dwu lub 
wielospadowych, o pochyłości, przekracza­
jącej 10%.

§ 16. Stropy i sklepienia budynków w 
zakładach przemysłowych, zaliczonych do 
kategorii A  lub B, z wyjątkiem budynków, 
określonych w § 11 ust. (2), należy wyko­
nywać z kaipienia naturalnego, cegły, be­
tonu, żelazo-betonu, stali obetonowanej 
i tym podobnych materiałów ogniotrwa­
łych.

§ 17. (1) Oświetlenie nowowznoszonych 
budynków w zakładach przemysłowych, 
zaliczonych do kategorii A  lub B, za po­
mocą płaszczyzn oszklonych poziomych 
albo pochyłych, jest dopuszczalne tylko 
przy zastosowaniu luxferów i wytrzymało­
ści na przebicie, odpowiadającej wytrzy­
małości płyty żelazo-betonowej o grubości
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co najmniej 8 cm, zapewniających rozpro­
szenie światła na zewnątrz.

(2) Przepisu ust. (1) nie stosuje się do 
otworów świetlnych z pionową płaszczy­
zną oszklenia, urządzanych na dachach po­
chyłych.

§ 18. Schody wewnętrzne, łączące po­
szczególne kondygnacje w ogniotrwałych 
budynkach nowowznoszonych albo grun­
townie przebudowywanych, powinny być 
urządzane jako schody ogniotrwałe, w zna­
czeniu art. 214 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawie budowlanym 
i zabudowaniu osiedli.

Urządzenia 
zabezpieczające pracowników

§ 19. (1) W nowourządzanych zakładach 
przemysłowych, zaliczonych do kategorii 
A  lub B, powinny być wybudowane schro­
ny przeciwlotnicze, przeznaczone do prze­
chowywania ważnych akt, wzorców, pro­
jektów itp. oraz przewidziane tereny pod 
rowy przeciwlotnicze dla zabezpieczenia 
pracowników przed skutkami działania 
bomb lotniczych.

(2) Zakłady przemysłowe istniejące, po­
winny być przystosowane do wymagań, 
określonych w ust. (1), w okresie 2 lat od 
dnia wejścia w życie rozporządzenia ni­
niejszego.

(3) Do czasu wydania przepisów szcze­
gólnych o schronach przeciwlotniczych 
i miejscach pod rowy przeciwlotnicze, 
właściwa władza w każdym poszczególnym 
przypadku określi warunki, jakim powin­
ny te schrony i miejsca odpowiadać.

§ 20. (1) Nowourządzane zakłady prze­
mysłowe, zaliczone do kategorii A  lub B, 
powinny posiadać punkty ratowniczo-sa- 
nitarne oraz kąpieliska odkażające.

(2) Nowourządzane zakłady przemysło­
we, zaliczone do kategorii C, powinny po­
siadać kąpieliska i ambulatoria w ten spo­
sób urządzone, aby kąpieliska można by­
ło w każdej chwili zamienić na kąpieliska 
odkażające, a ambulatoria na punkty ra- 
towniczo-sanitarne.

(3) W przypadkach wyjątkowych woje­
woda, a w Warszawie —  Komisarz Rządu, 
mogą w porozumieniu z terytorialnie wła­
ściwym dowódcą okręgu korpusu bądź do­
wódcą floty zezwolić na urządzenie jedne­
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go punktu ratowniczo-sanitarnego i kąpie­
liska odkażającego dla kilku zakładów.

(4) Istniejące zakłady przemysłowe po­
winny być dostosowane do przepisów ust.
(1), (2) i (3) w okresie dwóch lat od dnia 
wejścia w życie rozporządzenia niniejsze­
go.

(5) Do czasu wydania przepisów szcze­
gólnych o ratownictwie sanitarnym w o- 
bronie przeciwlotniczej, właściwa władza 
w każdym poszczególnym przypadku okre­
śli warunki, jakim powinny odpowiadać 
punkty ratowniczo-sanitarne i kąpieliska 
odkażające.

Urządzenia wodociągowe

§ 21. (1) W zakładach przemysłowych, 
zaliczonych do kategorii A  lub B, własne 
urządzenia wodociągowe (ujęcia wody, 
stacje pomp, zbiorniki, hydrofory itp.) na­
leży zakładać w odległości co najmniej 
300 m od budynków, potrzebnych dla ru­
chu zakładów.

(2) W  przypadkach, gdy warunki tere­
nowe lub techniczne stoją na przeszkodzie 
zachowaniu odległości, określonej w ust.
(1), należy urządzenia te umieścić w od­
dzielnych budynkach podziemnych, a gdy 
to jest niemożliwe, —  w oddzielnych bu­
dynkach naziemnych.

§ 22. Instalacje wodociągowe w zakła­
dach, zaliczonych do kategorii A, powinny 
posiadać zapewniony dopływ wody co naj­
mniej z dwóch niezależnych i odpowiednio 
wydajnych źródeł zaczerpu wody (zasad­
nicze i rezerwowe).

§ 23. Nowourządzane zakłady przemy­
słowe, zaliczone do kategorii A, posiada­
jące urządzenia pompowe, powinny mieć 
zapewnioną bezpośrednią dostawę energii 
z dwóch niezależnych źródeł.

§ 24. (1) Główne odcinki sieci wodocią­
gowej w nowourządzanych zakładach prze­
mysłowych, zaliczonych do kategorii A, 
powinny posiadać podwójne przewody, 
umieszczone co najmniej w odległości 50 m 
od siebie albo pojedyncze, zagłębione co 
najmniej 2,5 m pod powierzchnią terenu.

(2) W istniejących zakładach przemy­
słowych, zaliczonych do kategorii A, po­
siadających sieć wodociągową, główne od­
cinki tej sieci powinny być dostosowane

do wymagań ust. (1) w okresie dwóch lat 
od dnia wejścia w życie rozporządzenia 
niniejszego, jeżeli względy techniczne i te­
renowe nie stoją temu na przeszkodzie.

Instalacje elektryczne

§ 25. (1) Instalacje elektryczne w za­
kładach przemysłowych, zaliczonych do 
kategorii A, powinny posiadać dwa nieza­
leżne źródła energii elektrycznej.

(2) Przepisu ust. (1) nie stosuje się, gdy 
realizacja jego napotyka na znaczne trud­
ności.

§ 26. (1) Instalacja elektryczna nowo­
urządzanych zakładów przemysłowych po­
winna być tak założona, aby było zapew­
nione centralne wyłączenie prądu —  całko­
wite lub częściowe —  jako też zmniejsze­
nie jasności oświetlenia.

(2) Zakłady przemysłowe powinny po­
siadać urządzenia, zapewniające światło 
bezpieczeństwa na wypadek wyłączenia 
światła. Urządzenia te powinny posiadać 
niezależne źródło energii świetlnej.

(3) Instalacja oświetleniowa wewnątrz 
zakładów przemysłowych powinna być tak 
wykonana, aby przy częściowym wyga­
szaniu oświetlenia do jak najmniejszej wi­
doczności całego budynku z zewnątrz moż­
na było zapewnić ciągłość pracy w zakła­
dzie.

Przepisy przejściowe i końcowe

§ 27. (1) Przepisów rozporządzenia ni­
niejszego nie stosuje się do budynków ko­
lejowych, określonych w art. 329 ust. 2 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej o prawie budowlanym i zabudowaniu 
osiedli.

(2) Przepisów rozporządzenia niniejsze­
go, dotyczących nowourządzanych zakła­
dów przemysłowych, nie stosuje się:

1) do budynków, wznoszonych na pod­
stawie pozwoleń, udzielonych przed jego 
wejściem w życie;

2) do budynków, wznoszonych na pod­
stawie pozwoleń, udzielonych po wejściu 
w życie rozporządzenia niniejszego w przy­
padkach, gdy prośba o pozwolenie na bu­
dowę zgłoszona została przed 1 maja 
1939 r., a ponadto budowa została rozpo­
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częta w okresie co najwyżej jednego mie­
siąca od daty uzyskania pozwolenia na bu­
dowę.

§ 28. Wykonanie rozporządzenia niniej­
szego poru cza się: Ministrowi Spraw We­
wnętrznych, Ministrowi Spraw Wojsko­
wych, Ministrowi Przemysłu i Handlu 
oraz innym właściwym ministrom.

§ 29. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem 1 maja 1939 r.
Prezes Rady Ministrów

i Minister Spraw Wewnętrznych:
Sławoj Składkowski 

Minister Spraw Wojskowych: Kasprzycki 
Minister Przemysłu i Handlu:

Antoni Roman

Ppłk pil. A. w o j t y g a  L O T N I C T W O  W O B R O N I E
P O W I  E T R Z  N E J  K R A J U

Problem obrony powietrznej państwa 
wysunął się obecnie na jedno z pierwszych 
miejsc w zagadnieniach wojennych.

Armia walcząca na froncie musi mieć 
zapewnione zaopatrzenie w sprzęt wojen­
ny, amunicję i żywność. Materiał ten musi 
kraj wyprodukować i dostarczyć na front. 
Nieprzyjaciel nie ograniczy się tylko do 
zwalczania sił żywych, ale będzie chciał 
zniszczyć wszystkie te źródła sił, które 
umożliwiają prowadzenie wojny. Aby za­
spokoić potrzeby wojsk walczących, cały 
kraj musi być wprzęgnięty do pracy na 
rzecz wojny. Kraj nie będzie tylko źró­
dłem zaopatrzenia materialnego, ale i mo­
ralnego swoich żołnierzy. Wiedząc o tym, 
przeciwnik będzie się starał ugodzić źró­
dła sił, o których mowa, aby w ten spo­
sób wpłynąć na dalszy przebieg i wynik 
wojny. Dzisiejsze lotnictwo bombowe sta­
ło się doskonałym środkiem napadu, któ­
ry przenosi się ponad głowami walczą­
cych w głąb kraju nieprzyjacielskiego, aby 
tam dokonać zniszczeń, które osłabią po­
tencjał wojenny napadniętego narodu. 
Ośrodki przemysłu wojennego, bazy lot­
nicze, linie komunikacyjne, kolejowe, dro­
gowe i wodne, ośrodki wojskowe i poli­
tyczne będą niewątpliwie przedmiotem 
napadów z powietrza. Z tego widać, iż w 
orbitę niebezpieczeństwa powietrznego zo­
stanie wciągnięty cały kraj ze swą ludno­
ścią.

Zasięg nowoczesnych samolotów bom­
bowych stwarza niebezpieczeństwo dla 
wszystkich państw europejskich, za wy­
jątkiem Rosji Sowieckiej, gdzie rozległość 
kraju przewyższa jeszcze zasięg samolo­
tów.

130

Napady lotnicze na miasta i większe 
skupiska ludzkie będą na porządku dzien­
nym w przyszłej wojnie. Gdyby przeciw­
nik był nawet najwięcej humanitarny i 
ograniczał się jedynie do bombardowania 
obiektów o znaczeniu wojskowym, to i tak 
nie byłby w stanie wyodrębnić ludności 
cywilnej od skutków wybuchów bomb. Nie 
można wyobrazić sobie większego ośrod­
ka przemysłu wojennego, stacyj kolejo­
wych, baz lotniczych itd., które nie mia­
łyby w pobliżu osiedli ludzkich. Bombar­
dując obiekt o znaczeniu wojskowym siłą 
faktu będzie się bombardowało i sąsied­
nie domy ludności cywilnej. Po cóż jed­
nak mamy się łudzić względami humani­
tarnymi przeciwnika, kiedy dziś bez ogró­
dek głosi się konieczność bombardowania 
miast, aby przez nękanie ludności złamać 
ją moralnie i zniechęcić do wojny.

Rosyjska instrukcja lotnictwa bombo­
wego mówi bezceremonialnie, że w ope­
racjach, obliczonych na oddziaływanie na 
wolę narodu i wzbudzenie niechęci do woj­
ny, należy bombardować ośrodki admini­
stracyjne i ich poszczególne elementy oraz 
ośrodki polityczne. Innymi słowy, mówi 
się wyraźnie o bombardowaniu stolic i 
większych miast, aby odebrać ludności 
ochotę do wojny.

To samo mówi nam i niemiecka instruk­
cja lotnicza. Większe skupienia ludzkie 
będą przedmiotem napadów nieprzyjaciel­
skiego lotnictwa i z tym kraj musi się li­
czyć poważnie. Wiedząc o tym, trzeba bę­
dzie wprzęgnąć do obrony powietrznej 
kraju możliwie duże i wyspecjalizowane 
siły lotnicze.
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Do dziś dnia najlepszym środkiem zwal­
czania lotnictwa nieprzyjacielskiego bę­
dzie własne lotnictwo. Nie zmniejsza to 
w niczym wartości artylerii przeciwlotni­
czej, w naszych jednak rozważaniach po­
miniemy ją, zajmując się wyłącznie za­
gadnieniem podanym w tytule artykułu.

Wojna światowa i następne podkreśliły 
zupełnie wyraźnie i jasno rolę lotnictwa 
w obronie powietrznej kraju. Dziś pro­
blem ten nic nie stracił na aktualno­
ści, a zasięg się wzmógł dzięki stałej, 
nieprzerwanej rozbudowie lotnictwa we 
wszystkich państwach i dzięki coraz to 
nowym udoskonaleniom technicznym sa­
molotów, co stawia przed lotnictwem no­
we i większe możliwości tak pod wzglę­
dem prowadzenia wojny zaczepnej, jak i 
obronnej w powietrzu.

Ponieważ nas najwięcej interesuje pro­
blem obrony przeciwlotniczej kraju przy 
pomocy lotnictwa, wobec tego postaramy

wykonania prac, głównie rozpoznawczych 
i obserwacyjnych na rzecz dowództw i 
wojsk walczących na ziemi.

Lotnictwo samodzielne w postaci armij 
powietrznych będzie w pewnych wypad­
kach działało w łączności z armią lądową 
i marynarką, a w innych samodzielnie, 
niezależnie od pozostałych elementów sił 
zbrojnych. Do takich zadań będzie nale­
żało niszczenie przez bombardowanie z po­
wietrza źródeł sił materialnych i moral­
nych nieprzyjaciela, leżących wewnątrz 
jego kraju, oraz obrona powietrzna wła­
snej ojczyzny przed napadami lotnictwa 
nieprzyjacielskiego. Do realizacji powyż­
szych zamierzeń trzeba dysponować od­
powiednimi, licznymi i doskonałymi jed­
nostkami lotniczymi. Jednostki lotnictwa 
bombowego będą miały zadania wybitnie 
zaczepne, natomiast jednostki lotnictwa 
myśliwskiego zadania obronne, z punktu 
widzenia ogólnego prowadzenia i celu woj-

R y c .  1

S a m o l o t  m y ś l i w s k i  „ W i l k “

się bliżej omówić to zagadnienie w ra­
mach nowoczesnych poglądów użycia lot­
nictwa w przyszłej wojnie.

Prawie we wszystkich państwach spo­
tykamy się z podziałem lotnictwa na lot­
nictwo samodzielne i lotnictwo pomocni­
cze. Do pierwszego będzie należało lot­
nictwo bombowe i myśliwskie, zorganizo­
wane w wielkie związki: brygady, dy­
wizje, korpusy, aż do armij powietrznych 
włącznie.

Lotnictwo pomocnicze, zorganizowane 
w mniejsze związki w postaci eskadr 
i dywizjonów, będzie przydzielone w cza­
sie wojny do poszczególnych armij i kor­
pusów czy grup operacyjnych z zadaniem

ny. Przez określenie, lotnictwo bombowe 
czy myśliwskie, nie wyczerpujemy jeszcze 
ściśle poszczególnych rodzajów tego lot­
nictwa, wyspecjalizowanego i przeznaczo­
nego do poszczególnych zadań. Jak wie­
my, lotnictwo bombowe w zależności od 
ładunku zabieranych przez siebie bomb 
dzielimy na ciężkie, średnie i lekkie. W 
zależności od sposobu bombardowania —  
na lotnictwo bombowe normalne, tj. prze­
prowadzające bombardowanie z lotu po­
ziomego, i lotnictwo bombardowania nur­
kowego, tj. przeprowadzające bombardo­
wanie z niedużej wysokości pod ostrym 
kątem (70°) do celu. Lotnictwo bombo­
we może działać w dzień i w nocy nie tyl­
ko w dobrych, ale i w złych warunkach
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R y c .  2

S a m o l o t  m y ś l i w s k i  F o k k e r  D .  2 3  ( H o l a n d i a )

atmosferycznych, wykorzystując zasłony 
naturalne w postaci chmur i przyziemnej 
mgły.

Lotnictwo myśliwskie przeznaczone jest 
do walki powietrznej. Samoloty, jakimi 
ono posługuje się, powinny osiągać możli­
wie największą szybkość, zwrotność i du­
ży pułap. Powinny być silnie uzbrojone. 
Załoga ich zazwyczaj składa się z jednej, 
a rzadziej z dwóch osób. Lotnictwo to bę­
dzie pracowało na froncie dla ochrony 
własnego lotnictwa i zwalczania lotnictwa 
nieprzyjacielskiego. Prócz tego będzie pra­
cowało wewnątrz własnego kraju w dzień 
i w nocy, celem zwalczania nieprzyjaciel­
skich wypraw bombowych. Tego rodzaju 
lotnictwo myśliwskie określa się także 
mianem lotnictwa pościgowego. Jak sama 
nazwa wskazuje, lotnictwo to będzie ści­
gało przeciwnika w powietrzu, aby go do­
paść i zwalczyć. Aby zadanie swoje mogło 
wykonać, musi posługiwać się samolota­
mi szybszymi od tych, które ma zwalczać. 
Bez tego warunku trudno mówić o pości­
gu.

Na podstawie tego, co tu podaliśmy, 
możemy sobie w myśli odtworzyć, jak bę­
dzie wyglądało usytuowanie lotnictwa w 
przestrzeni, w przyszłej wojnie. A  więc, 
na froncie, w tak zwanym pasie operacyj-

R y c .  3

S a m o l o t  m y ś l i w s k i  B l o c h  1 5 1  ( F r a n c j a )

nym będą pracowały w powietrzu samo­
loty rozpoznawcze i obserwacyjne oraz sa­
moloty myśliwskie, jako ich ochrona. Da­
lej poza frontem będą się znajdowały jed­
nostki lotnictwa bombowego, które będą 
wykonywały bombardowanie z powietrza 
na obiekty i wojska nieprzyjacielskie na 
froncie i jego bezpośrednich tyłach. Je­
szcze dalej od frontu będą się znajdowały 
jednostki bombowe, przeznaczone do bom­
bardowania wnętrza kraju nieprzyjaciel­
skiego. Wreszcie wewnątrz własnego kra­
ju rozlokowane będą jednostki lotnictwa 
pościgowego, przeznaczone do zwalcza­
nia samolotów bombowych nieprzyjaciela, 
skierowanych w głąb kraju. Organizacji 
i rozmieszczeniu jednostek lotniczych od­
powiadać powinna na ziemi organizacja 
służby dozorowania powietrza w postaci 
posterunków dozorowania, rozrzuconych 
gęstą siecią od frontu w głąb kraju.

R y c .  1,

S a m o l o t  m y ś l i w s k i  H a w k e r  —  „ H u r r i c a n e “  

( A n g l i a )

Przy tym układzie lotnictwa i sieci do­
zorowania każda wyprawa bombowa lot­
nictwa nieprzyjacielskiego zostanie stwier­
dzona już w chwili przekraczania frontu. 
W czasie posuwania się jej w głąb kraju 
wszystkie linie posterunków sieci dozoro­
wania będą ją stwierdzały i meldowały do 
zbiornic. Odpowiednia organizacja dowo­
dzenia opl ,  zaopatrzona w sieć łączności 
telefonicznej i radiowej, będzie mogła 
alarmować jednostki lotnictwa myśliw­
skiego i pościgowego, nakazując im zwal­
czanie wypraw bombowych nieprzyjaciela, 
możliwie jeszcze przed osiągnięciem celów, 
przeznaczonych do bombardowania. A  
więc możemy już określić sobie, w jaki 
sposób będzie przeprowadzona obrona po­
wietrzna kraju.

Pierwszy sposób, tj. działania bezpo­
średnie obrony powietrznej, będzie pole-
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R y c .  5

S a m o l o t  m y ś l i w s k i  V i c k e r s - S u p e r m a r i n e  

„ S p i t f i r e “  ( A n g l i a )

gał na zwalczaniu wypraw bombowych 
nieprzyjaciela przez lotnictwo myśliwskie 
na froncie i przez lotnictwo pościgowe 
wewnątrz kraju. Zwalczanie na froncie 
wyprawy nieprzyjacielskiej przez własne 
lotnictwo myśliwskie będzie trudne. Z li­
nią frontu kończy się sieć posterunków 
służby dozorowania. Alarmowanie eskadr 
myśliwskich, znajdujących się na lotni­
skach przyfrontowych w chwili, kiedy nie­
przyjaciel przekroczy front, może nie do­
prowadzić do spotkania, ze względu na 
czas, jaki jest potrzebny od chwili alarmu 
do uruchomienia samolotów, startu, na­
brania wysokości, na jakiej znajduje się 
nieprzyjaciel, dopędzenia go i rozpoczęcia 
z nim walki.

Nie mogąc przychwycić nieprzyjaciela, 
myśliwcy nie uprzedzeni na czas, zadanie 
zwalczania wyprawy pozostawią artylerii 
przeciwlotniczej frontu i jednostkom po­
ścigowym w kraju. Sami natomiast mogą 
z powodzeniem spotkać samoloty nieprzy­
jacielskie po powrocie z wyprawy, albo­

wiem o kierunku i czasie lotu będą już do­
kładnie poinformowani przez krajową i 
frontową służbę dozorowania powietrza.

Przy zwalczaniu wypraw nieprzyjaciel­
skich w strefie operacyjnej może nastą­
pić jeszcze szczęśliwy wypadek przypad­
kowego zetknięcia się z wyprawą nieprzy­
jacielską własnych samolotów myśliw­
skich, patrolujących w powietrzu. Przy­
padek rzadki, ale niewykluczony specjal­
nie na tych odcinkach frontu, gdzie wła­
śnie myśliwcy będą okazywali ożywioną 
i częstą działalność.

Z chwilą, kiedy wyprawie nieprzyjaciel­
skiej udało się przelecieć bezpiecznie 
przez strefę operacyjną, dalsze zwalcza­
nie jej obejmą eskadry pościgowe obrony 
powietrznej kraju. Obrona ta nie będzie 
polegała na przypadkowości i szczęściu, 
ale na skrupulatnych obliczeniach i do­
skonałej organizacji łączności. Wyprawa 
będzie szła w głąb kraju po pewnej trasie 
do celu, obserwowana dokładnie przez po­
sterunki dozorowania. Trudno przypuścić, 
aby przy odpowiednim rozmieszczeniu po­
sterunków sieci dozorowania na całym 
obszarze kraju, jakakolwiek wyprawa nie­
przyjacielska mogła przejść niepostrzeże­
nie. Mając wiadomości z kilku linii poste­
runków nie trudno będzie dowództwu o p 1 
ustalić kierunek i wysokość nalotu nie­
przyjacielskiego oraz jego siłę. Ponieważ 
dolot do celu odbywał się będzie przeważ­
nie po prostej i wzdłuż dobrych punktów 
orientacyjnych (koleje, rzeki, drogi itp.), 
przeto nie trudno będzie odgadnąć i cel 
bombardowania. Rozporządzając dobrymi 
środkami łączności posterunków dozoro-

R y c .  6
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Tabela porównawcza samolotów bombowych Tabela porównawcza samolotów myśliwskich

TYP SAMOLOTU

, ć N* 
°  * E "8c O o 2, 
a c

N
-O -* o • >. ©•_* c
J5* 2^

UZBROJEN IE

Dornier 1 9 380

Heinkel 1 1 1 385

Junkers 86 315
1 km do przodu
2 km do tyłu 
1000 kg bomb

Dornier 1 7 445
2 km pilota 
2 km do tyłu 
750 kg bomb

Farman 223 400
1 km do przodu
2 armatki do tyłu 
4200 kg bomb

Farman 222 325 2 km do przodu 
2 km do tyłu

Liore 45 480 1 km pilota
2 km do tyłu

Amiot 1 44 350
1 km do przodu
2 km do tyłu
1000—2000 kg bomb

Amiot 340 475 3 km
1500 kg bomb

Handley Page 320 1 km do przodu
2 km do tyłu

Armstrong .Whitley* 305 1 km do przodu
2 km do tyłu

Fairey Hendon 310 1 km do przodu
2 km do tyłu

Bristol Blenheim 450 1 km pilota 
1 km do tyłu

Fairey Battle 413 1 km pilota 
1 km do tyłu

Vickers Vellesley 350 1 km pilota 
1 km do tyłu

Boeing 299 400 5 km
3000 kg bomb

Vultee V. 1 1 350
2 km pilota 
2 km do tyłu 
1 bomba 510 kg

Fiat B. R. 20 440
1 km do przodu
2 km do tyłu 
1000 kg bomb

Cant Z. 1011 360 1 km do przodu
2 km do tyłu

S. Marchetti 79 480
1 km do przodu
2 km do tyłu 
1000—1500 kg bomb

Caproni Procellaria 420 1 km do przodu
2 km do tyłu

S. Marchetti 81 340
1 km do przodu
2 km do tyłu
1000—1900 kg bomb

Caproni 135 417 1 km do przodu
2 km do tyłu

TYP SAMOLOTU

i" .E N 
c o § g,

J S - s j-» »  hu-Q _* O • >■ a c 
N - © ~ 1/1 ł  *1 *1

UZBROJEN IE

Heinkel 118 400
Ł-i4 km pilota 

j l  km Strzelca 
;20 bomb a 10 kg 

,3>lub 1 bomba k 500 kg

Hamburg 1 37 340 4 km
200 kg bomb

Heinkel 1 1 2 480
2 km 

_ 2 armatki 
6 bomb a 10 kg

Henschel 1 23 355

Arado 68 330 2 km
6 bomb a 10 kg

Messerschmitf 1 09 460 1 armatka
2 km

Poiez 63 465
2 armatki 20 mm pilota 
2 km Strzelca 
8 bomb a 50 kg

Morane 406 490 1 armatka 20 mm 
= 2  km

Dewoitine 510 400 1 armatka
2 km

Spad 510 370 1 armatka 
2—4 km

Caudron 710 395 2 armatki

Hawker Hurricane 570 8 km

Gloster Gladiator 405 4 km

Hawker Fury 387 2 km

Northrop A —17 320
4 km pilota 
1 km Strzelca 
20 bomb mniejszych

Seversky P—35 485

Curiiss P—37 550
1 armatka
2 km
Wyrzutniki do bomb

Boeing P—26 378
2 km
2 bomby k 50 kg 
lub 5 bomb 13,7 kg

Breda 65 410
4 km pilota 
1 km Strzelca 
4 bomby a 100 kg 
lub 12 bomb 5, 12 kg

Caproni A P 355
2 itm pilota 
1 km Strzelca 
400 kg bomb

Fiat G. 50 480 4 km
W yrzutniki do bomb

Fiat C  R 32 3 90 2 km

Fokker G  1 450
2 armatki i 2 km pilota 
1 km Strzelca 
250 kg bomb

Fokker D 21 460 2 armatki 
2 km

Koolhoven F K 55 520 1 armatka 
4 km
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wania ze zbiornicami, tych ostatnich ze 
zbiornicą ogólną i dowódcami jednostek 
lotnictwa pościgowego, można będzie na 
czas uruchomić samoloty pościgowe, znaj­
dujące się na lotniskach w alarmie, a więc 
gotowe do natychmiastowego startu, i rzu­
cić je w kierunku, który się przetnie z kie­
runkiem lotu wyprawy nieprzyjacielskiej. 
Ponieważ każda minuta czasu odgrywa 
tutaj decydującą rolę, przeto dalsze wska­
zówki o nieprzyjacielu będzie otrzymywał 
dowódca jednostki pościgowej, znajdują­
cy się już w powietrzu, na drodze radio­
wej. Głównym zadaniem pościgowców bę­
dzie rozbicie nieprzyjaciela w strefie walki 
jeszcze nim zdąży osiągnąć cel, przezna­
czony do bombardowania. Gdyby to się 
nie udało, to pozostaje jeszcze możliwość 
zwalczania wyprawy przy jej powrocie 
z bombardowania.

Podstawowym warunkiem powodzenia 
lotnictwa myśliwskiego i pościgowego jest 
konieczność posiadania możliwie dużej 
przewagi szybkości w stosunku do zwal­
czanego samolotu. Drugim warunkiem jest 
przewaga w uzbrojeniu nad przeciwni­
kiem, nie mówiąc już o wartościach za­
łóg, które prócz doskonałego wyszkolenia 
w pilotażu i strzelaniu powinny być prze­
pojone zaczepnym duchem walki.

Na przedstawionych powyżej tabelach 
porównawczych nowoczesnych samolotów 
bombowych i myśliwskich szeregu państw, 
widzimy nieznaczną tylko przewagę my­
śliwca w szybkości. Natomiast dość zde­
cydowana przewaga występuje w uzbro­
jeniu, która zezwala nie tylko jak do­
tychczas na walkę z bezpośredniej małej 
odległości (karabiny maszynowe lotnicze), 
ale i na walkę z większych odległości 
(działka lotnicze).

Ten mały stosunkowo procent przewagi 
szybkości samolotu myśliwskiego nad 
bombowym wymaga ogromnej oszczędno­
ści w czasie i uzyskania dokładnych da­
nych o położeniu samolotów wyprawy nie­
przyjacielskiej w powietrzu. Ten fakt 
zmusza do zorganizowania doskonałej 
służby dozorowania powietrza i zapew­
nienia sobie niezawodnej służby łączności, 
zaopatrzonej w nowoczesny sprzęt.

O sposobach działania lotnictwa pości­
gowego nie będziemy mówili, albowiem 
znajdą to czytelnicy w numerze kwietnio­
wym „Przeglądu OPLG“ .

Drugim sposobem obrony powietrznej 
kraju są działania pośrednie, tzw. działa­
nia odwetowe. Wykonuje je lotnictwo 
bombowe, przeprowadzając bombardowa­
nie miast nieprzyjacielskich w odwet za 
bombardowanie przez nieprzyjaciela miast 
własnych. W działaniach tych nie zwalcza­
my bezpośrednio wypraw nieprzyjaciel­
skich, a natomiast staramy się wywrzeć 
presję moralną na sztaby nieprzyjaciel­
skie, aby je odwieść od zamiaru bombar­
dowania naszych miast i ludności bezpo­
średnio niezaangażowanej w walce.

Literatura wojskowa wszystkich państw 
mówi zupełnie bezceremonialnie o bombar­
dowaniu miast nieprzyjacielskich. Nie­
szczęścia, jakie przy tej okazji spotykają 
ludność cywilną, mają jakoby złamać jej 
zdolność do oporu i odebrać chęć do woj­
ny. Mają zdemoralizować i doprowadzić do 
rozpaczy, mają wybitnie zmniejszyć po­
tencjał moralny, którym jest karmiona 
armia walcząca na froncie.

Rozmaici pisarze, rozmaicie ustosunko­
wują się do poglądów o demoralizującym 
wpływie bombardowań lotniczych na lud­
ność cywilną, opierając swe uwagi na spo­
strzeżeniach, poczynionych podczas bom­
bardowań lotniczych Londynu i Paryża 
w czasie wojny światowej, jak i podczas 
bombardowań Madrytu, Barcelony, Bur- 
gos i innych miast w wojnie domowej w 
Hiszpanii. Niektórzy z nich twierdzą, iż 
bombardowanie miast wzmoże nienawiść 
do nieprzyjaciela i spotęguje wolę oporu. 
Wszyscy jednak są zgodni, iż bombardo­
wanie nie może pozostać aktem bezkar­
nym, że choćby dla podtrzymania ducha 
własnej ludności muszą nastąpić działa­
nia odwetowe. Jedno jest pewne —  dzia­
łania odwetowe muszą być silne. Straty, 
zadane nieprzyjacielowi, który rozpoczął 
tego rodzaju sposób wojny, muszą być 
znaczne. Muszą dać poznać jego ludności, 
że każdy napad na bezbronne miasto 
spotka się nie tylko z odporem, ale i z od­
wetem groźniejszym w skutkach niż to 
nieprzyjaciel przypuszcza.

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że na 
skuteczność tego rodzaju działań odweto­
wych wpłynie wiele różnych czynników, 
zależnych od położenia geograficznego da­
nego państwa, jego gęstości zaludnienia, 
zdolności do obrony przeciwlotniczej przy
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użyciu środków biernych i czynnych, cha­
rakteru ludności itd.

Odwet jest bardzo poważną groźbą dla 
nieprzyjaciela. Żeby jednak ta groźba od­
niosła skutek, to jest powstrzymała nie­
przyjaciela od bombardowania miast i ich 
ludności, musi za nią stać pokaźna siła 
w postaci lotnictwa bombowego. Ten tyl­
ko wzgląd, a nie żaden inny, zmusi prze­
ciwnika do stosowania sposobów humani­
tarnych.

Postarajmy się ustalić zatem, jakimi 
środkami lotniczymi możemy zapewnić 
obronę powietrzną kraju i jego ludności.

Przed nieprzyjacielskimi napadami z 
powietrza będzie nas broniło przede 
wszystkim lotnictwo myśliwskie, działa­
jące na froncie, następnie lotnictwo po­
ścigowe, rozlokowane w głębi kraju, 
wreszcie lotnictwo bombowe w działa­
niach odwetowych w głębi kraju nieprzy­
jacielskiego.

Ażeby nasze lotnictwo mogło skutecz­
nie sprostać tym zadaniom, musi być licz­
ne, nowoczesne, doskonale uzbrojone i wy­
szkolone oraz przepojone wysokimi walo­
rami zdolności do walki, do ofiar i poświę­
ceń.

Doktryny wojenne wszystkich mocarstw 
uzależniają odniesienie zwycięstwa na zie­
mi od zdobycia przewagi lotniczej w po­
wietrzu. Przewaga czy panowanie w po­
wietrzu, jak ją inni nazywają, polega na 
tym, aby zniszczyć lotnictwo nieprzyja­
cielskie, ograniczyć je w działalności i w

ten sposób zapewnić swobodę działania 
własnemu lotnictwu. Do przewagi tego ro­
dzaju dochodzi się tylko walką, niszcząc 
siły lotnicze nieprzyjaciela w powietrzu 
i na ziemi. Ten czynnik przewagi, o któ­
rej mowa, jest podstawowym warunkiem 
obrony powietrznej kraju. Gdy na straży 
kraju i jego bezpieczeństwa będą stały 
liczne, wyborowe i dobrze wyposażone 
eskadry lotnictwa myśliwskiego i bombo­
wego, to ludność będzie mogła spać spo­
kojnie. Przewagi w powietrzu nie zdobywa 
się zwykłym porównaniem cyfr ilości jed­
nej i drugiej strony. Przewagę uzyskać 
można tylko drogą walki —  zaciętej, bez­
względnej. To, że przeciwnik z obliczenia 
ilościowego wychodzi mocniejszy, nie do­
wodzi jeszcze, że jest silniejszy. Nigdzie 
może tak, jak w lotnictwie, gra rolę prze­
de wszystkim jakość. Jakość sprzętu i ja­
kość ludzi, którzy się nim posługują. Kto 
zapewni sobie lepsze załogi i lepsze samo­
loty od swego przeciwnika, ten zapewni 
sobie i zwycięstwo, pomimo że będzie ilo­
ściowo mniej liczny.

W  naszych warunkach dlatego właśnie, 
że jesteśmy słabsi ilościowo od naszych 
potężnych sąsiadów ze wschodu i zachodu, 
lotnictwo nasze musi stać na najwyższym 
poziomie doskonałości, tak pod względem 
personelu, jak i samolotów oraz sprzętu 
i uzbrojenia, którymi się ten personel po­
sługuje. Od tego będzie zależała wartość 
obrony powietrznej kraju i procent bez­
pieczeństwa ludności przed niebezpieczeń­
stwem, jakie jej zagraża z powietrza.

REALIZACJA SAMOOBRONY DOMÓW MIESZKALNYCH 
W ŚWIETLE OSTATNICH PRZEPISÓW PRAWNYCH

Zagadnienie obrony przeciwlotniczej lud­
ności cywilnej zaczęło nabierać bardziej 
realnego wyrazu od chwili ogłoszenia usta­
wy z dnia 15 marca 1934 r. (Dz. U. R. P. 
N r 80 z dnia 11 września 1934 r.). Usta­
wa ta była fundamentem, na którym po­
częto budować o p l  ludności cywilnej. 
Wprawdzie zagadnienie to organizacyjnie 
było już przed ukazaniem się ustawy roz­
trząsane, niemniej jednak realizacja o p l  
na szerszą skalę natrafiała na wielkie trud­
ności ze względu na brak jakichkolwiek

podstaw prawnych, które dawałyby choć 
pewne pozory sankcji.

Rok 1936 jest dla sprawy obrony prze­
ciwlotniczej ludności cywilnej przełomo­
wym. Dekretem Prezydenta R. P. z dnia 4 
lipca 1936 r. (Dz. U. R. P. N r 52 z dnia 9 
lipca 1936 r.) zostaje ustanowiony Urząd 
Inspektora Obrony Powietrznej Państwa. 
Dekret ten utwierdził w przekonaniu, że 
zagadnienie o p l  jest niesłychanie poważ­
ne i właściwie doceniane przez władze 
naczelne, skoro wyrazem tego było utwo-
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rżenie urzędu, który można by nawet 
nazwać nieoficjalnym Ministerstwem O- 
brony Powietrznej Państwa.

Powstanie tego urzędu pozwoliło na 
scentralizowanie wszelkich zamierzeń i 
prac w jednym ręku i tym samym dało du­
żą swobodę ruchów, czego były pozbawio­
ne władze, do tej pory pracujące nad za­
gadnieniem obrony przeciwlotniczej.

Dalsze prace zmierzają w kierunku u- 
stałenia podstaw prawnych i podziału pra­
cy pomiędzy właściwe władze. Wyrazem 
tych wysiłków jest rozporządzenie o przy­
gotowaniu w czasie pokoju obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowej Państwa 
(Dz. U. R. P. Nr 10 z dnia 15.11.1937 r.). 
Rozporządzenie to jest ogromnym krokiem 
naprzód w dziedzinie op l ,  gdyż określa 
kompetencje władz i stowarzyszeń społecz­
nych w zakresie przygotowań obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

Mając już te dwa główne filary (ustawę 
i rozporządzenie) do budowy gmachu opl ,  
przystępują władze do jej realizacji, a 
więc „wychodzą w teren". Rozpoczyna 
się m. in. na szeroką skalę akcja przy­
gotowania samoobrony ludności cywilnej. 
Jednak realizacja tego tak ogromnie waż­
nego działu obrony przeciwlotniczej natra­
fia na dość duże trudności, mimo poważ­
nego wysiłku ze strony władz państwo­
wych i LOPP. Chodzi o świadczenia osobi­
ste i rzeczowe ze strony obywateli na rzecz 
zabezpieczenia siebie i swoich najbliż­
szych. I  tu właśnie leży największa trud­
ność. Obywatel niechętnie pozbywa się 
tych dwóch lub więcej godzin wolnych od 
pracy, aby uczęszczać na kursy różnych 
typów. Czas ten woli poświęcić albo na za­
służony zresztą odpoczynek, albo na roz­
rywki kulturalne, które go niewątpliwie 
mogą więcej interesować od kursów. Oby­
watel taki często nie chce zrozumieć, że 
o p 1 organizuje się dla jego dobra. A je­
śli przy tym żąda się od niego jeszcze pew­
nych wydatków na obronę przeciwlotniczą, 
wówczas stara się być zupełnie głuchy dla 
tych spraw, po prostu broni się przed ni­
mi. Skoro więc wszelkiego rodzaju odczy­
ty propagandowe, pogadanki i perswazje 
nie dadzą rezultatu, a tak niestety w więk­
szości wypadków jest, wówczas należy 
przyjść z nakazem. Do tego jednak celu 
niezbędne jest prawo, które by wyraź­
nie wskazywało, jakie są obowiązki oby­

watela i co mu grozi, gdy tych obowiązków 
nie wypełni. W tym miejscu należy posta­
wić pytanie, czy dotychczasowe przepisy 
prawne wystarczały do realizowania pew­
nych zamierzeń władz, czy też były niedo­
stateczne.

Wykonywanie pewnej części zamierzo­
nych prac (np. szkolenie komendantów 
o p 1 domów (bloków domów) zostało 
przeprowadzone na podstawie już istnieją­
cych przepisów prawnych. Nie jest treścią 
tego artykułu dociekanie, czy te podstawy 
prawne tak jasno i pewnie określały obo­
wiązek świadczeń osobistych na rzecz o- 
brony przeciwlotniczej i przeciwgazowej. 
Na pytanie jednak, czy dotychczasowe 
przepisy były wystarczające, niech lepiej 
za nas odpowie art. 5 ustawy z 1934 r., 
który nakłada obowiązek na Radę Mini­
strów uregulowania w drodze rozporządzeń 
pewnych kwestyj, m. in. szkolenia w o p 1 
ludności cywilnej. A  zatem, skoro ustawa 
przewiduje wydanie pewnych przepisów 
prawnych, regulujących sprawy, które bez 
tych przepisów były już przedtem zała­
twiane, jest rzeczą zrozumiałą, że dotych­
czasowe podstawy prawne nie mogły być 
wystarczające. I  praktyka to potwierdziła, 
gdyż z reguły na kursy powoływ ano o 50% 
kandydatów więcej, wiedząc, że i tak tyl­
ko w najlepszym razie przyjdzie na kurs 
połowa wezwanych. Jeżeli nawet połowa ta 
przychodziła, to nie ze względu na zainte­
resowanie się kursem (takie wypadki by­
ły, ale niezbyt liczne), lecz głównie dlate­
go, że wezwanie kandydatów miało formę 
urzędową. Nieuczęszczanie na kurs wsku­
tek zwykłej bierności stwarzało stosunko­
wo nieszkodliwą sytuację, gorzej nato­
miast było, jeśli jakiś obywatel nie przy­
szedł na kurs przez złośliwość, twierdząc, 
że może nie przyjść, bo i tak mu nic nie 
zrobią. Na szczęście jednak takich „spe­
cjalnie" opornych nie było wielu, toteż ca­
łość sprawy zbyt na tym nie ucierpiała.

Były to trudności nieraz bardzo poważ­
ne i o nich najwięcej mogliby powiedzieć 
instruktorzy LOPP, którzy wówczas spra­
wy te załatwiali.

Dziś już można śmiało powiedzieć, że 
trudności te mamy za sobą. Ukazało się 
bowiem rozporządzenie Rady Ministrów z 
dnia 2Jf.1.1939 r. o obowiązkach osób f i­
zyczni/eh i prawnych oraz władz i  instytu- 
cyj w dziedzinie przygotowania perso­
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nelu obrony przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej w czasie pokoju (Dz. U. R. P. N r 10 
z dnia 8 lutego 1939 r., poz. 5 ) ) ,  które m. 
in. dokładnie reguluje sprawę samoobrony. 
Teraz już są właściwe podstawy prawne, 
na które oczekiwały władze i instytucje, 
posiadające obowiązek realizowania przy­
gotowań samoobrony. Obecnie wykonanie 
tych zadań będzie bardzo ułatwione i przy 
dostatecznie energicznej akcji zadania te 
dadzą się szybko przeprowadzić.

Podstawy prawne są, ale przy ich wpro­
wadzaniu w życie wyłoni się siłą rzeczy 
jeszcze szereg trudności, które trzeba roz­
ważyć.

Przepisy najnowszego rozporządzenia 
Rady Ministrów z roku 1939 w zastosowa­
niu do samoobrony domów mieszkalnych 
należy rozpatrzyć z dwóch punktów widze­
nia: personalnego i materiałowego. § 30 
rozporządzenia zezwala na wyznaczenie do 
organów o p 1 domów mieszkalnych osób od 
ukończonych łat 15 do 60 i od tego po­
stanowienia następnie czyni wyjątki. Te 
właśnie wyłączenia, których jest zresztą 
bardzo dużo, należy w pierwszym rzędzie 
wziąć pod uwagę. Są one umieszczone w 
§§ 4, 6, 14 i 30. W paragrafach tych jest 
powiedziane, kto nie może być wyznaczo­
ny, lub kogo należy zwolnić z obowiązku 
należenia do organów o p 1.

Przejrzyjmy tylko niektóre punkty wy­
mienionych paragrafów, żeby zorientować 
się, czy w rejestrach dotychczas prowadzo­
nych nie znajdują się przypadkowo te oso­
by, które na podstawie przepisów nowego 
rozporządzenia zwolnione są z obowiązku 
należenia do organów o p 1 domu (bloku 
domów). Zobaczymy, że takich osób bę­
dzie sporo.

§ 4 rozporządzenia mówi: Nie mogą być 
wyznaczane do organów obrony przeciw­
lotniczej i przeciwgazowej osoby:

1) powołane do czynnej służby wojsko­
wej,

2 ) oboiviq,zane do służby wojskowej w 
rezerwie,

3 ) posiadające karty mobilizacyjne,
) )  przydzielone na podstawie ochotni­

czego zgłoszenia do jednostek Polskiego 
Czerwonego Krzyża, przeznaczonych dla 
wojska,

5 ) korzystające z prawa zakrajowości 
oraz zawodowy personel obcych urzędów 
konsularnych i członkowie ich rodzin, jeże­
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li posiadają obywatelstwo państwa wysy­
łającego —  z zastrzeżeniem wzajemności,

6) więźniowie.
Co do tego paragrafu, to właściwie mo­

gą znaleźć się w kartotece chyba tylko o- 
soby wymienione w pkt. 4, gdyż pozostałe 
przepisy były właściwie już znane i na ogół 
przestrzegane.

§ 6 rozporządzenia brzmi: Nie mogą być 
powoływane do wykonania obowiązków, 
wynikających z rozporządzenia niniejsze­
go, osoby, które odbywają w tym samym 
czasie:

1 ) służbę pracy w junackich hufcach 
pracy, utworzonych dekretem Prezyden­
ta R. P. z dnia 22 września 1936 r. o służ­
bie pracy młodzieży (Dz. U. R. P. N r 72, 
poz. 515) lub w innych organizacjach, 
przewidzianych w art. 79 ustawy z dnia 9 
kwietnia 1938 r. o powszechnym obowiąz­
ku wojskowym (Dz. U. R. P. N r  25, poz. 
220) ;

2) przysposobienie do pomocniczej służ­
by wojskowej, ćwiczenia w ramach uzupeł­
niającej służby wojskowej lub zastępczy 
obowiązek wojskowy, przewidziane w art. 
103,107 i 1)6 ustawy o powszechnym obo­
wiązku wojskowym.

Ten paragraf nie przysporzy wielu kło­
potów, niemniej jednak trzeba go mieć na 
uwadze przy powoływaniu na kursy o p 1 
i w czasie ewent. urządzania ćwiczeń o p 1.

§ 14 mówi: Od obowiązków, wynikają­
cych z wyznaczenia do organów obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej osiedli, 
należy zwolnić:

1 ) osoby, uznane za niezdolne do pełnie­
nia obowiązków w organach obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowej osiedli wsku­
tek choroby bądź ułomności fizycznej lub 
psychicznej ;

2 ) kobiety w drugiej połowie ciąży i 
przez 6 tygodni po odbyciu porodu;

3) matki i inne kobiety, sprawujące pie­
czę macierzyńską nad dziećmi w wieku do 
ukończonych lat 13;

) )  uczniów szkół (kursów) wojskowego 
przysposobienia specjalnego.

Ustęp 1 tego paragrafu za wyjątkiem 
pkt. 4 musi być szczególnie wzięty pod u- 
wagę ze względu na ewent. konieczność 
zwolnienia wyznaczonych już osób z zaj­
mowanych stanowisk w o p 1 domu. Przy 
wyznaczaniu zatem personelu do organów
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o p l  domu z tego grona osób należy być 
bardzo ostrożnym.

§ 30 głosi: (1 )  Do organów obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowej domów mie­
szkalnych mogą być wyznaczane z urzędu 
osoby w wieku od ukończonych lat 15 do 
ukończonych lat 60, zamieszkałe w tych 
domach, z wyjątkiem osób, wyznaczonych 
do organów obrony przeciwlotniczej i prze­
ciwgazowej osiedli oraz budowli, mających 
znaczenie publiczne.

(2 )  Osoby, pracujące poza terenem do­
mu, w którym zamieszkują, są zwolnione 
od obowiązków, wynikających z pełnienia 
funkcyj w organach obrony przeciwlotni­
czej i przeciwgazowej tego domu, w godzi­
nach pracy.

Ten paragraf jest niewątpliwie najbar­
dziej „bolesny" dla samoobrony domu, 
szczególnie, gdy się wyjaśni, że zgodnie z 
5 26(2) omawianego rozporządzenia przez 
budowle, mające znaczenie publiczne, ro­
zumie się: świątynie, szpitale, urzędy, ar­
chiwa, muzea, teatry, zakłady przemysło­
we, górnicze, użyteczności publicznej, u- 
bezpieczeń, instytucje i przedsiębiorstwa 
bankowe, domy handlowe, towarowe itp., 
zajmujące daną budowlę w całości lub 
w przeważającej części.

Nie oznacza to, że osoby, pracujące w 
wyżej wymienionych instytucjach, zakła­
dach, urzędach itp. nie mogą być wyzna­
czone do organów o p 1 domu. Owszem, na­
wet należy osoby te do tych organów po­
woływać, pod warunkiem jednak, że nie 
należą one do organów o p 1 budowli.

Ze względu jednak na to, że niektóre 
osoby, przy wyznaczaniu ich do organów 
o p 1 domu, mogą się od tych obowiązków 
uchylać, tłumacząc się, że są już obciążone 
analogicznymi obowiązkami w budowlach, 
w których pracują, przeto od osób tych na­
leży żądać przedstawienia zaświadczeń, 
stwierdzających, że istotnie są one wyzna­
czone do organów o p l  budowli. Zaświad­
czenia takie powinny wystawić urzędy, in­
stytucje itp., w których te osoby pracują.

Z tego, co już zostało omówione, wynika, 
że sprawa obsad personalnych nie jest ta­
ka prosta. Największa właśnie trudność 
polega na tym, że nie będzie zbyt wiele 
tych osób, które chcielibyśmy widzieć w 
o p 1 domu, i dlatego w spisie mieszkań­
ców domu trzeba uważnie szukać, żeby 
znaleźć odpowiednich dla siebie ludzi. Ko­

go zatem można brać pod uwagę ? Najprak­
tyczniej będzie powołać do o p l  domu lu­
dzi z wolnych zawodów, ponadto kupców i 
rzemieślników, posiadających na miejscu 
warsztaty pracy, no i kobiety, bo chyba 
one będą ostoją samoobrony domu.

Wybór jest niewątpliwie trudny; ponad­
to dołączała się do niedawna jeszcze inna 
niedogodność, którą na szczęście mamy 
już poza sobą. Chodzi tu o zjawisko tzw. 
„ucieczki" ludzi, już wyznaczonych do or­
ganów o p 1 domu i, co gorsze, przeszkolo­
nych na odpowiednich kursach opl .  
„Ucieczka" ta, to właściwie nic innego, jak 
tylko ciągła migracja ludności. Troskliwy 
komendant dzielnicy uporządkował sobie 
jako tako swoją dzielnicę, powyznaczał ko­
mendantów o p 1 domu, zgłosił ich na prze­
szkolenie i w pół roku później okazało się, 
że właściwie już ma pewne braki, bo kilku 
komendantów akurat się wyprowadziło z 
jego dzielnicy. Zdarzyć się mogło, że od­
szedł np. człowiek, co do którego zrobiono 
już pewne wysiłki, jak np. wyszkolono go 
na kursie itp. Migracji zapobiec nie można, 
ale znaleziono inne wyjście.

Zarządzenie Ministra Spraw Wewnętrz­
nych z dnia 13 stycznia 1939 r. o utrzyma­
niu w aktualności ewidencji osób, wyzna­
czonych do organów o p l  (Dz. Urz. Min. 
Spraw Wewn. N r 1, poz. 1 z dnia 20 stycz­
nia 1939 r.) sprawę tych „ucieczek" czę­
ściowo zlikwidowało. Od czasu wydania te­
go zarządzenia wydziały (referaty) ewi­
dencji ludności zarządów gmin obowiązane 
są wpisywać w rejestrach mieszkańców, w 
rubryce „uwagi", przynależność danych o- 
sób do organów o p l i  zawiadamiać właści­
we komórki o p l  zarządów gmin o zmia­
nach miejsca zamieszkania osób, wyzna­
czonych do odpowiednich funkcyj w o p 1. 
Co się tyczy samoobrony domów mieszkal­
nych, to do kartoteki będą wciągnięci je­
dynie komendanci o p 1 domów (bloków) i 
ich zastępcy, organa zaś służb o p l  domu 
(bloku) zostały niestety pominięte. Ta 
ewidencja osób, kierujących o p l  domu, 
bardzo ułatwi pracę, ponieważ ludzie ci już 
nie umkną władzom, jak to miało miejsce 
dotychczas, a komendanci o p l  dzielnic czy 
zarządy gmin będą mieli informacje co do 
osób nowoprzybyłych do domów. Może się 
więc zdarzyć, że odejdzie nam jeden ko­
mendant o p l  domu, a za tydzień lub póź­
niej wprowadzi się do tego domu inny
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człowiek, o którym się dowiemy, że był 
gdzie indziej komendantem o p 1 domu al­
bo przynajmniej ukończył odpowiedni 
kurs; pozwoli to na uzupełnienie powsta­
łej luki. Zarządzenie powyższe reguluje 
więc poważną sprawę, która zresztą od 
dawna była przedmiotem głębokiej troski 
osób, przygotowujących samoobronę.

W celu wyczerpania kwestii personalnej 
należy dodać, że poza obowiązkiem przy­
jęcia przez obywatela wyznaczonej mu 
funkcji w o p 1 domu, dalszym jego obo­
wiązkiem jest uczęszczanie na odpowiednie 
kursy z dziedziny opl ,  jak również branie 
udziału w ćwiczeniach ó p 1. Od tych obo­
wiązków zainteresowanej jednostce nie 
wolno się uchylać, o czym mówi § 5 pkt 2 
i 3 rozporządzenia Rady Ministrów z ro­
ku 1939, a mianowicie:

(1 )  Osoby, wyznaczone do organów o- 
brony przeciwlotniczej i przeciwgazowej, 
obowiązane są:

2 ) odbyć przysposobienie w zakresie o- 
brony przeciwlotniczej i  przeciwgazowej;

3 ) stawić się, w razie powołania, do ćwi­
czeń obrony przeciwlotniczej, organizowa­
nych bądź dla całych osiedli lub ich części, 
bądź też tylko dla organów obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowej, jak również 
w razie zarządzenia próbnych pogotowi i 
alarmów.

Chcąc jednak zabezpieczyć obywateli 
przed zbyt nieraz uciążliwym dążeniem 
niektórych organów przełożonych w samo­
obronie do „zbyt gruntownego" wyszkole­
nia swego personelu, § 34(2) postanawia, 
że łączny czas trwania zasadniczego przy­
sposobienia (tj. właściwego wyszkolenia) 
nie może przekraczać dla osób wyznaczo­
nych do organów o p 1 domów mieszkal­
nych —  40 godzin, nie wliczając dni świą­
tecznych.

Widzimy więc, że najnowsze rozporzą­
dzenie rozwiązało sprawy personalne zu­
pełnie wyczerpująco. Wywoła ono obecnie 
siłą rzeczy małą rewolucję, ale będzie to 
stan przejściowy, a później, po przeprowa­
dzeniu w dotychczasowych naszych reje­
strach odpowiednich zmian, polegających 
na dostosowaniu się do obowiązujących 
przepisów prawnych, dalsza praca będzie 
już niesłychanie ułatwiona. Wiadomo już 
bowiem, kogo wolno pociągnąć do świad­
czeń osobistych na rzecz obrony przeciw­
lotniczej i przeciwgazowej domu, a następ­
nie, w razie sprzeciwu, opornych będzie
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można do tych świadczeń zmusić przez 
stosowanie sankcji karnych na podstawie 
art. 8 ustawy z dn. 15 marca 1934 r., prze­
widującego karę aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywny do 3.000 zł, albo obie te kary łącz­
nie. Do czasu wydania obecnego rozporzą­
dzenia kar tych nie wolno było nakładać, 
a o ile to miało miejsce w oparciu o rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z roku 1937, to 
tylko przez stosowanie prawa w interpre­
tacji wybitnie rozszerzającej.

Jasne i wyczerpujące rozwiązanie spra­
wy personalnej jest największą zdobyczą, 
jaką uzyskała organizacja obrony prze­
ciwlotniczej przez uchwalenie rozporządze­
nia Rady Ministrów z roku 1939.

Przejdźmy teraz do drugiej sprawy, rów­
nie ważnej, jak personalna, tj. do realiza­
cji przygotowań o p 1 domu w sensie wy­
posażenia go w odpowiedni sprzęt i urzą­
dzenia. To zagadnienie jest już bardziej 
skomplikowane, gdyż sprawy te nie są wła­
ściwie zupełnie jasno sformułowane.

§ 33 rozporządzenia Rady Ministrów z 
roku 1939 brzmi: Właściciele lub posiada­
cze domów mieszkalnych są obowiązani 
do pokrywania kosztów zaopatrzenia 
w sprzęt, środki i urządzenia personelu, 
wyznaczonego do organów obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazoioej tych domów 
oraz przystosowania i zabezpieczenia po­
mieszczeń do przechowywania tego sprzę­
tu i środków.

Zasadniczo przepis ten jest wystarczają­
cy i opierając się na nim można odpo­
wiednie żądania kierować pod adresem 
właścicieli lub posiadaczy domów mie­
szkalnych. Niemniej jednak należy spo­
dziewać się, że rodzaj sprzętu, środków i 
urządzeń, wymienionych w § 33 zostanie 
szczegółowo określony i unormowany o- 
sobnym rozporządzeniem Ministra Spraw 
Wewnętrznych. W  każdym bądź razie na­
leży przypuszczać, że w tych sprawach u- 
każą się jeszcze dodatkowe przepisy praw­
ne. Po ich ukazaniu się łatwiej będzie rea­
lizować wskazania instrukcyj, wydanych 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
a dotyczących samoobrony domów mie­
szkalnych.

Jeżeli jednak nie będziemy czekali na 
bardziej szczegółowe w tej materii przepi­
sy i opierając się na dotychczas wyda­
nych zaczniemy realizować przygotowanie 
domu w sensie wyposażenia go w odpo­
wiedni sprzęt i środki, to musimy parnię-
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tać o unikaniu jednego, bardzo poważnego 
niebezpieczeństwa, jakim może być nadu­
życie władzy. Tego powinny unikać głów­
ne organy, wykonujące o p 1 na terenie do­
mu, jak również na te rzeczy winny zwra­
cać uwagę władze nadzorcze.

W niektórych większych miastach, po­
dzielonych na dzielnice opl ,  organami 
władz, realizujących przygotowania opl ,  
a więc zarządów miejskich, są komendanci 
o p 1 dzielnic, ludzie pracujący społecznie i 
niekiedy oddający się tej pracy ze zbyt 
wielkim zapałem. Istnieje zupełnie uzasad­
niona obawa, że w przystępie wielkiego za­
pału lub wygórowanej ambicji będą oni 
chcieli może zbyt szybko zrealizować po­
stulaty władz w dziedzinie o p l  domu. Ta 
zbytnia gorliwość, szczególnie w zakresie 
wyposażenia domu w sprzęt i wszelkiego 
rodzaju urządzenia, może doprowadzić do 
rozpaczy właścicieli czy administracje do­
mów. Komendanci o p l  dzielnic powinni 
mieć na uwadze, że wszelkiego rodzaju ob­
ciążenia trzeba rozkładać na pewne raty, 
o ile to się okaże pożądane ze względu na 
możliwości płatnicze właściciela domu. Nie 
można, mając obecnie podstawy prawne, 
zmuszać właścicieli (administracje) do­
mów do  z b y t  w i e l k i c h  j e d n o ­
r a z o w y c h  wydatków, gdyż taka bez­
względność może spowodować wielkie roz­
goryczenie i w rezultacie reakcję w formie 
samoobrony, ale już nie tej „o p 1-owej", 
tylko własnej, życiowej. Zacznie się wtedy 
zasypywanie zarządów gmin odwołaniami, 
protestami itp., a to dla celów harmonij­

nego i zgodnego wysiłku będzie zjawiskiem 
wcale niepożądanym. W takich więc wy­
padkach obowiązuje komendantów o p l  
dzielnic, jak zresztą i komendantów o p l  
domów (bloków), zachowanie umiaru w 
swych żądaniach i w przygotowaniach.

Ta dziedzina przygotowań opl ,  a więc 
„kwestia materiałowa", powinna być 
przedmiotem troski nie tylko zarządów 
gmin, ale i władz nadzorczych. Władza ma 
tutaj dużą swobodę działania i od jej wła­
ściwego podejścia do sprawy, będzie wiele 
zależało, jak przygotowania o p 1 domu 
(bloku domów) będą realizowane. Obo­
wiązkiem władz będzie zwracanie uwagi 
właśnie na te możliwe „zapędy" bezpośred­
nich realizatorów o p 1 domu, udzielanie 
im odpowiednich wskazówek, jak mają po­
stępować, uczyć ich, a w razie potrzeby 
i zganić.

W zakończeniu należy z naciskiem pod­
kreślić, że wydanie przez władze ostatnie­
go rozporządzenia kapitalnie rozwiązuje 
cały szereg spraw, które do tego czasu 
musiały być niekiedy załatwiane w spo­
sób dość daleki od poziomu, na jakim 
obrona przeciwlotnicza i przeciwgazowa 
powinna być postawiona. Jasne i wy­
czerpujące sprecyzowanie obowiązków o- 
sób fizycznych i prawnych oraz instytucyj 
i władz w dziedzinie przygotowania perso­
nelu do obrony przeciwlotniczej i przeciw­
gazowej w czasie pokoju usuwa cały sze­
reg niedomówień, które tak bardzo prze­
szkadzały w realizacji tej dziedziny obron­
ności Państwa. W. K.

Cz. KICIŃSKI W SPRAWIE REALIZACJI PROGRAMU OPL 
NA TERENIE SZKÓL POWSZECHNYCH

( A r t y k u ł  d y s k u s y j n y )

W lutowym numerze „Przeglądu OPLG" 
z bież. roku ukazał się artykuł pt. „Uwagi 
w sprawie obrony przeciwlotniczej i prze­
ciwgazowej oraz w sprawie realizacji pro­
gramu o p 1 na terenie szkoły powszech­
nej". Zdaniem autora tego artykułu, do 
„Wskazań dotyczących uwzględnienia te­
matów z zakresu o p 1 w nauce różnych 
przedmiotów" na terenie szkoły powszech­
nej „wkradły się pewne usterki, które ła­
two usunąć". W  szczególności uważa autor 
za nieodpowiednie, by uczniowie klas V  i 
V I wykonywali prace, związane ze „skon­

struowaniem" maski przeciwgazowej, a 
nauczyciele zajęć praktycznych prowadzili 
z dziećmi zajęcia z zakresu uszczelniania 
sal szkolnych.

W  przewidzianym dla młodzieży szkół 
powszechnych zakresie przysposobienia jej 
do o p 1, zajęcia praktyczne odgrywają naj­
poważniejszą rolę, ponieważ w czasie tych 
zajęć młodzież zapoznaje się z podstawo­
wymi wiadomościami z zakresu obrony 
przeciwgazowej indywidualnej i zbioro­
wej, w szczególności przez sporządzanie 
maski przeciwgazowej oraz na zajęciach
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praktycznych z zakresu uszczelniania po­
mieszczeń szkolnych. Duże znaczenie zajęć 
praktycznych w całości nauczania szkolne­
go polega na tym, że tu właśnie ognisku­
ją się i spełniają się w największym stop­
niu zadania wychowania praktycznego. 
Nauczanie opiera się tu na jak najbardziej 
czynnej postawie ucznia, a więc w wypad­
ku nas interesującym nie może się ograni­
czać do omówienia i pokazu maski prze­
ciwgazowej, lecz traktować musi ten po­
kaz jako pokaz techniczny i dostosować 
do niego odpowiednio przemyślane i przy­
gotowane zajęcia rękodzielnicze z zakresu 
„budowy" maski przeciwgazowej. Nauczy­
ciel, przystępujący do wykonania tego te­
matu, zdaje sobie dokładnie sprawę z po­
trzeby rozplanowania poszczególnych ro­
bót, z ilości i jakości potrzebnego materia­
łu i z nieodzowności rysunków roboczych,
0 potrzebie stosowania których już od kla­
sy V  mówią „Uwagi do programu naucza­
nia zajęć praktycznych. Należy przy tej 
sposobności wspomnieć, że szkoła po­
wszechna przewiduje przy robotach z tek­
tury i blachy rysunek siatki danego przed­
miotu, a przy robotach z drzewa i walców- 
ki —  rysunek rzutowy w najprostszej po­
staci. Twierdzenie autora, iż praca nad 
„skonstruowaniem" maski przeciwgazo­
wej przekracza możliwości 12-letniego 
dziecka, jest niesłuszne, jeśli wziąć pod u- 
wagę, że szkoła powszechna nie ogranicza 
się tylko do wytwarzania przedmiotów, 
służących do użytku osobistego, szkolnego
1 domowego, ale przystępuje niejednokrot­
nie do zbiorowego planowania i wykony­
wania robót, które mają na celu „do­
bro środowiska" (ławeczki wypoczynkowe 
przy drogach i skwerkach, drogowskazy, 
tablice orientacyjne, budowa scenek, spo­
rządzanie „kostiumów", ogłoszeń, itp.).

W  programie zajęć praktycznych mówi 
się o sporządzaniu kartonowego pochłania­
cza i wypełnianiu go węglem, o sporządza­
niu maski właściwej z płótna i o łączeniu 
maski z pochłaniaczem. Natomiast autor 
mówi wciąż o konstruowaniu maski prze­
ciwgazowej i kierując się nierozważnie 
przyjętym przez siebie terminem wysuwa 
niesłuszny wniosek, że „przygotowanie 
dziecka (tego właśnie 12-letniego) jest za 
małe, by mogło sprostać trudnościom kon­
strukcyjnym, zadaniu z którego zaledwie 
dostatecznie zdały egzamin wytwórnie 
uzbrojeniowe państw europejskich".

Z radą autora, by „zaniechać tego rodza­
ju zajęcia ze względu na koszta oraz du­
że zużycie czasu" nie można się również 
pogodzić, ponieważ koszta są właśnie mi­
nimalne, a im większe będzie zużycie cza­
su, tym doskonalsze będą wyniki naucza­
nia.

Najważniejszym argumentem w wywo­
dach autora jest to, że szkoła powszechna 
przez tego rodzaju wprowadzenie zajęć 
może przyczynić się do wyrobienia fałszy­
wego przekonania wśród warstw mało- 
oświeconych, że tego rodzaju pseudomaską 
można się obronić przed gazami bojowymi 
i po co wydawać pieniądze na zakup ma­
sek, wyrabianych przez wytwórnie sprzętu 
przeciwgazowego. Ponieważ sporządzanie 
masek w szkole należy traktować tylko ja­
ko formę nauczania, argument powyższy 
nie ma istotnego znaczenia.

W klasach IV  szkół powszechnych pole­
cono nauczycielom przeprowadzać z dzieć­
mi zajęcia w zakresie uszczelniania sali 
szkolnej. Autor uważa to za niemożliwe 
do wykonania i widzi cały szereg trudno­
ści w tych zajęciach, które —  jego zda­
niem —  mogą nawet spowodować wypad­
ki ciężkich obrażeń wśród młodzieży szkol­
nej. W tym miejscu powołuję się na roz­
porządzenie Min. W. R. i O. P. z dnia 12 
lipca 1934 r. o nowym programie nauki w 
publicznych szkołach powszechnych. Wła­
śnie tam, w materiale nauczania z zakre­
su zajęć z kultury życia codziennego, na 
str. 98 podano następujące tematy dla kla­
sy IV : wietrzenie sali, dokładne czyszcze­
nie z pyłu podłogi i sprzętów, czyszczenie 
lampki kuchennej i pieca, czyszczenie szyb, 
metalowych klamek itd. Poza szeregiem 
zajęć z kultury życia codziennego wymie­
niony jest jeszcze szereg tematów orienta­
cyjnych z zakresu wstępnych zajęć ręko­
dzielniczych, a nawet uwagi na temat ła­
twego cerowania i łatania pończoch i o- 
dzieży. Czy wobec tego włączenie do po­
wyższych zajęć tematu z zakresu uszczel­
niania izby szkolnej jest niewłaściwe? Za­
akcentowana przez autora trudność doci­
śnięcia ramy okiennej nie jest poważna; 
ramę dociśnie nauczyciel robót ręcznych.

W zakończeniu chcę stwierdzić, że wła­
dze szkolne dbają o bezpieczeństwo powie­
rzonej sobie dziatwy i o to, by wyznaczo­
ne do wykonywania prace indywidualne i 
zespołowe nie przekraczały sił fizycznych 
dziecka (program str. 394).
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CZŁONOWE SCHRONY ŻELBETOWE
P o t r z e b a  s c h r o n ó w  c z ł o n o w y c h ,  ł a t w y c h  d o  

t r a n s p o r t u  i  m o n t a ż u ,  b y ł a  u z n a n a  o d  d a w n a .  

P i e r w s z e  p r ó b y  k o n s t r u k t o r ó w  p o s z ł y  w  k i e ­

r u n k u  s c h r o n ó w  s t a l o w y c h .  W  d z i e d z i n i e  t e j  

z o s t a ł y  s t w o r z o n e  r ó ż n e  t y p y ,  z  k t ó r y c h  d o  n a j ­

b a r d z i e j  u d a t n y c h  n a l e ż y  z a l i c z y ć  2  s c h r o n y  n i e ­

m i e c k i e :  H e i n r i c h s h u i t t e  H a t t i n g e n - R o h r s t a h l  A G  

z  b l a c h y  3  m m  o r a z  s c h r o n  S c h o s z b e r g e r a .  P o ­

s z c z e g ó l n e  e l e m e n t y  p i e r w s z e g o  t y p u  s c h r o n ó w  

p o s i a d a j ą  s z e r o k o ś ć  7 5  c m .  Ł ą c z o n e  p r z y  p o m o c y  

s p e c j a l n y c h  d w u t e ó w e k  w  k l u c z u  s p o c z y w a j ą  n a  

c e ó w k a c h .  Z  t y c h  e l e m e n t ó w  m o ż n a  b u d o w a ć  

s c h r o n y  o  s z e r o k o ś c i  2 , 2 ,2 5  i  4 ,2 0  m  i  w y s o k o ś c i  

2 ,2 7  m  ( r y c .  7 ) .  D r u g i  t y p  —  t o  s c h r o n y  i n ż .

s t r o w a n e  p o  r a z  p i e r w s z y  n a  T a r g a c h  L i p s k i c h  

w  r .  1 9 3 5 ,  s t a n o w i ł y  a t r a k c j ę  n i e  t y l k o  p a w i l o n u  

b u d o w n i c t w a  p r z e c iw l o t n i c z e g o ,  a l e  w  o g ó le  c a ­

ł y c h  T a r g ó w .  W  t y m  c z a s i e  s c h r o n y  ż e l a z o b e t o -  

n o w e  c z ł o n o w e  n i e  c i e s z y ł y  s ię  p o p u l a r n o ś c i ą .  

P r z y c z y n y  t e g o  n a l e ż y  s z u k a ć  w  t r u d n i e j s z y m ,  

w y m a g a j ą c y m  w i ę k s z e j  s t a r a n n o ś c i  i  u m i e j ę t n o ­

ś c i  ( z e  w z g l ę d u  n a  i z o l a c j ę )  m o n t a ż u  i  w i ę k s z e j  

w a d z e .  U t a r ł o  s i ę  p r z e k o n a n i e ,  ż e  s c h r o n y  ż e l b e ­

t o w e  m a j ą  r a c z e j  z a s t o s o w a n i e  d o  s z y b k i e g o  w y ­

k o n a n i a  n a  m i e j s c u ,  u s t ę p u j ą  n a t o m i a s t  s t a l o ­

w y m ,  o  i l e  c h o d z i  o  t r a n s p o r t .  D l a t e g o  t e ż  k o n ­

s t r u k t o r z y  m y ś l e l i  r a c z e j  o  d u ż y c h  s c h r o n a c h  z  

c i ę ż k i c h  c z ł o n ó w ,  w y k o n y w a n y c h  w  b e z p o ś r e d -

R y c .  7

S c h r o n  s t a l o w y  f .  H e i n r i c h s h i i t t e  H a t t i n g e n  — • R o h r s t a h l  A .  G .

S c h o s z b e r g e r a  z  o k r ą g ł y c h  e l e m e n t ó w  z  b l a c h y  

f a l i s t e j  o  ś r e d n i c y  2  m .  W  s c h r o n a c h  t y c h  u k ł a d a ­

n o  ś c i ó ł k i  j a k o  p o d ł o g ę  o r a z  ł a w i k i  z  o b u  s t r o n  

( r y c .  8 ) .

N i e z a l e ż n i e  o d  p o w y ż s z y c h  t y p ó w  b y ł y  w y s u ­

w a n e  s c h r o n y  z  d y l i  m e t a l o w y c h  z  w a r s t w ą  b e ­

t o n o w ą .  T r u d n a  j e d n a k  i  p o w o l n a  z a b u d o w a  p r z y  

d u ż y c h  s t o s u n k o w o  k o s z t a c h  p r z e m a w i a ł y  n a  k o ­

r z y ś ć  s c h r o n ó w  c z ł o n o w y c h .  S c h r o n y  t e ,  z a d e m o n -

n i m  p o b l i ż u  m i e j s c a  s c h r o n ó w .  C z ł o n y  t e  w  p o ­

d o b n e j  p o s t a c i  s t o s o w a n e  b y ł y  d a w n i e j  d l a  o b u ­

d o w y  c h o d n i k ó w  g ó r n i c z y c h .  D o  t e g o  t y p u  s c h r o ­

n ó w  n a l e ż y  z a l i c z y ć  u  n a s  s c h r o n y  i n ż .  O l s z a k a  

( r y c .  9 ) .

P o l i t y k a  o s z c z ę d z a n i a  s u r o w c ó w  z d e c y d o w a ł a  

w  N i e m c z e c h  w  r o k u  1 9 3 7  o  l o s i e  s c h r o n ó w  

s t a l o w y c h .  W y s z ł y  o n e  z  u ż y c i a  j a k o  z b y t  k o ­

s z t o w n e  i  j e d y n i e  p e w n e  s p e c j a l n e  w a r u n k i  m o -
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R y c .  8

S c h r o n  s t a l o w y  S c h o s z b e r g e r a

g ł y  p o z w o l i ć  n a  i c h  s t o s o w a n i e  w  p r z y s z ł o ś c i .  

T o t e ż  w  1 9 3 8  r o k u  n a  T a r g a c h  L i p s k i c h  s c h r o ­

n ó w  s t a l o w y c h  j u ż  n i e  w y s t a w i o n o ,  a  m i e j s c e  i c h  

z a j ą ł  s c h r o n  ż e l a z o b e t o n o w y  c z ł o n o w y ,  p r z y p o m i ­

n a j ą c y  s w y m i  w y m i a r a m i  s c h r o n y  s t a l o w e .

P o j a w i e n i e  s i ę  p i e r w s z y c h  s c h r o n ó w  s t a l o w y c h  

w  P o l s c e  w i ą ż e  s i ę  z  W y s t a w ą  M a t a l o w o - E l e k -  

t r y c z n ą  w  r .  1 9 3 6 .  M i m o  m a ł e g o  j e s z c z e  s t o s u n ­

k o w o  z a i n t e r e s o w a n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  i  p r z e m y s ł u  

t y m i  s c h r o n a m i ,  u d a ł o  s i ę  s k ł o n i ć  k i l k a  h u t  w  

P o l s c e  d o  o p r a c o w a n i a  t y p ó w  t a k i c h  s c h r o n ó w .  

W y s t a w i o n o  w ó w c z a s  s k o m b i n o w a n y  s c h r o n ,  n a  

k t ó r y m  z a d e m o n s t r o w a n o  2  r o d z a j e  s c h r o n ó w  

S t a l o w y c h  c z ł o n o w y c h  ( z  b l a c h y  f a l i s t e j ,  o p r a c o ­

w a n y  p r z e z  H u t ę  B a n k o w ą  —  r y c .  1 0  i  z  b l a c h y  

g ł a d k i e j ,  o p r a c o w a n y  p r z e z  W s p ó l n o t ę  I n t e r e s ó w ) ,  

s c h r o n  z e  s z p u n t p a l i  s t a l o w y c h  i  s c h r o n  c z ł o ­

n o w y  ż e l b e t o w y .  P o ś p i e s z n e  o p r a c o w a n i e  t y c h

R y c .  9

S c h r o n  c z ł o n o w y  ż e l b e t o w y  i n ż .  O l s z a k a

s c h r o n ó w  u n i e m o ż l iw i ł o  n a l e ż y t e  r o z w i ą z a n i e  n i e ­

k t ó r y c h  s z c z e g ó ł ó w .  S z c z e g ó l n i e  p o ł ą c z e n i a  i  u -  

s z c z e l n i e n i a  n i e  b y ł y  z a d o w a l a j ą c o  r o z w i ą z a n e .  

D o  t e g o  d o ł ą c z y ł y  s i ę  p e w n e  l o k a l n e  t r u d n o ś c i  

( w o d a  p o d s k ó r n a ) ,  t y m  n i e m n i e j  i d e a  s c h r o n ó w  

c z ł o n o w y c h  z a c z ę ł a  s ię  r o z w i j a ć .  P o c z ą t k o w o  p o ­

p i e r a ł y  j ą  j e d y n i e  h u t y ;  r y n e k  n i e  w y k a z y w a ł  

j e s z c z e  z a i n t e r e s o w a n i a .

J a k o  n a j l e p s z e  r o z w i ą z a n i e  n a l e ż y  t u  w y m i e n i ć  

s c h r o n  s t a l o w y  „ W s p ó l n o t y  I n t e r e s ó w " ,  w y k o n a ­

n y  w  p o s t a c i  ł u k ó w  z  d w u t e ó w e k  n r  1 2  o  p r o ­

m i e n i u  2 0 0 0  m m ,  o b u d o w a n y c h  d y l a m i  s t a l o w y ­

m i ,  o  s p e c j a l n y m  p r o f i l u ,  s z e r o k o ś c i  ~  5 0  c m  

i  d ł u g o ś c i  3 , 5  m .  S c h r o n y  t e  b u d o w a n e  s ą  j a k o  

t y p o w e  n a  5 0  o s ó b  ( r y c .  1 1 ) .

W  k a ż d y m  r a z i e  n a l e ż y  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  n i e p o k o ­

j e ,  j a k i e  n a s t a ł y  w  E u r o p i e  w  r .  1 9 3 8 ,  z a s t a ł y  

n a s z  p r z e m y s ł  g o t o w y  d o  p r o d u k c j i  s c h r o n ó w

R y c .  1 0

S c h r o n  s t a l o w y  H u t y  B a n k o w e j

s t a l o w y c h ,  w y p r a c o w a n y c h  j u ż  w e  w s z y s t k i c h  

s z c z e g ó ł a c h .  N i e  b e z  z n a c z e n i a  b y ł  f a k t  u m i e ­

s z c z e n i a  s c h r o n ó w  s t a l o w y c h  w  „ W y t y c z n y c h  

t e c h n i c z n y c h " .  T y m  n i e m n i e j  j e d n a k  i s t n i e j ą  t e  

s a m e  w z g l ę d y  i  u  n a s ,  k t ó r e  z a d e c y d o w a ł y  w  

N i e m c z e c h  n a  n i e k o r z y ś ć  s c h r o n ó w  s t a l o w y c h ,  t o  

z n a c z y  o s z c z ę d n o ś ć  s t a l i .  S p r a w a  t a  b y ł a  p o r u ­

s z o n a  n a  j e s i e n i  r .  1 9 3 8  n a  Z j e ź d z i e  I n ż y n i e r ó w  

B u d o w l a n y c h  w  G d y n i .

O b e c n ie  p o j a w i ł y  s i ę  n a  r y n k u  n o w e  s c h r o n y  

c z ł o n o w e  ż e l b e t o w e  „ W i b b e t " .  S c h r o n y  t e  c h a ­

r a k t e r y z u j e  p r o s t o t a  k o n s t r u k c j i ,  ł a t w o ś ć  m o n t a ­

ż u  i  t a n i o ś ć .  S k ł a d a j ą  s i ę  z  e l e m e n t ó w ,  s t a n o w i ą ­

c y c h  o d c i n e k  ł u k u ,  g r u b o ś c i  8  c m ,  s z e r o k o ś c i  2 0  

c m  i  w a g i  8 7  k g .  E l e m e n t y  t e ,  ł ą c z o n e  p o  3 , t w o ­

r z ą  c z ł o n y ,  p o s i a d a j ą c e  w  p r z e k r o j u  p o s t a ć  t r ó j -
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k ą t a  o  b o k a c h  w y p u k ł y c h ,  o  w y s o k o ś c i  i  s z e r o ­

k o ś c i  2  m .  T e  w y m i a r y  p o z w a l a j ą  n a  u s t a w i e n i e  

2  r z ę d ó w  ł a w e k ,  p r z y  c z y m  p o z o s t a j e  j e s z c z e  d o ­

g o d n e  p r z e j ś c i e  p o  ś r o d k u  ( o d p a d a  p o t r z e b a  s p e ­

c j a l n e j  p o d ł o g i ) .  P r z e w i d u j e  s i ę  2  z a s a d n i c z e  t y ­

p y  s c h r o n ó w :  n a  2 5  l u d z i  —  1 0  m  d ł u g o ś c i  i  n a  

5 0  l u d z i  —  1 7 ,5  m  ( r y c .  1 2  i  1 3 ) .

D l a  z a m k n i ę c i a  s c h r o n u  p r z e w i d u j e  s i ę  ś c i a n y  

p o p r z e c z n e  5 ,5  m m  ( 3  n a  k a ż d y  s c h r o n ) ,  w  k t ó -

R y c .  l i

S c h r o n  s t a l o w y  W s p ó l n o t y  I n t e r e s ó w

r y c h  b y ł y b y  o s a d z o n e  d r z w i  g a z o s z c z e l n e .  D r z w i ,  

s p e c j a l n i e  o p r a c o w a n e  d l a  t e g o  s c h r o n u ,  m a j ą  

w y s o k o ś ć  1 ,5 0  m ;  z a s t o s o w a n i e  w y s o k i e g o  p r o ­

g u  o  w y s o k o ś c i  3 0  c m  u m o ż l i w i a  s w o b o d n e  

p r z e c h o d z e n ie .  S c h r o n y  t e  r ó ż n i ą  s i ę  z a s a d n i c z o  

o d  s c h r o n ó w  in ż .  O l s z a k a  i  z b l i ż a j ą  s i ę  r a c z e j  d o  

s t a l o w y c h .  N i e w i e l k i  s t o s u n k o w o  c i ę ż a r ,  m a ł e  w y ­

m i a r y  i  k s z t a ł t ,  p o z w a l a j ą c y  n a  d a l e k i e  n a w e t  

t r a n s p o r t y ,  p r z e m a w i a j ą  z a  s t o s o w a n i e m  i c h ,  j a k  

s c h r o n ó w  s t a l o w y c h .  W y m a g a j ą  o n e  s p e c j a l n i e  

s t a r a n n e g o  w y k o n a n i a  n a  s t o ł a c h  w i b r a c y j n y c h .  

Z a s t o s o w a n i e  s c h r o n ó w  „ W i b b e t "  j e s t  b a r d z o  

s z e r o k i e .  P r z e d e  w s z y s t k i m  n a d a j ą  s i ę  w s z ę ­

d z i e  t a m ,  g d z i e  z e  w z g l ę d u  n a  d u ż ą  i l o ś ć  l u d z i ,  

u n i e m o ż l iw i o n e  j e s t  w y k o r z y s t a n i e  p iw n i c ,  a  w i ę c  

w  z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o w y c h ,  s z k o ł a c h ,  k o s z a r a c h ;  

m o g ą  b y ć  r ó w n i e ż  s t o s o w a n e  d l a  p o t r z e b  p r y w a t ­

n y c h ,  w  r a z i e  b r a k u  p i w n i c  l u b  j e ś l i  i s t n i e j ą c e  

p i w n i c e  n i e  m o g ą  b y ć  p r z y s t o s o w a n e  j a k o  s c h r o ­

n y .  S c h r o n y  t e  w k o p a n e  c z ę ś c i o w o  w  z i e m i ę ,  d a ­

j ą  p e ł n e  z a b e z p i e c z e n i e  o d  p o d m u c h u ,  o d ł a m k ó w ,  

g r u z u  i  g a z ó w .  S ą  t o  w i ę c  s c h r o n y  I V  k a t e g o r i i .  

P r z y  w z m o c n i e n i u  i c h  z  g ó r y  w a r s t w ą  ż e l a z o b e -  

t o n o w ą ,  j a k o  w a r s t w ą  d e t o n a c y j n ą ,  m o ż n a  u z y ­

s k a ć  w y t r z y m a ł o ś ć  d o w o ln ą .  M o g ą  o n e  w r e s z c i e  

b y ć  s t o s o w a n e ,  j a k o  r a m y  d o  o b u d o w y  s c h r o ­

n ó w  p o d k o p o w y c h ,  w y k o n y w a n y c h  s p o s o b e m  m i -

R y c .  1 2  •

S c h r o n  o s ł o n o w y  ż e l b e t o w y  „ W i b b e t “

n e r s k im .  P o j e m n o ś ć  t y c h  s c h r o n ó w  j e s t  n i e o g r a ­

n i c z o n a ,  c h o ć  p r a k t y c z n i e  p r z e w i d u j e  s ię  2  t y p y .  

S z y b k o ś ć  z a b u d o w y  j e s t  w i e l k a ,  z e  w z g l ę d u  

n a  m a ł y  c i ę ż a r  i  m a ł o  s k o m p l i k o w a n e  p o ł ą c z e ­

n i a .  J a k o  w e w n ę t r z n e  i n s t a l a c j e  p r z e w i d u j e  s i ę  

z e s p ó ł  w e n t y l a c y j n y  z  p o c h ł a n i a c z e m ,  ł a w k i  n a  

2 5  l u d z i ,  k u b e ł  n a  n i e c z y s t o ś c i  i  z e s p ó ł  n a r z ę d z i .  

N a  w y p a d e k  u ż y c i a  g a z ó w  b o j o w y c h ,  w e j ś c i e  j e s t  

p o p r z e d z o n e  p r z e d s i o n k i e m  p r z e c iw g a z o w y m ,  z a ­

o p a t r z o n y m  w  2  d r z w i  g a z o s z c z e l n y c h .  W  d r u g im  

k o ń c u  s c h r o n u  d r z w i  g a z o s z c z e l n e  p r o w a d z ą  d o  

s z y b u ,  w y k o n a n e g o  z  c e g i e ł  i  s ł u ż ą c e g o  j a k o  w y j ­

ś c i e  z a p a s o w e .

R e a s u m u j ą c ,  n a l e ż y  s t w i e r d z i ć ,  ż e  o b a  t y p y  

s c h r o n ó w  s k ł a d a n y c h :  s t a l o w y  „ W s p ó l n o t y  I n t e -

R y c .  1 3

S c h r o n  o s ł o n o w y  ż e l b e t o w y  „ W i b b e t “  

( s z c z e g ó ł  p o ł ą c z e n i a  e l e m e n t ó w )

r e s ó w “  i  ż e l b e t o w y  „ W i b b e t " ,  o d p o w i a d a j ą  c a ł k o ­

w i c i e  o b e c n y m  w y m a g a n i o m  b u d o w n i c t w a  p r z e ­

c iw l o t n i c z e g o .  I n ż .  B - s k i
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Konkurs na środki do niszczenia trwałych gazów bojowych
I. Ogólne warunki konkursu.

1 . P r z e d m i o t  k o n k u r s u .  P r z e d m i o ­

t e m  k o n k u r s u  s ą  ś r o d k i  l u b  s p o s o b y  s z y b k i e g o  

i  s k u t e c z n e g o  n i s z c z e n i a  l u b  u s u w a n i a  t r w a ł y c h  

g a z ó w  b o j o w y c h ,  k t ó r e  b y ł y b y  s k u t e c z n i e j s z e ,  

ł a t w i e j  d o s t ę p n e  l u b  p r o s t s z e  w  z a s t o s o w a n i u ,  

n i ż  d o t y c h c z a s  z n a n e .

M o g ą  t o  b y ć  n o w e  ś r o d k i ,  n i s z c z ą c e  g a z y  b o j o ­

w e  n a  S k u t e k  r e a k c j i  c h e m i c z n e j ,  m a s y  c h ł o n ­

n e ,  r o z p u s z c z a l n i k i  l u b  t e ż  ś r o d k i ,  k t ó r y c h  d o ­

d a n i e  p r z y ś p i e s z a  p r o c e s  o d k a ż a n i a  ( j a k  n ip . 

e m u l g a t o r y ) .  M o g ą  r ó w n i e ż  b y ć  s t o s o w a n e  d o  

c e l ó w  s k u t e c z n e g o  o d k a ż a n i a  r o z m a i t e  p r o c e s y  

f i z y c z n e ,  j a k  d z i a a ł n i e  t e m p e r a t u r y ,  p a r y  i t p .

2 .  U d z i a ł  w  k o n k u r s i e .  P r a w o  u -  

d z i a ł u  w  k o n k u r s i e  j e s t  n i e o g r a n i c z o n e .  W  k o n ­

k u r s i e  m o g ą  b r a ć  u d z i a ł  o s o b y  w o j s k o w e  i  c y ­

w i l n e .

3 .  S p o s ó b  w y k o n a n i a  p r a c y  k o n ­

k u r s o w e j .  P r a c e  w y k o n a n e  z g o d n i e  z  w y m a ­

g a n i a m i  t e c h n i c z n y m i  k o n k u r s u ,  p o w i n n y  b y ć  

p r z e d s t a w i o n e  w  p o s t a c i  p r ó b e k  ś r o d k a  w  i l o ś c i ,  

w y s t a r c z a j ą c e j  d o  s p r a w d z e n i a  j e g o  d z i a ł a n i a ;  d o  

p r ó b k i  p o w i n i e n  b y ć  d o ł ą c z o n y  w y c z e r p u j ą c y  

o p i s  ś r o d k a ,  o b e j m u j ą c y  d o k ł a d n y  s k ł a d  c h e m i c z ­

n y  l u b  w  p r z y p a d k a c h  s p e c j a l n y c h  ( n p .  k o p a l i n y  

n a t u r a l n e )  i c h  p o c h o d z e n ie ,  s p o s ó b  ( p r z e r ó b e k  i t d . ,  

s z c z e g ó ł o w y  s p o s ó b  u ż y c i a  z  u w z g l ę d n i e n i e m  d a ­

n y c h  i l o ś c i o w y c h  o r a z  z a k r e s u  z a s t o s o w a n i a .

O  i l e  b y  p r z e d m i o t e m  w y n a l a z k u  b y ł y  p r z y r z ą ­

d y  d o  o d k a ż a n i a ,  p o ż ą d a n e  j e s t  d o s t a r c z e n i e  

o p r ó c z  o p i s u ,  m o d e l u  a p a r a t u ,  a  w  o s t a t e c z n o ś c i  

r y s u n k ó w  t e c h n i c z n y c h .

P r o p o n o w a n e  n o w e  s p o s o b y  p o s t ę p o w a n i a  p r z y  

n i s z c z e n i u  t r w a ł y c h  g a z ó w  b o j o w y c h  p o w i n n y  b y ć  

o p i s a n e  d o k ł a d n i e  z  p r z y t o c z e n i e m  p r z y k ł a d ó w .

4 .  N a d s y ł a n i e  p r a c  k o n k u r s o ­

w y c h .  R y s u n k i ,  o p i s y  i  i n s t r u k c j e ,  w c h o d z ą c e  

w  s k ł a d  p r a c y  k o n k u r s o w e j ,  p o w i n n y  b y ć  z a o p a ­

t r z o n e  u  d o ł u  w  p r a w y m  r o g u  a r k u s z a ,  g o d ł e m  

a u t o r a  i  n i e  m o g ą  p o z a  t y m  z a w i e r a ć  ż a d n y c h  

p o d p i s ó w  a n i  z n a k ó w ,  u m o ż l i w i a j ą c y c h  w c z e s n e  

r o z p o z n a n i e  a u t o r a ,  p o d  r y g o r e m  o d r z u c e n i a  n a ­

d e s ł a n e j  p r a c y .

D o  p r a c y  k o n k u r s o w e j  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć  z a p i e ­

c z ę t o w a n ą  k o p e r t ę ,  z a w i e r a j ą c ą  k a r t k ę  z  i m i e ­

n i e m ,  n a z w i s k i e m  i  a d r e s e m  a u t o r a .  N a  k o p e r c i e  

t e j  n a l e ż y  u m i e ś c i ć  t y l k o  g o d ł o  a u t o r a  i  o z n a c z y ć  

j ą  N r  1 .

Z a p i e c z ę t o w a n ą  k o p e r t ę  N r  1 , r y s u n k i  i  o p i s y  

n a l e ż y  w ł o ż y ć  d o  k o p e r t y  o d p o w ie d n i e g o  w y m i a ­

r u  i  o p i e c z ę t o w a ć .  K o p e r t ę  t ę  n a l e ż y  o z n a c z y ć

N r  2  i  u m i e ś c i ć  n a  n i e j  n a p i s :  I n s t y t u t  P r z e c i w ­

g a z o w y .  P r a c a  k o n k u r s o w a  z  r .  1 9 3 9  n a  t e m a t r  

„ S r o d e k  d o  n i s z c z e n i a  g a z ó w  b o j o w y c h  t r w a ł y c h “ .

W  p r a w y m  r o g u  k o p e r t y  u m i e ś c i ć  g o d ł o  a u t o ­

r a ,  a  w  g ó r n y m :  , J ł o z p i e c z ę t o w a ć  m o ż e  t y l k o  

S ą d  K o n k u r s o w y

Z a p a k o w a n ą  i  z a p i e c z ę t o w a n ą  w  p o w y ż s z y  s p o ­

s ó b  k o p e r t ę  N r  2 , n a l e ż y  w  o s o b n y m  o p a k o w a n i u  

p r z e s ł a ć ,  j a k o  p r z e s y ł k ę  . p o le c o n ą  p o d  a d r e s e m :  

I n s t y t u t  P r z e c i w g a z o w y ,  W a r s z a w a ,  L u d n a  1 1 .

P o z a  t y m  a d r e s e m  n i e  w o l n o  n a  o p a k o w a n i u  

u m i e s z c z a ć  ż a d n y c h  i n n y c h  n a p i s ó w .

G d y b y  p r z e s y ł a n e  r y s u n k i  z e  w z g l ę d u  n a  s w ó j  

w y m i a r  n i e  m o g ł y  b y ć  u m ie s z c z o n e  w  k o p e r c i e ,  

n a l e ż y  p r z e s ł a ć  j e  w  o d d z i e l n e j  p a c z c e .  S p o s ó b  

o p a k o w a n i a  i  n a p i s y  j a k  p o d a n o  d l a  k o p e r t y  N r  2 .

U w a g a :  A b y  w y s y ł a j ą c y  p r a c ę  p o c z t ą  n i e  b y ł  

z m u s z o n y  d o  u j a w n i e n i a  s w e g o  n a z w i s k a  n a  d o ­

k u m e n t a c h  p r z e s y ł k o w y c h ,  m o ż n a  z a m i a s t  n a ­

z w i s k a  w y s y ł a j ą c e g o  p o d a ć :

„ S e k r e t a r z  D o w ó d c y  O b r o n y  P r z e c i w l o t n i c z e j " .

5 .  T e r m i n  s k ł a d a n i a  p r a c .  P r a c e  

k o n k u r s o w e  n a l e ż y  p r z e s ł a ć  d o  I n s t y t u t u  P r z e ­

c iw g a z o w e g o ,  W a r s z a w a ,  L u d n a  1 1  d o

d n i a  1  p a ź d z i e r n i k a  ( g o d z .  24)  1 9 3 9  r o k u .

W  p r z y p a d k u ,  g d y  p r a c a  j e s t  n a d e s ł a n a  p r z e z  

p o c z l t ę ,  r o z s t r z y g a  d a t a  s t e m p l a  p o c z t o w e g o .

P r a c e  n a d e s ł a n e  p o  t y m  t e r m i n i e ,  n i e  b ę d ą  r o z ­

p a t r y w a n e .

6 . S ą d  k o n k u r s o w y .  S ą d  k o n k u r s o w y  

o d b ę d z i e  s i ę  w e d ł u g  r e g u l a m i n ó w  S ą d ó w  K o n ­

k u r s o w y c h  d l a  s p r a w  w y n a l a z c z y c h ,  z a t w i e r d z o ­

n e g o  p r z e z  I I  W i c e m i n i s t r a  S p r a w  W o j s k o w y c h  

( P .  S .  3 6 0 - 5 ) .

W n i o s k i  S ą d u  K o n k u r s o w e g o  b ę d ą  p r z e d s t a ­

w i o n e  d o  z a t w i e r d z e n i a  I I  W i c e m i n i s t r o w i  S p r a w  

W o j s k o w y c h  d o  d n i a  1 5  l i s t o p a d a  1 9 3 9  r .

7 . N a g r o d y .  Z a  p r a c e  w y n a l a z c z e  w  r .  

1 9 3 9  z o s t a ł y  w y z n a c z o n e  n a g r o d y  w  w y s o k o ś c i  

3 .0 0 0 ,  2 . 0 0 0 ,  1 . 0 0 0  i  5 0 0  z ł o t y c h .  P o n a d t o  b ę d ą  

u d z i e l a n e  d y p l o m y  h o n o r o w e .

W y s o k o ś ć  n a g r ó d  u s t a l a  p a n  I I  W i c e m i n i s t e r  

S p r a w  W o j s k o w y c h .

8 . Z w r o t  p r o j e k t ó w  p r a c  k o n ­

k u r s o w y c h .  P r o j e k t y  k o n k u r s o w e  m o g ą  

b y ć  o d e b r a n e  p r z e z  p r o j e k t o d a w c ę  w  c i ą g u  4  t y ­

g o d n i  o d  d n i a  o g ł o s z e n i a  . w y n i k ó w  k o n k u r s u .

M .  S .  W o j s k ,  z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  p i e r w o k u ­

p u  z g ł o s z o n y c h  p r a c .

9 . I n f o r m a c j e .  I n f o r m a c j i  w  s p r a w ie -  

k o n k u r s u  u d z i e l a  w  g o d z i n a c h  s ł u ż b o w y c h  k i e ­

r o w n i k  k a n c e l a r i i  I n s t y t u t u  P r z e c iw g a z o w e g o .
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II. Techniczne warunki konkursu.
A .  O k r e ś l e n i e  o g ó l n e ,  ś r o d k i  l u b  

s p o s o b y ,  o b j ę t e  k o n k u r s e m ,  p r z e z n a c z o n e  s ą  d o  

o d k a ż a n i a :

a )  t e r e n u ,

b )  b u d o w l i  r o z m a i t e g o  r o d z a j u ,

c )  ś r o d k ó w  t r a n s p o r t o w y c h ,

d )  u m u n d u r o w a n i a  i  o p o r z ą d z e n i a  ż o ł n i e r s k i e ­

g o  z  u w z g l ę d n i e n i e m  w y r o b ó w  s k ó r z a n y c h ,

e )  b r o n i  i  a m u n i c j i ,

f )  p r z y r z ą d ó w  p r e c y z y j n y c h ,  j a k  n p .  i n s t r u ­

m e n t y  p o m ia r o w e ,  l e k a r s k i e ,  o p t y c z n e  i t p . ,

g )  l u d z i  i  z w i e r z ą t ,

h )  ż y w n o ś c i  i  p a s z y .

Z e  w z g l ę d u  n a  w i e l k ą  r ó ż n o r o d n o ś ć  o b ie k t ó w ,  

p r z e d m i o t e m  k o n k u r s u  m o ż e  b y ć  n i e  t y l k o  ś r o ­

d e k  u n iw e r s a l n y ,  l e c z  i  ś r o d k i  n a d a j ą c e  s i ę  d o  o d ­

k a ż a n i a  j e d n e j  l u b  k i l k u  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  

g r u p .

B .  W a r u n k i  s z c z e g ó ł o w e ,  ś r o d k i  

c h e m i c z n e  l u b  s p o s o b y  s ł u ż ą c e  d o  n i s z c z e n i a  l u b  

u s u w a n i a  t r w a ł y c h  g a z ó w  b o j o w y c h ,  p o w i n n y  

o d p o w i a d a ć  n a s t ę p u j ą c y m  w y m a g a n i o m :

1 )  P r o c e s  n i s z c z e n i a  l u b  u s u w a n i a  p o w i n i e n  

p r z e b i e g a ć  s z y b k o  i  g w a r a n t o w a ć  d o k ł a d n o ś ć  o d ­

k a ż e n i a .

2 )  Z u ż y c i e  o d k a ż a l n i k a  l u b  p r o p o n o w a n y  s p o ­

s ó b  p o w i n n y  b y ć  o s z c z ę d n e ,  a  u ż y c i e  p r o s t e  

i  ł a t w e .

3 )  O d k a ż a l n i k  w z g l .  s p o s ó b  n i e  p o w i n i e n  w y ­

w i e r a ć  n i s z c z ą c e g o  d z i a ł a n i a  n a  o d k a ż a n e  p r z e d ­

m i o t y ,  s z c z e g ó l n i e  w y m i e n i o n e  p o d  d , e , f ,  g ,  h , .  

a  ś r o d e k  c h e m i c z n y  n i e  m o ż e  p o s i a d a ć  w ł a ś c i w o ­

ś c i  t r u j ą c y c h .

4 )  P r o d u k c j a  o d k a ż a l n i k a  p o w i n n a  b y ć ,  o  i l e  

m o ż l iw e ,  o p a r t a  n a  s u r o w c a c h  k r a j o w y c h ,  z n a j ­

d u j ą c y c h  s i ę  w  i l o ś c i  d o s t a t e c z n e j  d o  m a s o w e j  

p r o d u k c j i ,  p o z a  t y m  p r o d u k c j a  n i e  p o w i n n a  b y ć  

z b y t  k o s z t o w n a  ( s z c z e g ó l n i e  o d n o s i  s i ę  t o  d o  

ś r o d k ó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  d o  o d k a ż a n i a  p r z e d m i o ­

t ó w ,  o b j ę t y c h  w  g r u p a c h  a ,  fo, c ) .

T J w a g a :  W  z w i ą z k u  z  p .  1 , 2  i  3 , w y m a g a n e  

j e s t  o p r a c o w a n i e  i  p o d a n i e  s p o s o b u  u ż y c i a  o d k a ­

ż a l n i k a ,  z u ż y c i e  n a  j e d n o s t k ę  ( p o w i e r z c h n i  l u b  

w a g i )  o r a z  z a k r e s u  z a s t o s o w a n i a  o d k a ż a l n i k a .

O P L  Z A  G R A N I C Ą
O R G A N IZ A C JA  O B R O N Y  P R Z E C IW L O T N IC Z E J

Obrona ludności cywilnej i organizacja 
produkcji w warunkach nieprzyjacielskich 
napadów lotniczych (z doświadczeń wo­
jennych w Chinach i Hiszpanii).
M j r  J o n i n  —  W i e s t n i k  P r o t i w o w o z d u s z n o j  O b o -  

r o n y  n r  1 2 ,  1 9 3 8 .

W i a d o m o ś c i  z  t e r e n ó w  w a l k  w  C h i n a c h  i  H i ­

s z p a n i i  w s k a z u j ą  n a  t o ,  ż e  w  o b u  t y c h  p a ń s t w a c h  

n a p a d y  l o t n i c z e  w y r z ą d z i ł y  w  p i e r w s z y m  r o k u  

w o j n y  p o w a ż n e  s t r a t y  z a r ó w n o  w ś r ó d  l u d n o ś c i  

c y w i l n e j ,  j a k  i  n a  s k u t e k  z n i s z c z e n i a  w i e l u  n a d e r  

c e n n y c h  iz  p u n k t u  w i d z e n i a  h i s t o r y c z n e g o  l u b  k u l ­

t u r a l n e g o  o b i e k t ó w .

T a k  z n a c z n e  S t r a t y  w  l u d z i a c h  i  z n i s z c z e n i a  

m i a s t  ś w i a d c z ą  p r z e d e  w s z y s t k i m  o  t y m ,  ż e  z a ­

r ó w n o  H i s z p a n i a  j a k  i  C h i n y  p o c z ą t k o w o  n i e  

b y ł y  n a l e ż y c i e  p r z y g o t o w a n e  d o  o b r o n y  p r z e c i w ­

l o t n i c z e j .

W y n i k a  s t ą d  w n i o s e k ,  ż e  o b r o n a  p r z e c i w l o t n i ­

c z a ,  o  i l e  m a  b y ć  o p a r t a  n a  r a c j o n a l n y c h  p o d s t a ­

w a c h ,  p o w i n n a  n a  p i e r w s z y m  p l a n i e  s t a w i a ć  ś r o d ­

k i  z a p o b i e g a w c z e  i  n i e  o g r a n i c z a ć  s i ę  w y ł ą c z n i e

t y l k o  d o  l i k w i d a c j i  j u ż  p o w s t a ł y c h  s t r a t  i  z n i ­

s z c z e ń  n a  s k u t e k  n a p a d u  l o t n i c z e g o .

N i e z b ę d n a  j e s t  w i ę c  i t a k a  o r g a n i z a c j a  l u d n o ś c i  

c y w i l n e j  i  c a ł e g o  a p a r a t u  p r o d u k c j i ,  k t ó r a  z  j e d ­

n e j  s t r o n y  z m n i e j s z y ł a b y  d o  m i n i m u m  e w e n t u a l ­

n e  z n i s z c z e n i a  i  s z k o d y ,  z  d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  u -  

m o ż l i w i ł a b y  n i e p r z e r w a n e  t r w a n i e  p r o c e s ó w  p r o ­

d u k c y j n y c h .

W  j a k i  s p o s ó b  m o ż l i w e  j e s t  o s i ą g n i ę c i e  t y c h  z a ­

m i e r z e ń  ?

P r z e d e  w s z y s t k i m  p r z y  p o m o c y  e w a k u a c j i  i  

r o z p r o s z e n i a  l u d n o ś c i ,  p r z y  c z y m  z a r ó w n o  e w a ­

k u a c j a  j a k  i  r o z p r o s z e n i e  p o w i n n y  b y ć  p r z e p r o ­

w a d z a n e  n a  p o d s t a w i e  z a w c z a s u  o p r a c o w a n e g o  

p l a n u  i  p r z y  z a s t o s o w a n i u  w s z y s t k i c h  n i e z b ę d ­

n y c h  ś r o d k ó w  m a t e r i a l n y c h  i  t e c h n i c z n y c h .

Z a r z ą d z e n i a  t e g o  r o d z a j u  d a d z ą  s i ę  w  j e d n a ­

k o w y m  s t o p n i u  p r z e p r o w a d z i ć  z a r ó w n o  w  s t o ­

s u n k u  d o  w i ę k s z y c h  o ś r o d k ó w  a d m i n i s t r a c y j n o -  

p r z e m y s ł o w y c h ,  j a k  i  w  m a ł y c h  o ś r o d k a c h  m i e ­

s z k a l n y c h  l u b  o b i e k t a c h ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  r ó w n i e ż  

w s i  i  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  d r o d z e  p o c i ą g ó w .

147



P R Z E G L Ą D  O B R O N Y  P R Z E C I W L O T N I C Z E J  I  P R Z E C I W G A Z O W E J

E w a k u a c j a  z  t e r e n ó w  w i e l k i c h  m i a s t ,  p o w i n n a  

o b j ą ć  w s z y s t k i e  w a r s t w y  l u d n o ś c i  n i e z a a n g a ż o -  

w a n e j  w  p r a c y  p r o d u k c y j n e j .  W y n i e s i e  t o  o k o ł o  

4 0 — 5 0 %  o g ó ł u  m i e s z k a ń c ó w  d a n e g o  m i a s t a .

E w a k u a c j ę  p r z e p r o w a d z a  s i ę  d o  s t r e f y  o t a c z a ­

j ą c e j  m i a s t o ,  k t ó r e j  p r o m i e ń  n i e  p o w i n i e n  p r z e ­

k r a c z a ć  1 5 0  k m .  D l a  r o z l o k o w a n i a  e w a k u o w a ­

n y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  n a l e ż y  w y k o r z y s t a ć  s a n a t o r i a ,  

d o m y  w y p o c z y n k o w e ,  w i l l e ,  w s i e  p o d m i e j s k i e  

i t p .

P r z y k ł a d e m  p a ń s t w a ,  g d z i e  z a m i e r z a  s i ę  p r z e ­

p r o w a d z i ć  w  r a m a c h  l o k a l n e j  o b r o n y  p r z e c i w l o t ­

n i c z e j  e w a k u a c j ę  n a  w i e l k ą  s k a l ę ,  j e s t  A n g l i a .  

W e d ł u g  p o s i a d a n y c h  w i a d o m o ś c i ,  z o s t a ł  j u ż  o p r a ­

c o w a n y  s z c z e g ó ł o w y  p l a n  e w a k u a c j i  L o n d y n u .  W  

m y ś l  t e g o  p l a n u ,  z  o g ó l n e j  i l o ś c i  m i e s z k a ń c ó w  

L o n d y n u ,  w y n o s z ą c e j  o k o ł o  7  m i l i o n ó w ,  e w a k u a ­

c j a  o b e j m i e  p r z e s z ł o  3  m i l i o n y ,  c o  d a j e  n i e s p e ł n a  

5 0 %  o g ó ł u  l u d n o ś c i  c y w i l n e j .  C a ł a  e w a k u a c j a  m a  

b y ć  w y k o n a n a  w  c i ą g u  t r z e c h  d n i ,  b e z  j a k i e g o ­

k o l w i e k  z a k ł ó c e n i a  p r z e w i d z i a n y c h  w  t y m  c z a s i e  

n o r m a l n y c h  ( t r a n s p o r t ó w .

R o z p r o s z e n i e  m i e s z k a ń c ó w  z  b u d y n k ó w  d o  s p e ­

c j a l n y c h  p o m ie s z c z e ń  o c h r o n n y c h  m a  n a  c e l u  z a ­

b e z p i e c z e n i e  p r z e d  d z i a ł a n i e m  o d ł a m k ó w ,  f a l i  p o d ­

m u c h o w e j  i  b o j o w y c h  ś r o d k ó w  c h e m i c z n y c h ,  j a k  

r ó w n i e ż  p r z e d  s k u t k a m i  z n i s z c z e ń  p o w s t a ł y c h  n a  

s k u t e k  b o m b a r d o w a n i a  z  p o w i e t r z a .

J a k o  p o m i e s z c z e n i a  o c h r o n n e  m o ż n a  z a s t o s o ­

w a ć  s p e c j a l n e  w y k o p y  l u b  r o w y  p r z e c iw l o t n i c z e ,  

o d p o w i e d n i o  z a b e z p i e c z o n e  p r z e d  d z i a ł a n i e m  g a ­

z ó w  b o j o w y c h .  P o w i e r z c h n i a  u k r y c i a  p r z e z n a ­

c z o n a  d l a  j e d n e g o  c z ł o w i e k a  n i e  p o w i n n a  p r z e ­

k r a c z a ć  2 — 3  m 2 , c o  p r a w i e  c a ł k o w i c i e  w y k l u c z a  

m o ż n o ś ć  b e z p o ś r e d n i e g o  t r a f i e n i a .  S p e c j a l n e  p o ­

m i e s z c z e n i a  o c h r o n n e  ( s c h r o n y  r ó ż n e g o  r o d z a j u )  

n a l e ż y  p r z y g o t o w a ć  w y ł ą c z n i e  t y l k o  d l a  o r g a n ó w  

k i e r o w n i c t w a  ( k o m e n d y  o  p  1, o ś r o d k i  ł ą c z n o ­

ś c i  —  c e n t r a l e  t e l e f o n i c z n e )  i  r o z m i e s z c z a ć  j e  p o ­

z a  s t r e f ą  p r z y p u s z c z a l n e g o  r o z r z u t u  b o m b .  Z e  

w z g l ę d ó w  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  w s k a z a n e  j e s t  b u ­

d o w a n i e  s c h r o n ó w  t y p u  p o lo w e g o .

W e  w s z y s t k i c h  m i a s t a c h  i  p u n k t a c h  z a m i e s z k a ­

ł y c h  m o ż l i w e  j e s t  r o z p r o s z e n i e  m i e s z k a ń c ó w .  O -  

c z y w i ś c i e ,  n a l e ż y  j e  p r z e p r o w a d z a ć  p l a n o w o ,  w e ­

d ł u g  z  g ó r y  u s t a l o n e j  k o l e j n o ś c i  i  z a p e w n i ć  

w s z e l k i e  n i e z b ę d n e  d o  t e g o  ś r o d k i .

N a j r a c j o n a l n i e j  b ę d z i e  p r z e p r o w a d z a ć  r o z p r o ­

s z e n i e  w  d w ó c h  f a z a c h :  n a  s y g n a ł  z a p o w i e d z i  

a l a r m u  l o t n i c z e g o  i  n a  s y g n a ł  w ł a ś c i w e g o  a l a r ­

m u ,  p r z y  c z y m  o b a  t e  s y g n a ł y  p o w i n n y  b y ć  p o ­

d a w a n e  c e n t r a l n i e .

S y g n a ł  z a p o w i e d z i  a l a r m u ,  n a d a j e  s i ę  n a  p o d ­

s t a w i e  u z y s k a n y c h  o d  o r g a n ó w  d o z o r o w a n i a  w i a ­

d o m o ś c i  o  z b l i ż a j ą c y m  s i ę  n a p a d z i e  l o t n i c z y m ,  n a

3 0 — 4 0  m i n u t  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  m o ż l iw e g o  b o m ­

b a r d o w a n i a .

S y g n a ł  z a ś  a l a r m u  l o t n i c z e g o  p o d a j e  s i ę  p o  u -  

z y s k a n i u  d a n y c h  o  p r z e b i c i u  s i ę  s a m o l o t ó w  n i e ­

p r z y j a c i e l s k i c h  p r z e z  s t r e f ę  o b r o n y  a r t y l e r i i  p r z e ­

c i w l o t n i c z e j ,  a  w i ę c  n a  5 — 1 0  m i n u t  p r z e d  r o z ­

p o c z ę c i e m  e w e n t u a l n e g o  b o m b a r d o w a n i a .

Z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  w  n i e k t ó r y c h  m i a s t a c h  

i  o ś r o d k a c h  m i e s z k a l n y c h  l u b  p r z e m y s ł o w y c h ,  

p o ł o ż o n y c h  w  p o b l i ż u  g r a n i c y ,  n a d a j e  s i ę  t y l k o  

s y g n a ł  a l a r m u  l o t n i c z e g o .  R o z p r o s z e n i e  p i e r w s z e j  

k o l e j n o ś c i  p o w i n n o  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  w  t y c h  

w a r u n k a c h  j u ż  w  o k r e s i e  p o g o t o w i a  o b r o n y  p r z e ­

c i w l o t n i c z e j  l u b  t e ż  n a  s y g n a ł  a l a r m u  l o t n i c z e g o ,  

c o  w y m a g a  j e d n a k  u m i e s z c z e n i a  p o m ie s z c z e ń  o -  

c h r o n n y o h  w  b e z p o ś r e d n im  s ą s i e d z t w i e  m i e j s c  

p r a c y  l u b  m i e j s c  z a m i e s z k a n i a  u k r y w a n y c h  o s ó b .

N a  s y g n a ł  z a p o w i e d z i  a l a r m u  l o t n i c z e g o ,  r o z ­

p r a s z a  s i ę  c a ł ą  l u d n o ś ć ,  z  w y j ą t k i e m  r o b o t n i k ó w  

i  p r a c o w n i k ó w  z a t r u d n i o n y c h  w  p r z e d s i ę b i o r ­

s t w a c h  i  i n s t y t u c j a c h .  P r o m i e ń  r o z p r o s z e n i a ,  

p r z e p r o w a d z a n e g o  n a  s y g n a ł  z a p o w i e d z i  a l a r m u ,  

n i e  p o w i n i e n  p r z e k r a c z a ć  2  k m ,  w  t y m  c e lu  ż e b y  

g r u p y  i  z e s p o ł y  p i e r w s z e j  f a z y  r o z p r o s z e n i a  m i a ­

ł y  m o ż n o ś ć  u k r y c i a  s ię  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  b o m ­

b a r d o w a n i a  ( w  p r z e c i ą g u  3 0 — 4 0  m i n u t ) .

N a  s y g n a ł  a l a r m u  l o t n i c z e g o  r o z p r a s z a j ą  s i ę  

r o b o t n i c y  i  p r a c o w n i c y  p r z e d s i ę b i o r s t w  i  i n s t y ­

t u c y j ,  u m i e s z c z o n y c h  w  s p e c j a l n y c h  s p i s a c h ,  z  

w y j ą t k i e m  p e w n y c h  k a t e g o r y j  p r a c o w n i k ó w ,  k t ó ­

r z y  z e  w z g l ę d u  n a  w a r u n k i  p r o d u k c j i  w  ż a d n y m  

w y p a d k u  n i e  m o g ą  o p u ś c i ć  i s w y c h  m i e j s c  ip r a c y .  

W y k a z y  t y c h  p r a c o w n i k ó w  u s t a l a  k i e r o w n i k  p r o ­

d u k c j i  d a n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  l u b  i n s t y t u c j i .

P r o m i e ń  r o z p r o s z e n i a  d r u g i e j  f a z y  n i e  p o w i ­

n i e n  p r z e k r a c z a ć  o d l e g ł o ś c i  2 0 0 — 3 0 0  m .  o d  m i e j ­

s c a  p o ł o ż e n i a  d a n e j  w y t w ó r n i ,  z  t y m  w y l i c z e n i e m ,  

ż e b y  u k r y c i e  s i ę  p r a c o w n i k ó w  m o g ł o  b y ć  w y k o ­

n a n e  w  c i ą g u  3 — 5  m i n u t .

R o z p r o s z e n i e  i  u k r y c i e  s i ę  o s ó b ,  n a l e ż ą c y c h  d o  

o r g a n ó w  b e z p i e c z e ń s t w a  l u b  d o  o r g a n ó w  s p e c j a l ­

n y c h ,  p r z e w i d z i a n y c h  d l a  d o r a ź n e j  l i k w i d a c j i  

s k u t k ó w  n a p a d u  l o t n i c z e g o ,  p o w i n n o  b y ć  p r z e ­

p r o w a d z o n e  j u ż  n a  s y g n a ł  z a p o w i e d z i  a l a r m u .  O -  

s o b y  t e  u k r y w a j ą  s i ę  w  b u d y n k a c h ,  p o w i e r z o n y c h  

i c h  o p ie c e  ( n a  p o s t e r u n k a c h  b o j o w y c h )  l u b  w  b e z ­

p o ś r e d n im  s ą s i e d z t w i e  t y c h  b u d y n k ó w .

O s o b y ,  k t ó r e  s y g n a ł  z a p o w i e d z i  a l a r m u  z a s k o ­

c z y ł  n a  u l i c y ,  w  t e j  l i c z b i e  k i e r o w c y  r ó ż n e g o  r o ­

d z a j u  ś r o d k ó w  l o k o m o c j i  ( w o ź n i c e ,  s z o f e r z y ,  m o ­

t o r o w i ) ,  n i e  p o s i a d a j ą c y  s p e c j a l n y c h  p r z e p u s t e k ,  

u d a j ą  s i ę  d o  n a j b l i ż s z y c h  p o m ie s z c z e ń  o c h r o n ­

n y c h ,  o  i l e  w ł a s n e  p o m i e s z c z e n i a  o d d a lo n e  s ą  o 
w ię c e j  n i ż  2  k m .
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N a j b a r d z i e j  s k o m p l i k o w a n e  z a g a d n i e n i e  w  

p r z y g o t o w a n i u  a k c j i  r o z p r o s z e n i a  s t a n o w i  p r a ­

w i d ł o w e  o b l i c z e n i e  i l o ś c i  n i e z b ę d n y c h  p o m ie s z c z e ń  

o c h r o n n y c h  i  u s t a l e n i e  i c h  r o z m i e s z c z e n i a  lu b ,  

s ł u s z n i e j  p o w i e d z i a w s z y ,  u z y s k a n i e  t y c h  p o m i e ­

s z c z e ń ,  z w ł a s z c z a  w  d u ż y c h ,  g ę s t o  z a l u d n i o n y c h  

m i a s t a c h .  J e d n a k  z a d a n i e  t o  j e s t  z u p e ł n i e  r e a ln e .  

J a k o  j a s k r a w y  p r z y k ł a d  m o g ą  t u  p o s ł u ż y ć  m i a ­

s t a  C h i n  i  H i s z p a n i i ,  p o p r z e c i n a n e  r o w a m i  p r z e ­

c i w l o t n i c z y m i ,  k t ó r e  w y k o p a l i  s a m i  m i e s z k a ń c y  

d l a  s w e j  s a m o o b r o n y .  S u r o w a  . r z e c z y w i s t o ś ć  w o ­

j e n n a  n a p r o w a d z i ł a  l u d n o ś ć  n a  t e n  n a j s k u t e c z ­

n i e j s z y  s p o s ó b  s a m o o b r o n y .

C o  s i ę  t y c z y  b u d o w y  p o m ie s z c z e ń  o c h r o n n y c h ,  

t o  p o w i n n a  o n a  b y ć  w y k o n a n a  b ą d ź  t o  j u ż  w  c z a ­

s i e  p o k o j u ,  b ą d ź  t e ż  w  o k r e s i e  p o g o t o w i a  p r z e ­

c iw l o t n i c z e g o .  K o r z y s t n i e j  j e s t  b u d o w a ć  p o m ie ­

s z c z e n i a  o c h r o n n e  w  o k r e s i e  p o g o t o w i a  p r z e c i w ­

l o t n i c z e g o .  W  t y m  w y p a d k u  d o  b u d o w y  i c h  p o ­

w o ł u j e  s i ę  c a ł ą  l u d n o ś ć  d o r o s ł ą ,  n i e  z a t r u d n i o n ą  

w  p r a c a c h  n a  r z e c z  w o j n y ,  c o  z a p e w n i  w y k o n a n i e  

p o m ie s z c z e ń  d o s ł o w n ie  w  c i ą g u  1 — 2  d n i ,  n a t u ­

r a l n i e  p o d  w a r u n k i e m  u p r z e d n i e g o  i c h  r o z p l a n o ­

w a n i a  w  t e r e n ie .

D l a  k o p a n i a  r o w ó w  p r z e c i w l o t n i c z y c h  n a l e ż y  

w  s z e r o k i e j  m i e r z e  w y k o r z y s t a ć  b ę d ą c y  d o  d y ­

s p o z y c j i  s p r z ę t  i  ś r o d k i  m e c h a n i c z n e  ( e k s k a w a -  

t o r y ,  p o g ł ę b i a r k i ,  p ł u g i  i t p . ) .

D o  n a j w i ę c e j  s k o m p l i k o w a n y c h  z a g a d n i e ń  w  

d z i e d z i n i e  r o z p r o s z e n i a  l u d n o ś c i ,  z a l i c z y ć  n a l e ż y  

s p r a w y  o r g a n i z a c j i  i  c i ą g ł o ś c i  p r o d u k c j i .

W  c z a s i e  n a p a d u  l o t n i c z e g o  n a  o b i e k t  p r z e m y ­

s ł o w y ,  r o b o t n i k  p o w i n i e n  p o z o s t a w a ć  p r z y  s w o ­

im  w a r s z t a c i e  p r a c y ,  j e ż e l i  t e g o  w y m a g a j ą  w a ­

r u n k i  p r o d u k c j i  i  n i e z b ę d n a  k o n i e c z n o ś ć .

B e z w ą t p i e n i a ,  w  w a r u n k a c h  n a p a d ó w  l o t n i ­

c z y c h  w y p a d n i e  m i e ć  n i e j e d n o k r o t n i e  d o  c z y n i e ­

n i a  z  n a g ł y m i  i  g w a ł t o w n y m i  z a k ł ó c e n i a m i  p r o ­

d u k c j i ;  b ę d z i e  u l e g a ł  z m i a n i e  o k r e s  p r a c y ,  c z a s  

j e j  w y k o n a n i a ,  k o l e j n o ś ć  o b s a d  i t p .  W s z y s t k i e  t e  

o k o l i c z n o ś c i  p o w i n n y  b y ć  s t a r a n n i e  p r z e m y ś l a n e  

j u ż  w  c z a s i e  p o k o j u  i  u s t a l o n e  w  p o s t a c i  p l a n u .

N a  z a k o ń c z e n i e  n a l e ż y  p o w i e d z i e ć  p a r ę  s ł ó w  

o  z o r g a n i z o w a n i u  l i k w i d a c j i  s k u t k ó w  n a p a d u  l o t ­

n i c z e g o ,  a  w i ę c  o  t e j  g r u p i e  z a g a d n i e ń ,  k t ó r a  

z  i s t o t y  is w a j  s t a j e  s i ę  w  r a m a c h  l o k a l n e j  o b r o n y  

p r z e c i w l o t n i c z e j  n a j b a r d z i e j  z ł o ż o n ą  i  o d p o w i e ­

d z i a l n ą .  W  w y n i k u  b o m b a r d o w a n i a  l o t n i c z e g o  

m o g ą  u l e c  z n i s z c z e n i u  b u d y n k i  m i e s z k a l n e  i  p r z e ­

m y s ł o w e ,  u l i c e  i  m o s t y ,  r ó ż n e  u r z ą d z e n i a  t e c h ­

n i c z n e  i  b u d o w l e  k o m u n a l n e  ( w o d o c i ą g i ,  k a n a l i ­

z a c j a ,  p r z e w o d y  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j ,  r u r o c i ą g i  

i t p . ) .  . P o z a  t y m  z n a c z n e  o d c i n k i  t e r e n u  i  r o z m a i t e  

o b i e k t y  l o k a l n e  m o g ą  b y ć  s k a ż o n e  p r z y  p o m o c y  

b o j o w y c h  ś r o d k ó w  c h e m i c z n y c h ,  b y ć  m o ż e  d o t ą d

j e s z c z e  n i e z n a n y c h .  W  w y n i k u  z a s t o s o w a n i a  r ó ż ­

n y c h  ś r o d k ó w  z a p a l a j ą c y c h  m o g ą  p o w s t a ć  l i c z n e  

o g n i s k a  p o ż a r ó w .  P o m i m o  n a j s p r a w n i e j s z e j  o r g a ­

n i z a c j i ,  r o z p r o s z e n i a  i  u k r y c i a  l u d z i  i  z w i e r z ą t  

m o g ą  z a j ś ć  w y p a d k i  z a t r u ć  i  p o r a n i e ń .

W e  w s z y s t k i c h  t y c h  w y p a d k a c h  o r g a n a  o b r o ­

n y  p r z e c i w l o t n i c z e j  p o w i n n y  o b j ą ć  r o l ę  k i e r o w ­

n i c z ą  i  o r g a n i z a c y j n ą  w  a k c j i  l i k w i d o w a n i a  s k u t ­

k ó w  n a p a d u  l o t n i c z e g o ,  p r z y  u ż y c i u  w s z y s t k i c h  

s i ł  i  ś r o d k ó w  d a n e g o  m i a s t a  l u b  o ś r o d k a  m i e ­

s z k a l n e g o .  N a t u r a l n i e ,  b ę d z i e  t o  w y k o n a l n e  w  

t y m  w y p a d k u ,  j e ż e l i  z a w c z a s u ,  j u ż  w  c z a s i e  p o ­

k o j u  b ę d z i e  s t w o r z o n a ,  z o r g a n i z o w a n a  i  w y p o s a ­

ż o n a  t a k a  o r g a n i z a c j a  o b r o n y  p r z e c iw l o t n i c z e j ,  

k t ó r a  b ę d z i e  w  s t a n i e  w s z e l k i e  w y p a d k i ,  p o w s t a ­

ł e  w  w y n i k u  n a p a d u  l o t n i c z e g o ,  s t ł u m i ć  j u ż  w  z a ­

r o d k u .  W .  B .

W IELKA BRYTANIA.
Zaopatrzenie Londynu w wodę dla celów 
opl .

W y d z i a ł  p r z e c iw p o ż a r o w y  Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o  

L o n d y n u  p r z y  w s p ó ł p r a c y  z  M i n i s t e r s t w e m  S p r a w  

W e w n ę t r z n y c h  i  d y r e k c j ą  w o d o c i ą g ó w  o d  r o k u  

p r a c u j e  n a d  r o z w i ą z a n i e m  s p r a w y  z a o p a t r z e n i a  

m i a s t a  w  w o d ę  d l a  c e l ó w  o p l .

D o t y c h c z a s  o p r a c o w a n e  p l a n y  p r z e w i d u j ą  w y ­

k o r z y s t a n i e  w o d y  z  T a m i z y  i  i n n y c h  n a t u r a l n y c h  

z b i o r n i k ó w  p r z y  u ż y c i u  s t a t k ó w  p r z e c iw p o ż a r o ­

w y c h ,  k t ó r y c h  l i c z b a  w  r a z i e  p o t r z e b y  b ę d z i e  u z u ­

p e ł n i o n a  p o m o c n i c z y m i  s t a t k a m i  ( c h o d z i  t u  o  

u r z ą d z e n i a  d o  g a s z e n i a  p o ż a r ó w  n a  h o l o w n i k a c h ) . 

N a s t ę p n i e  p r z e w i d u j e  s i ę  u ż y c i e  m o t o p o m p .  P o m ­

p y  t e ,  r o z s t a w i o n e  n a d  b r z e g a m i  r z e k i ,  t ł o c z y ć  

b ę d ą  w o d ę  d o  ż ą d a n y c h  m i e j s c  p r z y  u ż y c i u  d ł u ­

g i c h  w ę ż ó w .  D o  t e g o  c e l u  b ę d ą  p r z y g o t o w a n e  n a  

b r z e g a c h  r z e k i  m i e j s c a  c z e r p a n i a  w o d y .  K a ż d a  

c e n t r a l a  s t r a ż y  o g n i o w e j  o t r z y m a  p l a n  z  n a n i e ­

s i o n y m i  m i e j s c a m i  c z e r p a n i a  w o d y .

P r y w a t n e  s t u d n i e ,  p ł y w a l n i e  i t p .  s ą  z a r e j e s t r o ­

w a n e ,  z b a d a n o  p r z y  t y m  m o ż l iw o ś ć  z w i ę k s z e n i a  

i l o ś c i  w o d y  w  k ą p i e l i s k a c h  n a  w y p a d e k  n i e b e z ­

p i e c z e ń s t w a .  W z i ę t o  r ó w n i e ż  p o d  u w a g ę  w s z y s t ­

k i e  ł a t w o  d o s t ę p n e  z b i o r n i k i  w o d y  o  p o j e m n o ś c i  

p o w y ż e j  2 . 0 0 0  g a l o n ó w  ( o k o ł o  1 0 .0 0 0  l i t r ó w ) .  

U l e p s z o n o  p o z a  t y m  m e t o d y  p r z e s y ł a n i a  w o d y  

p r z y  u ż y c i u  p o m p ,  t a k  ż e  i s t n i e j e  m o ż l iw o ś ć  

t ł o c z e n i a  w o d y  n a  o d l e g ł o ś ć  o k .  7  k m .  C e n t r u m  

L o n d y n u  b ę d z i e  z a o p a t r z o n e  w  1 .8 0 0  z b i o r n i k ó w  

z  p ł ó t n a  ż a g l o w e g o .  P o j e m n o ś ć  t a k i e g o  z b i o r n i ­

k a  w y n o s i  1 .4 0 0 — 1 2 .0 0 0  g a l o n ó w .  C z ę ś ć  t y c h  

z b i o r n i k ó w  j e s t  j u ż  g o t o w a .  W k r ó t c e  z o s t a n i e  

u k o ń c z o n a  b u d o w a  1 5  p o d z i e m n y c h  z b i o r n i k ó w  

w o d y  o  p o j e m n o ś c i  2 0 0 .0 0 0  g a lo n ó w .
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D Z I A Ł  B U
Zabezpieczenia przeciwlotnicze w budow­
nictwie przemysłowym.

W ś r ó d  p o w o d z i  r ó ż n y c h  p o m y s ł ó w  z a b e z p i e c z e ń  

b u d o w l a n y c h  o  m n i e j  l u b  w i ę c e j  r a d y k a l n y m  c h a ­

r a k t e r z e ,  z a s ł u g u j e  n a  u w a g ę  z e s t a w i e n i e  s z e r e ­

g u  n o w y c h  s p o s o b ó w ,  m a j ą c y c h  n a  c e l u  o s ł a b i e ­

n i e  d z i a ł a n i a  b o m b  l o t n i c z y c h  ( E .  H .  Z i l c h  -—  

G a s s c h u t z  u .  L u f t s c h u t z  —  B a u l i c h e r  L u f t s c h u t z ,  

I  k w a r t a ł  1 9 3 9  r . ) .

1 )  D l a  z a b e z p i e c z e n i a  o d  d z i a ł a n i a  p o d m u c h o ­

w e g o  b o m b  b u r z ą c y c h ,  u z n a n o  z a  n a j b a r d z i e j  c e ­

l o w e  b u d o w le  s z k i e l e t o w e .  A ż e b y  k o n s t r u k c j e  t e  

j e s z c z e  b a r d z i e j  u o d p o r n i ć ,  d ą ż y  s i ę  d o  s i l n e g o  

s t ę ż e n i a  p o p r z e c z n e g o  i  p i o n o w e g o  p r z y  p o m o c y  

s t r o p ó w ,  z a s t r z a ł ó w  p o c h y ł y c h ,  n a d p r o ż y ,  o d s u ­

w a  s ię  k o n s t r u k c j ę  n i o s ą c ą  ( s ł u p y )  d o  w n ę t r z a  

b u d y n k u ,  a ż e b y  j e j  n i e  u s z k o d z i ł  b l i s k i  w y b u c h  

( r y c .  1 4 ) ,  s t w a r z a  s i ę  ł a t w y  p r z e w i e w  w  r a z i e  w y ­

b u c h u  w e w n ą t r z  b u d y n k u ,  d a j ą c  s ł a b e  w y p e ł n i e ­

n i e  ś c i a n  o r a z  l u ź n o  l e ż ą c e  p o ł a c i e  d a c h o w e .  W

D O  W  L A N Y

t e n  s p o s ó b  p o w s t a j e  t z w .  „ k l a p a  b e z p i e c z e ń s t w a " ,  

z a l e c a n a  p r z e z  S c h o s z b e r g e r a .

2 )  Z a b e z p i e c z e n i e  p r z e d  b o m b a m i  z a p a l a j ą c y ­

m i ,  o s i ą g a  s i ę  n i e  t y l k o  p r z e z  o d p o w ie d n io  w y ­

t r z y m a ł e  d a c h y ,  a l e  r ó w n i e ż  p r z e z  u ł a t w i e n i e  d o ­

s t r z e ż e n i a  p o ż a r u .  D l a t e g o  t e ż  w  n o w y c h  k o n ­

s t r u k c j a c h  d a c h o w y c h  d ą ż y  s i ę  d o  r o z w i ą z a ń  

p r z e j r z y s t y c h ,  w  m y ś l  z a s a d y ,  ż e  p o ż a r  w  p o r ę  

d o s t r z e ż o n y  n i e  j e s t  g r o ź n y .  N a  s p e c j a l n ą  u w a g ę  

z a s ł u g u j e  r o z w i ą z a n i e  d a c h ó w  w  k o t ł o w n i a c h .  D a ­

c h y  t e  m u s z ą  b y ć  l e k k i e  n a  w y p a d e k  w y b u c h u  

k o t ł ó w .  R y c .  1 6  p o d a j e  j e d n o  z  t a k i c h  r o z w i ą z a ń :  

l e k k i  d a c h  j e s t  o g r a n i c z o n y  d o  c z a p e c z k i  p r z y ­

k r y w a j ą c e j  i  w s p i e r a j ą c e j  s ię  n a  s i l n y m  ż e l b e t o ­

w y m  k o ł n i e r z u .

3 )  B u d o w a  S c h r o n ó w  p r z e c i w l o t n i c z y c h  p o d  b u ­

d y n k a m i  ( I V  k a t . )  z w i ą z a n a  j e s t  z  p e w n y m i  

t r u d n o ś c i a m i .  W  s z c z e g ó l n o ś c i  r o z p a t r y w a n e  s ą :  

p r z e r w y  d y l a t a c y j n e  w  m u r a c h ,  w y j ś c i a  z a p a s o ­

w e  i  s k l e p i e n i a .  P r z e r w y  m o g ą  b y ć  i  n i e  i s z lk o d z ą  

k o n s t r u k c j i  s c h r o n ó w  p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  w y p a ­

d a j ą  o n e  w  m i e j s c u ,  ' g d z i e  d o c h o d z i  ś c i a n a  p o ­

p r z e c z n a .  J a k o  w y j ś c i a  z a p a s o w e  w  s c h r o n a c h

R y c .  H
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R y c .  1 8

R y c .  1 7

p o d z i e m n y c h  z a l e c a n e  s ą  s p e c j a l n e  s z y b y ,  p o ­

k r y t e  d a c h e m  w y t r z y m a ł y m . n a  g r u z  i  w y s t a j ą ­

c y m  n a  b o k i ,  a b y  u n i k n ą ć  z a s y p a n i a  ( r y c .  1 5 ) .  

W r e s z c i e  z a g a d n i e n i e  s k l e p i e n i a  s c h r o n u  w i ą ż e  

s i ę  z  h a s ł e m  o b e c n ie  b a r d z o  s z e r o k o  g ł o s z o n y m  

w  N i e m c z e c h :  „ b u d o w a  s c h r o n ó w  b e z  s t a l i ! “ ... 

W  m y ś l  p o w y ż s z e g o  h a s ł a ,  r o z p o w s z e c h n i a n e  s ą  

s k l e p i e n i a  b e c z k o w e  z  c e g i e ł ,  w s p i e r a j ą c e  s i ę  z  

k o l e i  n a  f i l a r a c h  c e g l a n y c h .  N a  z e w n ą t r z  b u ­

d y n k u  ś c i a n y  s c h r o n u  s ą  w z m o c n i o n e  ( r y c .  1 7  

i  1 8 ) .

4 )  Z a g a d n i e n i e  u k r y c i a  ś w i a t e ł  p r z y  i s t n i e n i u

R y c .  1 9

l i c z n y c h  o k i e n  n a p o t y k a  n a  d u ż e  t r u d n o ś c i .  J a k o  

n a j l e p s z e  r o z w i ą z a n i e  d l a  d a c h ó w  p i l a s t y c h  

( s h e d s )  s ą  u w a ż a n e  t z w .  ż a l u z j e  z  w ą s k i c h  d e ­

s e c z e k ,  u r u c h a m i a n e  z  d o ł u  r ę c z n i e  l u b  m e c h a ­

n i c z n i e  ( r y c .  1 9 ) .

5 )  C e l e m  s t w o r z e n i a  r e z e r w y  w o d y ,  t a k  p o ­

t r z e b n e j  d l a  a k c j i  p r z e c iw p o ż a r o w e j ,  w s k a z a n a  

j e s t  b u d o w a  b a s e n ó w ,  k t ó r e  r ó w n i e ż  u m o ż l i w i a j ą  

m ł o d z i e ż y  f a b r y c z n e j  s z e r o k i e  u p r a w i a n i e  s p o r ­

t ó w  w o d n y c h .

B - s k i
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D Z I A Ł  L E K A R S K I
Badania nad indywidualną wrażliwością 
skóry na działanie iperytu.

G .  F e r r i  —  G .  d .  m e d .  M i l i t .  n r  9 / 3 7 .

W r a ż l i w o ś ć  n a  d z i a ł a n i e  i p e r y t u  z a l e ż y  o d  r a ­

s y ,  o d  t y p u  c z ł o w i e k a  i  o d  m i e j s c a  s k a ż e n i a  s k ó ­

r y .  W e  W ł o s z e c h  o d  k i l k u  l a t  p r o w a d z o n e  s ą  p r ó ­

b y  w  t y m  k i e r u n k u .  P i e r w s z e  d o ś w i a d c z e n i a  m i a ­

ł y  n a  c e lu  w y k a z a n i e  r ó ż n i c  i n d y w i d u a l n y c h  w  

d z i a ł a n i u  p ł y n n e g o  i p e r y t u  n a  s k ó r ę .  P r ó b y  t e  

m i a ł y  c e l  p r a k t y c z n y ,  c h o d z i ł o  m i a n o w i c i e  o  w y ­

b ó r  p e r s o n e l u  o d d z i a ł ó w  o d k a ż a j ą c y c h  i  r o b o t n i ­

k ó w  d o  f a b r y k  i p e r y t u .  W  d o ś w i a d c z e n i a c h  s t o ­

s o w a n o  0 ,5 %  r o z t w ó r  i p e r y t u  w  c z t e r o c h l o r k u  w ę ­

g l a .  K r o p l ę  t e g o  r o z t w o r u  u m ie s z c z a n o  n a  s k ó r z e  

p o  s t r o n i e  w e w n ę t r z n e j  p r z e d r a m i e n i a  b a d a n e j  o -  

s o b y  i  p o z o s t a w i a n o  j ą  a ż  d o  w y s c h n i ę c i a .  U s t a ­

l o n o  n a  p o d s t a w i e  o b j a w ó w  3  s t o p n i e  w r a ż l i w o ­

ś c i  i n d y w i d u a l n e j  n a  d z i a ł a n i e  i p e r y t u :

1 )  L e k k a  r e a k c j a  —  p o  o k r e s i e  u t a j e n i a  6  —  

2 4  g o d z in .  P o j a w i a ł a  s i ę  r ó ż o w a  p l a m k a  b e z  o b j a ­

w ó w  z a p a l n y c h ,  b e z  b ó l u  i  s w ę d z e n ia .  P o  k i l k u  

d n i a c h  b a r w a  p l a m k i  p r z e c h o d z i ł a  w  b r ą z o w ą  i  

u t r z y m y w a ł a  s i ę  j e s z c z e  p r z e z  k i l k a  t y g o d n i .

2 )  Ś r e d n i a  r e a k c j a  -—  p o  o k r e s i e  u t a j e n i a  3 — 6  

g o d ż i n .  P o j a w i a ł a  s i ę  s i l n i e  c z e r w o n a  p l a m k a ,  

o s t r o  o d g r a n i c z o n a  i  l e k k o  o b r z ę k ł a ,  z e  s w ę d z e ­

n i e m ,  l e k k i m  p i e c z e n i e m  i  u c z u c i e m  n a p i ę c i a  s k ó ­

r y .  P l a m k a  z m i e n i a ł a  p o  k i l k u  d n i a c h  b a r w ę  n a  

m i e d z i a n ą ,  w r e s z c i e  n a  c i e m n o - b r u n a t n ą .  P o  k i l ­

k u  t y g o d n i a c h  p o j a w i a ł o  s ię  ł u s z c z e n i e  i  f a ł d z i k i  

s k ó r n e ,  a  w  r e z u l t a c i e  k o ń c o w y m  —  d e l i k a t n a ,  

b i a ł a  b l i z n a .

3 )  S i l n a  r e a k c j a  —  p o  o k r e s i e  u t a j e n i a  2 — 4  

g o d z in .  P o j a w i a ł a  s i ę  p l a m a  s i l n i e  c z e r w o n a ,  

o b r z ę k ł a ,  o s t r o  o d g r a n i c z o n a  i  z n a c z n i e  w i ę k s z a  

o d  p r z e s t r z e n i  z w i l ż o n e j  i p e r y t e m .  W y r a ź n e  o b j a ­

w y  z a p a l n e ,  o t o c z e n i e  p l a m y  r ó ż o w e  i  l e k k o  o b ­

r z ę k ł e .  P o j a w i a ł o  s ię  s w ę d z e n ie  i  p i e c z e n i e  s k ó r y  

o r a z  u c z u c i e  n i e m i ł e g o  b o l e s n e g o  n a p i ę c i a .  R u c h y  

r ę k i  b y ł y  p r z e z  k i l k a  d n i  u t r u d n i o n e .  C z a s e m  p o ­

w s t a w a ł y  m a ł e  p ę c h e r z y k i .  P o  k i l k u  t y g o d n i a c h  

p o j a w i a ł y  s i ę  f a ł d y  n a  s k ó r z e  i  ł u s z c z e n i e .  J a k o  

e f e k t  k o ń c o w y ,  p o z o s t a w a ł a  p r z e z  k i l k a  l a t  m a ł a  

b l i z n a .

W ś r ó d  2 9 8  o s ó b ,  p o d d a n y c h  d o ś w ia d c z e n io m ,  

l e k k ą  r e a k c j ę  w y k a z y w a ł o  4 0 % ,  ś r e d n i ą  3 3 % ,  s i l ­

n ą  2 7 % .  B u d o w a  c i a ł a  i  s i ł a  f i z y c z n a  n i e  m i a ł y  

ż a d n e g o  w p ł y w u  n a  s i ł ę  r e a k c j i .  N a t o m i a s t  b l o n ­

d y n i  r e a g o w a l i  n a  o g ó ł  s i l n i e j  n i ż  b r u n e c i .  S k ó r a  

o p a l o n a  s ł o ń c e m  j e s t  b a r d z i e j  o d p o r n a  n i ż  s k ó r a  

b l a d a .  D o ś w i a d c z e n i a  p o w y ż s z e  b y ł y  p r z e p r o w a ­

d z o n e  w  l e c ie .

W  z i m i e  a u t o r  p r z e p r o w a d z i ł  d o ś w i a d c z a n i a  n a  

1 0 0  l u d z i a c h  s t o s u j ą c  r ó w n i e ż  0 ,5  r o z t w ó r  i p e r y ­

t u .  O k r e s  u t a j e n i a  b y ł  d ł u ż s z y ,  a  l i c z b a  s i l n y c h  

r e a k c y j  b y ł a  m n i e j s z a  n i ż  w  le c i e .  Z  t e g o  w n i o ­

s e k ,  ż e  n i s k a  t e m p e r a t u r a  o p ó ź n i a  d z i a ł a n i e  i p e ­

r y t u  i  o b n i ż a  j e g o  j a d o w i t o ś ć .  A u t o r  u ż y ł  d o  d o ­

ś w i a d c z e ń  r ó w n i e ż  L i b i j e ż y k ó w ,  E r y t r e j c z y k ó w  i  

S u d a ń c z y k ó w  o  b a r w i e  s k ó r y  b r ą z o w e j  i  z u p e ł n i e  

c z a r n e j .  O k a z a ł o  s i ę  ( c o  j e s t  z r e s z t ą  z n a n e  o d  

d a w n a ) ,  ż e  c z a r n i  s ą  z n a c z n i e  o d p o r n i e j s i  o d  b i a ­

ł y c h  n a  d z i a ł a n i e  i p e r y t u ,  w  n i e k t ó r y c h  w y p a d ­

k a c h  n a w e t  p i ę c i o k r o t n i e .  W ś r ó d  c z a r n y c h  i s t n i e ­

j ą  j e d n a k  r ó w n i e ż  s i l n e  r ó ż n i c e  i n d y w id u a l n e .

D r u g a  s e r i a  d o ś w i a d c z e ń  m i a ł a  n a  c e l u  z b a d a ­

n i e  w p ł y w u ,  j a k i  m a  p o c e n i e  s i ę  s k ó r y  n a  j e j  

w r a ż l i w o ś ć  n a  i p e r y t .  K r o p l ę  s ł a b e g o  r o z t w o r u  

i p e r y t u  u p u s z c z a n o  n a  s u c h ą  s k ó r ę  j e d n e g o  p r z e d ­

r a m i e n i a ,  a  d r u g ą  k r o p l ę  n a  s k ó r ę  m o k r ą  d r u g i e ­

g o  p r z e d r a m i e n i a ,  n a  k t ó r y m  b y ł  p r z e d t e m  s p e ­

c j a l n y  o p a t r u n e k ,  p o w o d u j ą c y  p o c e n ie  s ię  s k ó r y .  

D o ś w i a d c z e n i e ,  p r z e p r o w a d z o n e  n a  1 6  o s o b a c h ,  

d a ł o  w y n i k  n a s t ę p u j ą c y :

P r z y  u ż y c i u  0 , 1 %  r o z t w o r u  i p e r y t u ,  s u c h a  s k ó ­

r a  d a ł a  5  n e g a t y w n y c h  w y n i k ó w  i  1 1  r e a k c y j  

l e k k i c h ,  z a ś  s k ó r a  s p o c o n a  n i e  d a ł a  ż a d n e g o  w y ­

n i k u  n e g a t y w n e g o ,  5  r e a k c y j  l e k k i c h  i  1 1  ś r e d ­

n i c h .

P r z y  u ż y c i u  0 , 2 %  r o z t w o r u  i p e r y t u  s k ó r a  s u ­

c h a  d a ł a  2  w y p a d k i  n e g a t y w n e ,  1 0  r e a k c y j  l e k ­

k i c h  i  4  ś r e d n ie ,  z a ś  s k ó r a  s p o c o n a  ż a d n e g o  w y ­

n i k u  n e g a t y w n e g o ,  ż a d n e j  r e a k c j i  l e k k i e j ,  3  r e ­

a k c j e  ś r e d n i e  i  1 3  r e a k c y j  s i l n y c h .

J e s z c z e  b a r d z i e j  w a r t o ś c i o w e  d l a  p r a k t y k i  b y ł y  

n a s t ę p u j ą c e  d o ś w i a d c z e n i a :  k r o p l ę  r o z t w o r u  i p e ­

r y t u  u m ie s z c z a n o  n a  s u c h e j  s k ó r z e  p r z e d r a m i e ­

n i a ,  a  d r u g ą  k r o p l ę  — • n a  s k ó r z e  s p o c o n e j .  P o  

u p ł y w i e  m i n u t y  m e c h a n i c z n i e  u s u w a n o  i p e r y t  z e  

s k ó r y  i  o c z y s z c z a n o  j ą  c z t e r o c h l o r k i e m  w ę g l a .  

S k ó r a  s u c h a  n i e  w y k a z y w a ł a  p ó ź n i e j  ż a d n e j  r e ­

a k c j i ,  p o d c z a s  g d y  n a  s k ó r z e  s p o c o n e j  p o w s t a ­

w a ł  z a w s z e  r u m ie ń ,  o b r z ę k  t k a n k i  p o d s k ó r n e j  i  

p ę c h e r z y k i .  W y n i k  b y ł  j e s z c z e  w y r a ź n i e j s z y ,  g d y  

p r z e r w ę  s k r ó c o n o  d o  p ó ł  m i n u t y .  T y l k o  u  5  o s ó b  

s p o ś r ó d  1 8 , p o d d a n y c h  d o ś w i a d c z e n i o m ,  p o j a w i ł y  

s i ę  p ę c h e r z y k i  n a  s k ó r z e  s p o c o n e j .

P o d o b n e  d o ś w i a d c z e n i e  p r z e p r o w a d z o n o  p r z y  

u ż y c i u  p a r  i p e r y t u .  W y n i k  b y ł  p o d o b n y ,  j a k  p r z y  

i p e r y c i e  p ł y n n y m .  A u t o r  w y c i ą g n ą ł  z e  s w y c h  d o ­

ś w i a d c z e ń  w n i o s k i  n a s t ę p u j ą c e :

1 )  P o c e n i e  s i ę  s k ó r y  u ł a t w i a  d z i a ł a n i e  p a r z ą c e  

i p e r y t u  i  t o  z n a c z n i e ,  b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  c z y  d z i a ­

ł a j ą  p a r y  i p e r y t u ,  c z y  p ł y n .
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2 )  S i ł a  d z i a ł a n i a  i p e r y t u  z w i ę k s z a  s ię  p r z y  t y m  

3 — 5 - k r o t n i e .

3 )  P r a k t y c z n i e  r z e c z  b i o r ą c  —  o c z y s z c z e n i e  

s k ó r y  s p o c o n e j  o d  i p e r y t u  n i e  d a  n i g d y  r e a l n y c h  

k o r z y ś c i .

W  n a s t ę p n e j  s e r i i  d o ś w i a d c z e ń  c h o d z i ł o  o  

s t w i e r d z e n i e  f a k t u ,  z n a n e g o  z r e s z t ą ,  o z y  s k ó r a  l u ­

d z i  o p a r z o n y c h  j e s t  w r a ż l i w s z a  n a  n a s t ę p n e  o p a ­

r z e n i a .  D o ś w i a d c z e n i a  p o t w i e r d z i ł y  t e n  f a k t  n a ­

w e t  u  l u d z i ,  k t ó r z y  p i e r w o t n i e  m i e l i  m a l e ń k i e  o -  

p a r z e n i a ,  a l b o  b y l i  n a r a ż e n i  n a  d z i a ł a n i e  p a r  i p e ­

r y t u .  U c z u l e n i e  p r z e j a w i a ł o  s i ę  p r z e w a ż n i e  w  

m i e j s c u  p i e r w o t n e g o  o p a r z e n i a ,  a l e  p o  c z ę s t s z y m  

w y s t a w i a n i u  c z ł o w i e k a  n a  d z i a ł a n i e  i p e r y t u ,  o b e j ­

m o w a ł o  c a ł y  o r g a n i z m ,  s z c z e g ó l n i e  c a ł ą  p o ­

w i e r z c h n i ę  . s k ó r y .  A u t o r  s t w i e r d z i ł ,  ż e  w r a ż l i w o ś ć  

s k ó r y  m o ż e  p o w i ę k s z y ć  s i ę  u  n i e k t ó r y c h  o s ó b  

c z ę s t o  p a r z o n y c h  i p e r y t e m  —  n a w e t  d w u d z i e s t o ­

k r o t n i e .

W r e s z c i e  a u t o r  p r ó b o w a ł  s t w i e r d z i ć  d o ś w i a d ­

c z a l n i e ,  c z y  n i e  u d a ł o  b y  s i ę  w y w i e r a ć  w p ł y w u  

n a  w r a ż l i w o ś ć  n a  i p e r y t .  W s t r z y k i w a ł  o n  l u d z i o m  

] / io  c m 3 s u r o w i c y  k r w i  c z ł o w i e k a  s i l n i e  w r a ż l i ­

w e g o  n a  i p e r y t  —  w  s k ó r ę  p r z e d r a m i e n i a  p o  s t r o ­

n i e  z g i n a c z y ,  a  w  d r u g i e  p r z e d r a m i ę  x / io  c m 3 s u ­

r o w i c y  k r w i  c z ł o w i e k a  n o r m a l n i e  w r a ż l iw e g o .  P o  

2 4  g o d z i n a c h  u p u s z c z a ł  n a  t e  m i e j s c a  p o  1  k r o p l i  

r o z t w o r u  i p e r y t u .  P o  u ż y c i u  r o z t w o r u  0 , 1 %  i p e ­

r y t u ,  S t w i e r d z a ł  l e k k ą  r e a k c j ę  t y l k o  n a  p r z e d r a ­

m i e n i u ,  w  k t ó r e  w s t r z y k n i ę t o  s u r o w i c ę  n o r m a ln ą .  

P o  z a s t o s o w a n i u  0 , 5 %  r o z t w o r u  i p e r y t u  —  p o ­

j a w i a ł a  s i ę  r e a k c j a  n a  o b u  m i e j s c a c h ,  a l e  s z y b ­

c i e j  i  s i l n i e j  w y s t ą p i ł a  z n ó w  n a  p r z e d r a m i e n i u ,  

w  k t ó r e  w s t r z y k n i ę t o  s u r o w i c ę  n o r m a l n ą .  A u t o r  

s ą d z i  n a  p o d s t a w i e  t y c h  o r i e n t a c y j n y c h  d o ś w i a d ­

c z e ń ,  ż e  n i e  t y l k o  n i e  u d a j e  s i ę  p r z e n i e ś ć  w r a ż ­

l i w o ś c i  n a  d r u g i e g o  c z ł o w i e k a ,  a l e  n a w e t  m i e j s c a  

p o t r a k t o w a n e  s u r o w i c ą  c z ł o w i e k a  w r a ż l iw e g o ,  

s t a j ą  s i ę  o d p o r n i e j s z e  n a  d z i a ł a n i e  i p e r y t u .

( P r z y p .  t ł u m .  Z  p o w y ż s z y c h  d o ś w i a d c z e ń  w y ­

n i k a  t o ,  ż e  p o d d a w a n i e  l u d z i  p r ó b n y m  o p a r z e n i o m

Czasopisma
I N S T R U K C J A  O  O R G A N I Z A C J I  R A T O W N I C ­

T W A  S A N I T A R N E G O  W  S A M O O B R O N I E  

P R Z E C I W L O T N I C Z E J  I  P R Z E C I W G A Z O W E J .  

Z a l e c o n a  p r z e z  M i n i s t e r s t w o  O p i e k i  S p o ł e c z ­

n e j .  N a k ł a d e m  M i n i s t e r s t w a  O p i e k i  S p o ł e c z n e j .  

W a r s z a w a ,  1 9 3 9  r .

T r e ś ć :

j e s t  l e k k o m y ś l n o ś c i ą ,  k t ó r a  p r z y s p o r z y  n a m  n a  

O k r e s  e w e n t u a l n e j  w o j n y  s p o r y  z a s t ę p  l u d z i  u -  

w r a ż l i w i o n y c h  n a  d z i a ł a n i e  i p e r y t u ,  a  t e g o  w i n ­

n i ś m y  r a c z e j  u n i k a ć ) .

Zasady szkolenia o p 1 w zakładach prze­
mysłowych.

D .  H i i t t e n  —  G a s s c h u t z  u .  L u f t s c h u t z  n r  2 ,  1 9 3 9 .

W ś r ó d  p r o g r a m ó w  n a u c z a n i a  d l a  w s z y s t k i c h  

s ł u ż b  w  d z i e d z i n i e  o p l ,  p o d a j e  a u t o r  r ó w n i e ż  

p r o g r a m  w y s z k o l e n i a  s a n i t a r n e g o  d l a  k i e r o w n i ­

k ó w  o d d z i a ł ó w  s a n i t a r n y c h .  N a u c z a n i e  t r w a  3  

d n i  a  p r o g r a m  j e g o  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :

1 )  Z n a c z e n i e  i  r o z w ó j  o b r o n y  p r z e c iw l o t n i c z e j .

2 )  B u d o w a  c i a ł a  l u d z k i e g o  ( k o ś c i ,  m i ę ś n i e ,  s k ó ­

r a ) .  3 )  D a l s z y  c i ą g  b u d o w y  c i a ł a  l u d z k i e g o  ( k r ą ­

ż e n ie ,  k r e w ,  o d d y c h a n i e ,  t r a w i e n i e ,  s y s t e m  n e r ­

w o w y ,  n a r z ą d y  z m y s ł ó w ) .  4 )  R a n y .  5 )  Ć w i c z e n i a  

w  o p a t r y w a n i u  r a n .  6 )  P o d w i ą z y w a n i e  r a n  t ę t n i ­

c z y c h .  7 )  Z ł a m a n i a ,  z w i c h n i ę c i a ,  z m i a ż d ż e n i a  

( p i e r s i ,  b r z u c h ,  s t a w y  i  i n n e  t k a n k i ) .  8 )  O d p o ­

w i e d n i e  o p a t r u n k i  i  ć w i c z e n i a  w  t r a n s p o r c i e  r a n ­

n y c h .  9 )  U s z k o d z e n i a  c i a ł e m  o b c y m ,  z a w r o t y ,  

o m d le n i a ,  k u r c z e ,  u d a r  c i e p l n y ,  r a ż e n i e  p r ą d e m  

e l e k t r y c z n y m ,  ś m i e r ć  p o z o r n a ,  u t o n i ę c i e ,  p o w i e ­

s z e n ie .  1 0 )  S z t u c z n e  o d d y c h a n ie ,  a p a r a t  t l e n o w y  

r a t o w n i c z y .  1 1 )  Z a t r u c i e  g a z a m i ,  o b j a w y  i  p i e r w ­

s z a  p o m o c .  1 2 )  T r a n s p o r t  z a t r u t y c h  g a z a m i .  1 3 )  

U ż y c i e  t o r b y  s a n i t a r n e j .  1 4 )  Z b i e r a n i e  r a n n y c h ,  

t r a n s p o r t  c h o r y c h ,  r a c j o n a l n e  t r a n s p o r t o w a n i e .

1 5 )  R o z k a z o d a w i s t w o  w  o b r o n i e  p r z e c iw l o t n i c z e j .

1 6 )  W s p ó ł p r a c a  r ó ż n y c h  s ł u ż b .  1 7 )  R o z k a z y  i  

m e l d u n k i .  1 8 )  Z a d a n i a  k i e r o w n i k ó w  o d d z i a ł ó w  

s a n i t a r n y c h  i  z a c h o w a n i e  s i ę  i c h  w  c z a s i e  p r a c y  

p r z y  d u ż y c h  s t r a t a c h .  1 9 )  O r g a n i z a c j a  f a b r y c z ­

n e j  s ł u ż b y  s a n i t a r n e j  o r a z  u r z ą d z e n i a  s a n i t a r n e  

w r a z  z  i c h  o g l ą d a n i e m .  2 0 )  K i e r o w a n i e  r ó ż n y m i  

s ł u ż b a m i  n a  m i e j s c u  w i e l k i c h  s t r a t .  2 1 )  Ć w i c z e ­

n i a  w y d a w a n i a  r o z k a z ó w .  2 2 )  R o z w i ą z y w a n i e  z a ­

g a d n i e ń  z  d z i e d z i n y  p r a c y  o d d z i a ł ó w  s a n i t a r n y c h .

D r  L .  K r z e w i ń s k i

I .  Z a k r e s  a k c j i  r a t o w n i c t w a  s a n i t a r n e g o  w  s a ­

m o o b r o n i e  p r z e c i w l o t n i c z e j  i  p r z e c iw g a z o w e j .

I I .  Z a k r e s  i n s t r u k c j i .

I I I .  O r g a n a  r a t o w n i c t w a  s a n i t a r n e g o  w  s a m o ­

o b r o n ie .

I V .  Z a k r e s  p r z y s p o s o b i e n i a  ( k a ż d e g o  o b y w a t e ­

l a ,  c z ł o n k ó w  d o m o w y c h  o r g a n ó w  r a t . - s a n . ) .

i wydawnictwa
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V .  Z a o p a t r z e n i e  ( z e s t a w  p i e r w s z e j  p o m o c y  r a t . -  

s a n . ,  z e s t a w  m a t e r i a ł o w y  r a t . - s a n .  d l a  k a ż d e g o  

m i e s z k a n i a ,  d o d a t k o w y  z a k r e s  p o m o c y  u d z i e l a ­

n e j  p r z e z  d o m o w e  o r g a n a  r a t . - s a n . ) .

V I .  P r z e p i s y  o g ó ln e .

M I N I S T E R S T W O  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H —  

W S K A Z Ó W K I  D L A  K O M E N D A N T Ó W  O P L  

D O M Ó W  ( B L O K Ó W  D O M Ó W ) ,  W Ł A Ś C I C I E L I  

D O M Ó W  O R A Z  G Ł Ó W N Y C H  L O K A T O R Ó W  

O  U R Z Ą D Z A N I U  P O M I E S Z C Z E Ń  O C H R O N ­

N Y C H  D L A  C E L Ó W  S A M O O B R O N Y  P R Z E ­

C I W L O T N I C Z E J .  N a k ł a d e m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e ­

g o  L O P P .  W a r s z a w a ,  1 9 3 9 .

W a r s z a w a ,  1 9 3 9 .

T r e ś ć :

W s t ę p .

I .  P o j ę c i a  o g ó ln e .

I I .  S c h r o n y  ( c h a r a k t e r y s t y k a  s c h r o n u ,  w y h ó r  

p o m ie s z c z e n i a  n a  s c h r o n ,  w y p o s a ż e n i e  s c h r o n u ) .

I I I .  P o m i e s z c z e n i a  z a b e z p i e c z a j ą c e  ( c h a r a k t e ­

r y s t y k a ,  w y b ó r  p o m i e s z c z e n i a  z a b e z p i e c z a j ą c e g o ,  

u s z c z e l n i a n i e  p o m ie s z c z e n i a  z a b e z p i e c z a j ą c e g o ) .

I V .  P o m i e s z c z e n i a  u s z c z e l n i o n e  ( c h a r a k t e r y s t y ­

k a ,  w y b ó r  p o m ie s z c z e n i a  u s z c z e l n i o n e g o ,  u s z c z e l ­

n i a n i e  p o m i e s z c z e n i a ) .

V .  R o w y  p r z e c iw l o t n i c z e .

V I .  U r z ą d z e n i a  z a b e z p i e c z a j ą c e .

T a b e l a  k o n s t r u l k c y j  w z m a c n i a j ą c y c h  z  d r z e w a .  

T r z y  t a b l i c e  z  r y s u n k a m i .

M I N I S T E R S T W O  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H —  

I N S T R U K C J A  D L A  O R G A N Ó W  S Ł U Ż B Y  

B E Z P I E C Z E Ń S T W A  S A M O O B R O N Y  D O M U  

( B L O K U )  M I E S Z K A L N E G O .  N a k ł a d e m  Z a ­

r z ą d u  G ł ó w n e g o  L O P P .  W a r s z a w a ,  1 9 3 9 .  

T r e ś ć :

W s t ę ip .

I .  C z y n n o ś c i  p e r s o n e l u  o r g a n ó w  b e z p i e c z e ń s t w a  

w  c z a s i e  p o k o j u  i  z  c h w i l ą  o g ł o s z e n i a  p o g o t o w i a  

opl.
H .  F u n k c j o n o w a n i e  o r g a n ó w  s ł u ż b y  b e z p i e ­

c z e ń s t w a  s a m o o b r o n y :

o b o w i ą z k i  p o s t e r u n k u  a l a r m o w e g o ;  

o b o w i ą z k i  w ł a ś c i w y c h  p o s t e r u n k ó w  b e z p i e ­

c z e ń s t w a  s a m o o b r o n y  p o  o g ł o s z e n i u  n a  t e r e n i e  

d o m u  ( b l o k u )  a l a r m u  l o t n i c z e g o ,  

w  c z a s i e  n a p a d u  l o t n i c z e g o  ( p o s t ę p o w a n ie  p o d ­

c z a s  b o m b a r d o w a n i a  b o m b a m i  g a z o w y m i ,  p o s t ę ­

p o w a n i e  w  w y p a d k u  n i e w y b u c h ó w ,  m a t e r i a ł y  d o  

z a b e z p i e c z e n i a  p l a m  i  n i e w y b u c h ó w ,  e w a k u a c j a  

m i e s z k a ń c ó w ,  a l a r m  p o ż a r o w y ) ,  

p o  n a p a d z i e ,

p o  o d w o ł a n i u  a l a r m u  l o t n i c z e g o  w  m ie ś c i e .

D Z I A Ł  I N F O R M A C Y J N Y

Czy i kiedy należy zatrzymywać pracę 
w zakładach przemysłowych w czasie 

alarmu lotniczego?

W  z a s a d z i e ,  z g o d n i e  z r e s z t ą  z  ż y c z e n i e m  w ł a d z  

k o m p e t e n t n y c h ,  z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e  p r o d u k u ­

j ą c e  s p r z ę t  i  m a t e r i a ł  w o j e n n y ,  p o w i n n y  p r a c o ­

w a ć  n o r m a l n i e  w  c z a s i e  a l a r m u  l o t n i c z e g o .

Z a s a d a  t a  j e s t  s ł u s z n a  z  w i e l u  w z g l ę d ó w ,  m o g ą  

j e d n a k  m i e ć  m i e j s c e  w y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  w s t r z y ­

m a n i e  p r a c y  b ę d z i e  k o n ie c z n e .

Z a  c i ą g ł ą  p r a c ą  p r z e m a w i a  t e n  p o s t u l a t ,  ż e  

w  o k r e s i e  w o j n y  m u s i m y  u n i k a ć  w s z e l k i c h  p r z e r w  

w  p r a c y ,  a b y  w y k o n a ć  n a  c z a s  z a p o t r z e b o w a n i a  

a r m i i ,  k t ó r e  w  t y m  c z a s i e  b ę d ą  p o w a ż n i e  z w i ę k ­

s z o n e .  P o z a  t y m  n i e  m a m y  ż a d n e j  p e w n o ś c i ,  ż e  

k a ż d y  a l a r m  l o t n i c z y  b ę d z i e  p o c i ą g a ł  z a  s o b ą  

b o m b a r d o w a n i e  i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  z a k ł a d u .

A l a r m  l o t n i c z y ,  s p o w o d o w a n y  s t w i e r d z e n i e m  

l o t u  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  s a m o l o t ó w  w  k i e r u n k u  

d a n e g o  o ś r o d k a ,  n i e  d a j e  ż a d n e j  g w a r a n c j i ,  ż e

n a l o t  t e n  i s t o t n i e  s k i e r o w a n y  j e s t  n a  a l a r m o w a ­

n y  o ś r o d e k .  P o z a  t y m  m o g ą  t o  b y ć  s a m o l o t y  l i ­

n io w e ,  p r z e p r o w a d z a j ą c e  r o z p o z n a n i e .  J e ś l i  n a ­

w e t  b o m b a r d o w a n i e  b ę d z i e  m i a ł o  m i e j s c e ,  t o  z a ­

d a n i e m  n i e p r z y j a c i e l a  m o ż e  b y ć  b o m b a r d o w a n i e  

t y l k o  n i e k t ó r y c h  o b i e k t ó w  —  n p .  w ę z ł a  k o l e j o ­

w e g o ,  a  p o z o s t a ł e  z a k ł a d y ,  l e ż ą c e  z d a ł a  o d  t y c h  

o b i e k t ó w ,  n i e  b ę d ą  n a r a ż o n e  n a  S k u t k i  t e g o  b o m ­

b a r d o w a n i a .  T o t e ż  z a t r z y m y w a n i e  p r a c y  w  z a ­

k ł a d a c h  w  m o m e n c i e  a l a r m u  l o t n i c z e g o ,  o z y  t e ż  

n a w e t  w  c z a s i e  b o m b a r d o w a n i a  w  w y ż e j  p o d a ­

n y c h  w a r u n k a c h  n i e  m i a ł o b y  c e l u  i  b y ł o b y  s z k o ­

d l i w e  d l a  p r o d u k c j i .

I d ą c  d a l e j  p o  l i n i i  t e j  z a s a d y ,  n a l e ż a ł o  b y  p o ­

s t a w i ć  s o b i e  p y t a n i e ,  c z y  w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  

t y l k o  ż o ł n i e r z  n a  f r o n c i e  m a  o b o w i ą z e k  d a w a ć  

ż y c i e  z a  O j c z y z n ę ,  a  m y  w e w n ą t r z  k r a j u  m a m y  

p r z y  b y l e  j a k i m  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  c h o w a ć  s i ę  

i  d r ż e ć  o  w ł a s n ą  s k ó r ę .  P r z e c i e ż  p o w o d z e n i e  a r ­

m i i  n a  f r o n c i e  z a l e ż n e  j e s t  p r z e d e  w s z y s t k i m  o d  

s p r a w n e g o  z a o p a t r z e n i a  i  u z u p e ł n i e n i a  w  s p r z ę t  

i  m a t e r i a ł y .  S p r a w n o ś ć  t ę  m u s i m y  z e p e w n i ć  

o f i a r n ą  i  w z m o ż o n ą  p r a c ą  n i e  b a c z ą c  n a  n ie b e z -
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p ie ć z e ń s t w o .  S t a n i e m y  w ó w c z a s  n a  w y s o k o ś c i  z a ­

d a n i a  i  z r ó w n a m y  s i ę  z  a r m ią ,  n a  f r o n c i e .

N o w o c z e s n a  w o j n a  w y m a g a  p o w o ł a n i a  p o d  

b r o ń  c a ł e g o  n a r o d u ,  a  w i ę c  m u s i m y  c z u ć  s i ę  

w s z y s c y  ż o ł n i e r z a m i  1 t a k  j a k  o n i  ś m i a ł o  p a t r z e ć  

ś m i e r c i  w  o c z y .

N i e  m a  j e d n a k  r e g u ł y  ib e z  w y j ą t k ó w  i  w  t y m  

w y p a d k u  n i e k i e d y  t r z e b a  b ę d z i e  o d s t ą p i ć  o d  z a ­

s a d y .

W y j ą t k i  t a k i e  b ę d ą  m o g ł y  m i e ć  m i e j s c e  w  z a ­

k ł a d a c h ,  w z g l ę d n i e  n a  n i e k t ó r y c h  o d d z i a ł a c h ,  

g d z i e  p r o d u k u j e  s i ę  s p e c j a l n i e  p r e c y z y j n e  i n s t r u ­

m e n t y ;  n e r w o w a  p r a c a  w  t a k i c h  m o m e n t a c h  n i e  

t y l k o  n i e  d a w a ł a b y  ż a d n y c h  k o r z y ś c i ,  a l e  w p r o s t  

p r z e c iw n i e ,  p o w o d o w a ł a b y  s t r a t y  w  m a t e r i a l e .  

P o z a  t y m  w  z a k ł a d a c h ,  p r o d u k u j ą c y c h  m a t e r i a ł y  

w y b u c h o w e ,  z b y t n i a  n e r w o w o ś ć ,  s p o w o d o w a n a  

b o m b a r d o w a n i e m ,  m o g ł a b y  w y w o ł a ć  k a t a s t r o f a l ­

n e  s k u t k i .

Z  t y c h  t e ż  w z g l ę d ó w  k i e r o w n i k  z a k ł a d u  m o ż e  

n a  w ł a s n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  w s t r z y m a ć  p r a c ę  

c a ł k o w i c i e  l u b  c z ę ś c i o w o ,  z a l e ż n i e  o d  i s t n i e j ą c y c h  

w a r u n k ó w  i  w y t w o r z o n e j  s y t u a c j i .  N i e m n i e j  j e d ­

n a k  d e c y z j a  t a k a  p o w i n n a  b y ć  . p o w z ię t a  p o  d o ­

k ł a d n y m  r o z w a ż e n i u ,  c z y  j e s t  t o  r z e c z y w i ś c i e  k o ­

n i e c z n e  i  o z y  n i e  o d b i j e  s i ę  n a  t e r m i n o w y m  d o ­

s t a r c z e n i u  z a m ó w i o n e g o  s p r z ę t u .

W  p r z e w i d y w a n i u  t a k i c h  k o n i e c z n o ś c i ,  k t ó r e  

w  c z a s i e  w o j n y  m o g ą  s ię  p o w t a r z a ć  d o ś ć  c z ę s t o ,  

n a l e ż a ł o  b y  p o m y ś l e ć  o  s p o s o b ie  r o z p r o s z e n i a  t a ­

k i c h  w a r s z t a t ó w ,  p r z e c h o d z ą c  e w e n t .  n a  p r z e ­

m y s ł  c h a ł u p n i c z y ,  j e ś l i  t o  n a t u r a l n i e  j e s t  m o ­

ż l iw e .

R e a s u m u j ą c  p o w y ż s z e  r o z w a ż a n i a  n a l e ż y  p o d ­

k r e ś l i ć ,  ż e  b e z w g l ę d n i e  n i e  w o l n o  n a m  d o p u ś c i ć  

d o  o b n i ż e n i a  p r o d u k c j i ,  n a t o m i a s t  c z y n i ć  w s z y s t ­

k o ,  a b y  w z m o ż o n a  p r o d u k c j a  o d b y w a ł a  s ię  toeiz 

ż a d n y c h  p r z e s z k ó d .

Kogo należy wyznaczać na komendanta 
o p l  zakładu przemysłowego ?

N i e  t r z e b a  s p e c j a l n i e  p o d k r e ś l a ć ,  j a k  p o w a ż n e  

z a d a n i e  w  c z a s i e  w o j n y  m a  k o m e n d a n t  o p l  z a ­

k ł a d u  i  j a k a  c i ą ż y  n a  n i m  o d p o w ie d z i a l n o ś ć .

N i e m n i e j  j e d n a k  n a l e ż y  z w r ó c i ć  u w a g ę ,  ż e  

n i e  z a w s z e  s p r a w a  w y z n a c z a n i a  o d p o w ie d n i e j  

o s o b y  n a  t o  S t a n o w i s k o  j e s t  w ł a ś c i w i e  p o t r a k t o ­

w a n a ,  m i m o  ż e  z a r z ą d y  z a k ł a d ó w  z d a j ą  s o b i e  

d o k ł a d n i e  s p r a w ę  z  w a ż n o ś c i  t e g o  s t a n o w i s k a .  

T o t e ż  ' n i e j e d n o k r o t n i e  z d a r z a j ą  s i ę  t a k i e  d z iw o ­

l ą g i ,  ż e  n a  k o m e n d a n t ó w  o p l  z a k ł a d ó w  w y z n a ­

c z a n i  s ą  n i ż s i  f u n k c j o n a r i u s z e ,  a  n a w e t  r o b o t ­

n i c y .  J e s t  r z e c z ą  z r o z u m i a ł ą ,  ż e  r o b o t n i k ,  a  n a ­

w e t  n i ż s z y  p r a c o w n i k  u m y s ł o w y ,  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  

w y k o n a ć  n a l e ż y c i e  s w o i c h  o b o w i ą z k ó w  n i e  m a ­

j ą c  o d p o w ie d n ie g o  a u t o r y t e t u  s ł u ż b o w e g o  i  e g z e ­

k u t y w y  w  s t o s u n k u  d o  w y ż s z y c h  o d  s i e b i e  r a n ­

g ą  p r a c o w n i k ó w .

T a k i e  p o d e j ś c i e  d o  t e g o  z a g a d n i e n i a  m o ż e  w y ­

w o ł a ć  n i e k i e d y  p o w a ż n e  n a s t ę p s t w a  w  o k r e s i e  

n a j b a r d z i e j  w a ż n y m ,  t j .  a l a r m u  l o t n i c z e g o ,  a  n a ­

w e t  p o g o t o w i a  o  p  1.

B i o r ą c  p o w y ż s z e  p o d  u w a g ę  n a l e ż a ł o  b y  w y ­

z n a c z a ć  n a  S t a n o w i s k a  k o m e n d a n t ó w  o p l  z a ­

k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  o s o b y ,  p i a s t u j ą c e  n a  t e ­

r e n i e  z a k ł a d u  s t a n o w i s k a  k i e r o w n i c z e ,  s t o s u j ą c  

d o  n i c h  w y m a g a n i a ,  j a k i m  p o w i n i e n  o d p o w i a d a ć  

k a n d y d a t  n a  k o m e n d a n t a  o p l  z a k ł a d u .

Z  s z e r e g u  t y c h  w y m a g a ń  n a  s p e c j a l n ą  u w a ­

g ę  z a s ł u g u j ą :

1 )  z w o l n i e n i e  z  o b o w i ą z k u  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,

2 )  o d p o w i e d n i  w i e k  i  d o b r y  s t a n  z d r o w i a ,

3 )  p o s i a d a n i e  w a l o r ó w  d o w ó d c y  ( d u ż e  o p a n o ­

w a n i e ,  s z y b k a  o r i e n t a c j a ,  ł a t w o ś ć  s z y b k i e j  d e ­

c y z j i  i t p . ) ,

4 )  z a p e w n i o n a  m o ż l iw o ś ć  w y k o n y w a n i a  s w y c h  

o b o w i ą z k ó w ,

5 )  o d p o w ie d n i e  p r z y g o t o w a n i e  f a c h o w e ,

6 )  z a m i e s z k i w a n i e  n a  t e r e n i e  z a k ł a d u .

J e ś l i  w y z n a c z o n a  o s o b a  b ę d z i e  o d p o w ia d a ł a  

t y m  w a r u n k o m ,  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  ż e  s p r o s t a  

o b o w i ą z k o m  n a  n i ą  n a ł o ż o n y m  i  o b r o n a  z a k ł a d u  

b ę d z i e  p o s t a w i o n a  n a  w ł a ś c i w y m  p o z i o m ie .  N a j ­

w i ę c e j  w  t y m  w y p a d k u  o d p o w i a d a ł a b y  o s o b a  k i e ­

r o w n i k a  z a k ł a d u ,  p o s i a d a j ą c e g o  n a j w y ż s z y  a u t o ­

r y t e t  n a  t e r e n i e  z a k ł a d u  l u b  j e d n e g o  z  d y r e k t o ­

r ó w ,  k t ó r y  m i a ł b y  o d p o w ie d n ie g o  z a s t ę p c ę .

O s o b a  z a s t ę p c y  n i e  m o ż e  b y ć  r ó w n i e ż  p o t r a k ­

t o w a n a  z b y t  l e k k o .  K a n d y d a t  n a  z a s t ę p c ę  m u s i  

o d p o w i a d a ć  t y m  s a m y m  w a r u n k o m ,  c o .  k o m e n ­

d a n t ,  g d y ż  n i e j e d n o k r o t n i e  b ę d z i e  m u s i a ł  s a m  d o ­

w o d z i ć .  J e d n a k  n i e  m o ż e  b y ć  t o  o s o b a ,  w y z n a ­

c z o n a  b e z  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z  k o m e n d a n t e m  o  p  1 

z a k ł a d u .  D e c y d u j ą c y  g ł o s  w  w y b o r z e  z a s t ę p c y  

m u s i  m i e ć  k o m e n d a n t  o p l  z a k ł a d u ,  p o n i e w a ż  

b ę d z i e  z  n i m  w s p ó ł p r a c o w a ł ,  a  w i ę c  m u s i  m i e ć  

d o  n i e g o  c a ł k o w i t e  z a u f a n i e ,  z n a ć  j e g o  z a l e t y  

i  w a d y  i  m i e ć  p e w n o ś ć  h a r m o n i j n e j  w s p ó ł p r a c y .  

N a r z u c e n i e  k o m e n d a n t o w i  k a n d y d a t a  n a  z a s t ę p ­

c ę  m o ż e  w y w o ł a ć  w r ę c z  o d w r o t n y  s k u t e k .

N a l e ż y  z a t e m  p r z y  w y b o r z e  k o m e n d a n t a  o  p  1 

z a k ł a d u  i  j e g o  z a s t ę p c y  p a m i ę t a ć  o  o d p o w i e d z i a l ­

n o ś c i ,  j a k ą  s i ę  n a  n i c h  n a k ł a d a  i  p o t r a k t o w a ć  t ę  

s p r a w ę  w  n a l e ż y t y  s p o s ó b .
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Jakie przepisy prawne regulują sprawę 
usuwania materiałów łatwopalnych ze 
strychów i czy istnieje w tym zakresie 

przymus?

P o n i e w a ż  z a b e z p i e c z e n i e  s t r y c h ó w  p r z e d  p o ż a ­

r e m  j e s t  j e d n y m  z  p o d s t a w o w y c h  e l e m e n t ó w  

p r z y g o t o w a ń  o b r o n y  p r z e c i w l o t n i c z e j  b u d y n k ó w ,  

p r z e t o  z a m i a s t  o d p o w i e d z i  z a m i e s z c z a m y  p o n i ż e j  

w  b r z m i e n i u  d o s ł o w n y m  r o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  

S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z  d n .  3 1 . X . 1 9 3 8  r . ,  w y d a n e  

w  p o r o z u m i e n i u  z  M i n i s t r a m i :  S p r a w  W o j s k o w y c h  

o r a z  P r z e m y s ł u  i  H a n d l u  o  z a p o b i e g a n i u  p o w s t a ­

w a n i a  i  r o z s z e r z a n i a  s i ę  p o ż a r ó w  w  b u d y n k a c h  

( D z .  U .  R .  P .  N r  8 7  z  d n i a  1 6  l i s t o p a d a  1 9 3 8  r . ,  

p o z .  5 9 0 ) .

N a  p o d s t a w i e  a r t .  3  u s t a w y  z  d n i a  1 3  m a r c a  

1 9 3 4  r .  o  o c h r o n i e  p r z e d  p o ż a r a m i  i  i n n y m i  k l ę s ­

k a m i  ( D z .  U .  R .  P .  N r  4 1 ,  p o z .  3 6 5 )  z a r z ą d z a m  

c o  n a s t ę p u j e :

§  1 . P r z e p i s o m  r o z p o r z ą d z e n i a  n i n i e j s z e g o  p o ­

d l e g a j ą  w s z e l k i e  b u d y n k i  m i e s z k a l n e ,  p r z e z n a ­

c z o n e  d o  u ż y t k u  p u b l i c z n e g o ,  m i e s z c z ą c e  z a k ł a d y  

u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j  o r a z  b u d y n k i ,  m i e s z c z ą c e  

l o k a l e  u r z ę d o w e ,  b i u r o w e ,  p r z e m y s ł o w e ,  h a n d l o ­

w e ,  S k ł a d y  i t p .

§ 2 . Z a b r a n i a  s i ę  p r z e c h o w y w a n i a  i  g r o m a d z e ­

n i a  n a  n i e p r z e z n a c z o n y c h  d o  z a m i e s z k i w a n i a  

c z ę ś c i a c h  s t r y c h ó w  b u d y n k ó w ,  w y m i e n i o n y c h  

w  § 1  j a k i c h k o l w i e k  m a t e r i a ł ó w  ł a t w o p a l n y c h ,  

a  w  s z c z e g ó l n o ś c i :  s ł o m y ,  t r a w y  m o r s k i e j ,  d r z e ­

w a ,  w e ł n y  d r z e w n e j ,  w i ó r ó w  d r z e w n y c h ,  p a p i e r u ,  

s z m a t ,  o l e j ó w  m i n e r a l n y c h ,  c e l u l o i d u  i t p .  o r a z  

p r z e d m i o t ó w ,  w y k o n a n y c h  w  c a ł o ś c i  l u b  w  p r z e ­

w a ż a j ą c e j  c z ę ś c i  z  t a k i c h  m a t e r i a ł ó w .

§ 3 .  Z a b r a n i a  s i ę  p r z e c h o w y w a n i a  i  g r o m a d z e ­

n i a  n a  n i e p r z e z n a c z o n y c h  d o  z a m i e s z k i w a n i a  

c z ę ś c i a c h  s t r y c h ó w ,  w  k o r y t a r z a c h  p iw n i c z n y c h ,

w  b u d y n k a c h ,  w y m i e n i o n y c h  w  § 1 , j a k i c h k o l w i e k  

p r z e d m i o t ó w  w  s p o s ó b ,  u t r u d n i a j ą c y c h  p r z e j a z d  

l u b  p r z e j ś c i e .

§ 4 .  W s z e l k i e  p r z e d m i o t y ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  n a  

n i e p r z e z n a c z o n y c h  d o  z a m i e s z k i w a n i a  c z ę ś c i a c h  

s t r y c h ó w ,  w  k o r y t a r z a c h  p iw n i c z n y c h ,  k l a t k a c h  

s c h o d o w y c h ,  p r z e j ś c i a c h  i  p r z e j a z d a c h  w  b u d y n ­

k a c h ,  w y m i e n i o n y c h  w  § 1 , p o w i n n y  b y ć  t a k  

p r z e c h o w y w a n e ,  a b y  m o g ł y  b y ć  n i e z w ł o c z n i e  u s u ­

n i ę t e  z  t y c h  p o m ie s z c z e ń  d o  i n n y c h  c z ę ś c i  b u ­

d y n k u .

§ 5 . O b o w i ą z e k  p r z e s t r z e g a n i a  p r z e p i s ó w  § § 2 ,  

3  i  4  c i ą ż y :

1 )  j e ś l i  c h o d z i  o  p o m ie s z c z e n ia ,  k t ó r y c h  u ż y ­

w a n i e  z w i ą z a n e  j e s t  z  j e d n y m  m i e s z k a n i e m  —  n a  

g ł ó w n y m  l o k a t o r z e  t e g o  m i e s z k a n i a ,

2 )  w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  w y p a d k a c h — n a  w ł a ­

ś c i c i e l u  b u d y n k u  l u b  o s o b ie ,  z a r z ą d z a j ą c e j  b u d y n ­

k i e m ,  j e ś l i  w ł a ś c i c i e l  o s o b i ś c i e  t e g o  z a r z ą d u  n i e  

s p r a w u j e .

§ 6 . P r z e p i s y  § 2  n i e  d o t y c z ą  b u d y n k ó w ,  j e ż e l i  

k o n s t r u k c j e  d a c h ó w  t y c h  b u d y n k ó w  s ą  w y k o n a ­

n e  z  ż e l a z o b e t o n u  o  g r u b o ś c i  p ł y t y  c o  n a j m n i e j  

8  c m ,  l u b  z  ż e l a z a ,  p o k r y t e  p ł y t a m i  o  t e j  s a m e j  

w y t r z y m a ł o ś c i  n a  p r z e b i c i e ,  a  s t r o p y  t y c h  b u d y n ­

k ó w  s ą  w y k o n a n e  w  c a ł o ś c i  z  m a t e r i a ł ó w  o g n i o ­

o d p o r n y c h .

§ 7 . R o z p o r z ą d z e n i e  n i n i e j s z e  w c h o d z i  w  ż y c i e :

1 )  n a  o b s z a r z e  m i a s t  w y d z i e l o n y c h  z  p o w i a t o ­

w y c h  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h  w  1 4  d n i  p o  o g ł o ­

s z e n iu ,

2 )  n a  o b s z a r z e  p o z o s t a ł y c h  m i e j s c o w o ś c i  w  1 4  

d n i  p o  w y d a n i u  p r z e z  w ł a ś c i w y c h  w o j e w o d ó w  

o d p o w ie d n i c h  z a r z ą d z e ń .

M i n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  

S ł a w o j  S k ł a d k o w s k i
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G A Ś N I C E  RĘCZNE 

UZNANE ZA NAJLEPSZE

ODKAŻAJĄCE APARATY P. G. 

G E N E R A T O R Y  I INSTALACJE

PIANOWE

IM P R EG N A TY OGNIOCHRONNE

POLECAJĄ MI-RA, ZJEDN. WYTW. GAŚNICZE, WARSZAWA, WSPÓLNA Nr 3-a

Z A K Ł A D Y  W K L Ę S Ł O D R U K O W E

„ ROTO FOT”
Sp. z o. o.

W arszaw a, Tarczyńska Nr 4, tel. 266-32 i 617-99

R O T O G R A W IU R A  JED N O -  I W IELO B A R W N A
R eprod ukc je  artystyczne w sze lk iego  rodzaju:

Pocztówki, portrety, ulotki, broszury, plakaty itp. Jedy­
ne w Polsce maszyny angielskie, drukujqce z arkuszy 
miedzianych z możnościq przechowywania torm przy 

powtarzaniu nqkladu.

POLSKI KNOCK OUT

„UNIA”
SP. AKC. PRZEMYSŁU JUTOWO-LNIANEGO 

W B I E L S K U

Wyroby jutowo-lniane i jutowe:

Worki do cukru, zbożo, mqki, nawozów 

sztucznych itd. — Wańtuchy do wełny, 

chmielu. — Sienniki. — Tkaniny filtracyj­

ne, opakunkowe, krawieckie itd. — Wra- 
pety do opakowania bekonów. —Przędza 

lontowa do wyrobu dywanów, kabli itd.

Wyroby lniane:

Worki do cukru, soli itd. — Sienniki. — 

Tkaniny mundurowe, robocze, bieliźnia- 

ne, brezentowe, tapicerskie, krawieckie, 

na ręczniki itd. — Przędza od najgrub­

szych numerów do nr 20 do wszelkich 

możliwych celów.

Wyroby konopne:

Przędza, tkaniny, w ork i i sienniki.
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